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50.000 · paryżan · demonstrowało 
przeciu;kO Ei§efthoUJerowi 

Brutalny atak dziesięciu tys·ięcy policjantów masowe areszty 

/ 

- nie zła.mia, "1"0li walki mas 

! 

Zgon prezesa Akademii Nauk ZSRR 
S. ·I. Wawiłowa 

MOSKWA (PAP) - W dniu 
25 stycznia r.b. zmarł w Mos
kwie w 60 roku życia po c1ęz
kiej chorobie Siergiej Iwano· 
wicz Wawiłow, prezes Akademii 
Nauk ZSRR, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, prze· 

wodniczący Wszechzwiązkowe
go Towarzystwa Krzewi~nia 
Wiedzy- Politycznej i Nauk, 
naczelny redaktor Wielkiej En· 
cyklopedii Radzieckiej, dwu· 
krotny laureat Nagrody Stali· 
nowskiej. 

20-lecie szefostwa Komsomołu 
nad lotnictwem radzieckim 

MOSKWA (PAP). - Dnia 25 stycz. 
nia br. przypada 20 rocznica, objęcia 
przez Wszechzwiązkowy Leninowśki 
Komunistyczny Związek Młodzieży 
szefostwa nad wojskowymi siłami 
powietrznymi ZSRR. 

Szefostwo to, będące jedną z chlub 
nych kart w dziejach Komsomołu, 
przyjęte zostało na IX zjeździe Kom
somołu 25 stycznia 1931 r. 

Dziennik „KOMSOMOLSKAJA 
PRAWDA" zamieścił w związku z 
tą rocznicą artykuł generała lotnictwa 
- Wasyla Stalina, który stwierdza, 
że na apel IX zjazdu - ,,Komsomolec 
- na samolot!" - młodzież odpowie
działa z ogromnym entuzjazmem. 

pilotów ujawniły się w całej pełni w 
latach Wielkiej Wojny Narodowej. 
Flota powietrzna ZSRR odegrała o· 
gromną rolę w rozgromieniu hitlerow 
skich Niemiec i imperialistycznej Ja
ponii. Żołnierz radziecki dowiódł w 
walkach o honor i wolność ojczyzny 
swej moralnej i bojowej wyższości 
nad żołnierzami i oficerami armii bur
żuazyjnych, 

PARYZ (PAP). - Jak już podaliśmy, w Paryżu i w wielu innych 
miastach Francji odbyły się wielkie demonstracae przeciwko pobytowi 
Eisenhowera w Paryżu. Przeszło 50 tysięcy osób demonstrowało ponad 
2 g~dziny przed bntelem „As~r.ia", który jest sied'llibą Eisenhowera. 

ko akojj p()licyjnej i przerwali pra
cę nad ekspedycją wszystkich bez 
wyjątku dzienników pa.ryskich. 

Strajk trwał 2 god7liny, 
Oddziały p()licji w pełnym ryn-, PARYŻ (PAP). - Jak już poda- Policja iimuszona była izrrńenić 

s'litunku bojowym szarżowały wielo liśmy w dniu wczorajszym pO'licja swój plan i dokonała konfiiskaty w 
krotnie na demonstrantów przy francuskia ~jęła nakład d2'lienni- lokalnych ośrodkach kolportażu i 
CZYm poldcjanci· zachowali się nie- ków „L'Humarute" i „Llberaition" kioskach. Postawa pracowników 
zwykle brutalnie. Dzienniki dono· w ll.Wiązku z zamieszczonymi w tych kolportażowycll Paryża. umożliwiła 

szą, że 10 iys. policjantów brało o- pism.ach artykułami, wrzywającym:i rozpowszechnienie znacznej ilości 

dział w szariach p~wko miesz- do demonstrowania prizeciwko Ei- dzienników „L'Bumanite" i „Libe-

Liczne organizacije politycizne i 
społeczne ogłosiły protest przeciw
ko berzprawnemu zajęciu nakładu 

„L'Htimantte" i „Liberation''. 

W toku drugiej wojny światowej 
piloct lotnictwa angielskiego, amery
kańskiego i niemieckiego, po 'vyczer
paniu amunicji, wycofywali się z walki, 
uważając, że obowiązek swój spełnili. 
Zupełnie odmiennie postępowali lot
nicy radzieccy. Podczas wojny ponad 
200 młodych pilotów radzieckich po 
wyczerpaniu się amunicji uderzało 
bezpośrednio w samolot przeciwnika, 
powodując jego strącenie . 

Dzięki nieustannej opiece partii bol
szewickiej rosły kadry młodych pilo

PARYZ (PAP). - Dnia 25 &ty~- tów, spadochroniarzy, pilotów szy
nia S1Ześć orga1t1izacji okręgu parys- bowcowych i modelarzy lotniczych. 

. Rozwijała się, wyposażona w najnow- Lotnictwo radzieckie rozgromiło hi-
kiego: zwjązki zawodowe, orgamrza- sze · zdobycze techn1'k1· flota po· · · 

tlerowską flotę powietrzną. Z ogol-
cja paryska i organizacja depa;rta- wietrzna ZSRR. Związek Radziecki nej liczby 80.000 samolotów zbudowa 

kańcom Pa.ryża. senhowerow.i. Akcji policyjnej prze ra.łion". 

mentu Sekwany Francuslciej Partii stał sie wielkim mocarstwem lotni- nych przez hitlerowski przemysł Io
Komun:istycznej, Związek Kobiet czym. tniczy, w ciągu ostatnich 3 lat wojny 
Fvancuskich, Republikański Zwją-1 W dalszym ciągu artykułu Wasyl 75.000 samolotów zniszczyły na fron-

k Mł ~· · F ancuslciej organi- , Stalin stwierdza, że potęga lotnictwa I cie radziecko-niemieckim jednostki 
ze . 0 ie~y. r . p--"" 'So . list radzieckie90. męstwo i mistrzostwo wojsk lotniczych i lą.dowych ZSRR. 

OmĆjailny komunikat policyJny ciwsta.wili się robotnicy Pa.ryża. Wiadomość o konfilskacie dzienni- zacJa JednoscioweJ dJ.W!l CJa Y 
stwierdza, że weS2Jtowano 3.267 o- Gdy samochody policyjne pmy,by- ków demokratyCfZilYCh Paryża wywo 
sób, które demonstrowały przeciw- ły o godz. 4 nad ranem do budyn- łała głębokie obunzenie i protesty 
ko :Eisenhowerowi W:ie:lu demon- ilru, w ~tórym odbywa się ek.s.pedy- ogółu prac.ujących stoldcy francus

strantów rz:ostalo b.mtaJnie pobitycih cja <Wienników pary&kicb w celu kiej, którzy zorganirowali ochotni
przeq; policję. Wśród aresztowanych· skonfiskowama nakładu „L'Huma- cze ekipy kolpo~ :i ~rzedawa,lł 
i pobitych znajduje sii.ę również sp:ra ni te" i „Libe;ration", - pra-0ownicy na ulicach dzienn:i:ki „L'Humani1e" 

crinej departamentu Sekwany - wy 

:1~u;i;;~a':!~:l~t:::d=!~ Sukces kolejarzy Piotrkowa 
wałki praeciwko remilitairyrzaoji N1e 
miec Zachodnich. .'N • • · .:i 

Odezwa wskarmje, że postępowa- oprawa rew1zy1na parowozu -
wozdiawca ~enmka „L'Humanite". kolportaiu zaprotestowali przeciw· I i „I.l.i·beratlon". ~e policji i jej ak~ja przeciw~o pra wykonana w c1·qgl• 8 godz~ 
Ofiarą brutalności policji padli 

również reporterzy prasy ~roame· 
·Sle demok.Da/tyCIZil.eJ ostateczme de· . "' n ł 

rykańskieJ, któmy podesrzili zbyt bli 
sko do hotelu „A~ia", w któr~ 
znajdował· się gen. Eisenhower. 
Wśród pobitych imajduje się kores
pondent AFP, wspó];pracown.icy re-

Narada łódzkiego aktywu par,tyinego 
w sprawie uchwały Biura Politycznego KC PZPR 

o spółdzielcz'aści produkcyjnej 

masklrJę polliykę rządu jako pollty 
kę zdrady narodowej, OdeŁwa wy

raża pnz:ekonanie, że faszy!Jtowskie 
decyzje nądu przyspiesza.Ją chwilę. 

w której będzie on musiał ustąpić 
miejsca praiwdm~e fra.ncuskdemu 

dakcji „France Soir", „Figal!'o", „:Pa Onegdaj w sall konfereucy~nej dziedzinie rozwoju .spółdzielczości; rządowi. 
ris Presse". KW PZPR Odbyła Się narada łódz- produkcyjnej" wygłosił I-szy sekre> Dziennik Human:i'te" omawia w ar 

kiego aktywu partyjnego, poświE:CO- !arz Komitetu. Łódzkiego t.ow. Wo-'. it"lrule wst;:.,._n....., ogromne !lWJtniary 
Demonstraoja trwała dwie godzi- na zapoznaniu się z uchwałą l3iura JIU!. W referacie tym została doklad · J' ".': er- . . 

ny. Gdy policja atakowała demon- Politycznego KC PZPR w sprawie nie omówiona i naświetlona uchwa- demonstrac}l przemw Eisenhowero-
strantów, ci roi.pras-Mil.i się a następ spółdzielczości produkcyjnej. W. nar.a la B:iura Politycanego KC PZPR. wl. 
nie ir.bierali się w innym miejscu. dzie wzięli udział również kierowni Tow. Dobrodde$ - instruktor Wy WceoraJ· _ pisze dziennik _ lud 

ey zakładowtVch ekip ł1tc:iności mia- działu BQklego Komitetu Wojewódz 
Demonstrooje objęły wszystkie dziel sta .ze wsią. 'kiego ~k w Łodzi zapoznał zebra Paryża utrudnii° rz.aJnstalowanie się 
nice Parya Referat o zadaniach Partii w ,nycb s osiągnięciami i brakami spół we F.rancji atlantyckiego S!Dbabu ge-

_________ _, _________ ._, ---------- dzielczości produkcyjnej w naszym ner.alnego i !llbrojenia Ndemiec. PA 
województwie. 

Zagadnienia Wiejskie, a w szcze- RYŻ WYDATNIE PRACUJE W O· 
gólnoścl zagadnienia spółdzielczości BRONIE POKOJU. Przyjacielska pomoc . ZSRR 

W dniu 25 stycznia załoga 1>arow~1,jąca stan parowozu po naprawa o
zowni piotrkowskiej przystąpiła dó rzekła, iż jest on w pełni zadowala 
realizacji swojego zobowiązania po- 1jący i odpowiada określonym nor
legającego na wykonaniu naprawy room technicznym. Komisja ta bada 
rewizyjnej parowozu TY ł~15 w ła jednocześnie poszczególne cyk.le 
przeciągu dwunastu godzin. naprawy i na tej podstawie ustali-
Załoga pąrąwozowni skróciła jed- ła wzorcowy harmonogram prac dla 

nakże tedi flmnin o dalsze 4 godzi- dalszych napraw szybkościowych. 
ny. W ten riposób - naprawy doko Inicjatorami szybkościowego re-
na.no w ciągu S godzin. montu i jego gł6wnyml wykonawca 

Wyczyn piotrkowskich kolejarzy mi byli tow. tow. Stanisław RzE:
jest jedynym w swoim rodzaju, gdyż dowski, Aleksander Kozicki, Jan Le 
tiotychczas naprawa tego typu unie 'śniak i ob. Józef Małecki. 
ruchamiaJa parowóz na przecią~ 21 
dni. 

Tak wspaniały wYD.ik zawdzięcza
ją kolejarze piotrkowscy grunto.wne 
mu zaznajomieniu się z radzieckimi 
metodami napraw parowozów. 

Specjhlna komisja kontrolna bada 

To nowatorskie osiągnięcie kole.ia 
rzy piotrkowskich, którzy wprowa
dzili szybkościową metodę napraw 
lokomotyw pozwoli na wydatne 
skrócenie postojów parowozów v: na 
prawach, ·a co za tym idzie przynie
sie dalsze usprawnienie transportu. 

Gdy przed meściu laty, JJo wyzwoleniu Łoom spod l>kupacji hitle· 
rowskfoj, włókniarze łódzcy przystępowa,Ji do pracy dła Polski Ludo
wej, z wielką radością wita.li transporty radzieckiej bawełny. Jeszcrre 
toczyła się w1>jna, a już ze zwyclęsJmego kraju soe>jalimiu nadchod.7iiłY 
do lła.szego miasta dostawy, umożliwiające w krótkim C'1Ja9le po wY· 
zwoleniu Łodzi uruchomienie fabryk włókiennbych. 

produkcyjnej i Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych spotykają się z 
ogromnym zainteresowaniem akty
wistów partyjnych Łodzi. Realizu
jąc hasło se>juszu robotniczo - chłop 
skiego aktyw łódzki będzie niósł po 
moc POM-om i powstającym spół
dzielniom, będzie przeorywał świado 
mość chłopów, przygotowując ich do 
zakładania nowych spółdzielni. 

EISENHOWER ZMIENIA „ KONSTYTUCJĘ" BOŃSKĄ 
Ten akt braterskiej, bezinteresownej pomocy ZW:iązku Radzieckie· 

go dla Polski, głęboko !ZllPadł w serca robotników Łoad i województwa, 
zwłaszcza, że po nim nastąpiły i nieusta.nnie ·powiamaJą się dalsze do· 
wody wielkiej przyjaźni, okazywanej na każdym kroku prz~ potężne 
mocarstwo sooialistyezne naszemu nh'ooowi. Dm nie ma dziedziny ży
cia w naszym kraju - po-litycznej, gospod!łrczej i kulturalnej - w któ
rej pomoc l'ad7ilecka nie Z1141ewniła.by nam O'ieocenionych wprost 
usług. 

Wyrazem tej współpraey są między inny.mi li<lZlle umowy ll'OSPO· 
darcze. W opa.rciu o nie - jak to powtied?;iał tow. Hilary !Młnc na hi· 
storycrmym V Plenum Komitetu Centralnego PZPR - „mO'iHwe stało 
się skonstruowanie pri>jektu Planu Sześeioletniego". 

Pl@d trzema la.ty, w styczniu 1948 roku. ba.wiła w 'Moskwie pol· 
ska delegacja rządowa. W wyniku rozmów, prowadzonych przy osol>ł
stym ud'l.ia.Je t 0warzys7,a. st.a.lina, podpua.ne zostały dwie umowY, po
siadają-Oe na.dZWYcza.j wielkie znao'Łenie dla rozwoju nll.S'rego ey<'.ia ro
spodarczego. 

Um()wa, o wymianie towarowej na okres 1948 - 1952 :r;aipewnib 
nam dostawy cennych surowców radzieckich. Zgodnie z nią Polska 
otrzymuje ze Związku Radzieckiego rudy żelarzne, chromowe i manga-
nowe, bawełnę, aluminium, azbest, samochody, tra.ktory i inne towary. 
Ze swej strony kraj nasz zobowiązał się dosta.rczać Zwdązkow,j Radziec
kiemu węgiel. koks, cukier, cynk i wyroby włókiennicze. 

Szczególnym wyrazem przyjacielskiej pomocy, udziel:łllej przez 
ZwJązek Rad:lliecki odbudowującej się gospodarce Polski Ludowej, by
ła I>odpisaaia jednocześnie umowa o radzieck-ich dost.a.wa.eh kredyto
wych. Obejmują one szereg kompletnie wyposażonych obiektów p~ze
mysłowych orrui ważnych urządzeń, które przyczynia.ją się do zw1ęk· 
szPnia naszego p()tencjału przemysłowego. 

W liczbie nowych obiektów znajduje się między innymi NOWA 
HUTA, posiadająca. kolosalne znaczenie illa uprzemysłowienia. naszego 
kraju. Jej roczna produkcja będzie równa. produkcji całego polsl.dego 
przemysłu hutn~ego przed wojną. Jednuoześnie otrizymamy kom
pletne urządzenia szeregu wielkich elektrowni. cementowni i za.kładów 
chemicznych, różnego rodzaju sprzęt dla przemysłu węgłowego, bu
dowlanego, naftowego, nieprodukowainc w naszym kraJu ob:t'Q.bfarki. 
Sprzęt ten uczyni pracę w naszych z.akła<la-011 pnemysłowycb lżejszą. 

1 wydajniejszą. 
W czerwcu 1950 roku podpisany został mięchy przedstawicielami 

Polski l Związku Radzieckiego układ dodatkowy, jeszcze ba.rdziej r<>Z· 
szerzający r~miary radziookich dostaw dla naszego kradu. Srednl 
obrót towarowy międ'ly Folską i ZSRR w latach 1951- 58 przewyż
szy o 60 proc. średni obrót roczny w latach 1948 1950. ZSRR 
w okres.ie tym dostarczy 'nam równucześnie sprzętu inwestycyjnego dla 
dalszych 30 kluC7Jowych, potę:i:nych zakładów przemysłowYch. Dla po
krycia nowych dostaw Fi;ąd rad7iiecki udzielił Polsce dalszego kredytu 
w wysokości 400 milionów rubli. ŁąC1ZI1ie z ud7cielonymi nam poprze
dnio kredytami k1>rLYstamy obecili.e z radziecldego kredytu inwestycyj
n ego na olbrzymią sumę 2 .MILIARDOW 200 MlLIONOW RUBLI. 

l'ego r<V\zajo umowa jest wyrazem jeszcze jednej formy pomocy 
2Jwiązku Ra.dzieckiego dla Polski - pomocy finansowej. 

„Talkie stosunki, jak między Związkiem Radzieckim i Polską -
powiedział tow. Mme - możliwe są tylko między kra.ja.mi, które łączy 
wspólna dążność do TRIUMFU POKOJU i SOCJALIZMU NA CAŁYM 
swmCIE". 

DZ:~i tak wszechstronnej i tak szeroko zakrojonej tio•••ocy na 
pewno wykonamy Plan Sześcioletni. D11ięki temu Polska stanie się 
jednym z nidbardziej uprzemysłowionych krajów Eur&py, Stopa iy
ciowa polskich mas pracujących wzrośnie o 50 - 60 proc. 

Zapowiedź przymusowego werbunku wojskowego 
Aby dokładnie zapoznać kierow

ników i członków ekip łączności z 
założeniami uchwały Biura Politycz 
nego, a tym samym wzmóc ich u
dział w walce o nową wieś - dnia 
29 bm. odbędzie się dla nich semi
nariuJ.D z zagadnienia statutów spół 

BERLIN (PAP). Jak już donos-iliś 
my, w Bad-Homburg odbyły się roz
mowy między gen. Eisenhowerem ;i. 

Adeanuerem, drugim przewodniczą
cym SPD Ollenhauerem oraz byłymi 
generałami hitlerowskimi Speidlem i 
Heusingerem w spraiW:ie jak najszyb 
szego utworzenia armii niemieckiej. 

Z miarodajnych kół polityciinych Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
w Bonn informują, że w czasie tych wraz z organizacją młodzieży ewan
r ozmów Eiseńhower „doradzał" usu- gelickiej oraz młodzieżowymi organi
nąc z konstytucji bońskiej artykuł, zac:i,ami sportowymi postanC>wił po
~ło&.Zący, że „ni~?go nie ".'olno wJ:>rew 1 w:ołać d~ życia w~~ólny ko~ite~ w~l
Jego woli zmus1c do słu:ilby woJsko- ln przecnvko rem1htaryzacJ1 N1em1ec 
wej". Skreślenie tego artykułu ma Zachodnich. 

dzielni produkcyjnych. 

Podpisanie Jolsko- albańskiej 
umowy gospodarczej 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 25 ców w ok.resie lait 1951 - 1955, 
styciznia br. podpisane zostały w przy czym w ramach tej wYm.iany 
Waor=wie umowy gospodaraze po- gospodarcrzej przewjdzi.ane zOsrtały 
między rządami Rzeczypospolitej ułatwienia kredytowe na rzecz Al
Polskiej i Ludowej Republiki Alba- banii. Ponadto oba mądy zawarły 
nii, będące wyrazem dalszego ©acieś 5-letni układ o współipracy techni-
nienia stosunków gospodarczych C"Znej i naukowo - technicamej. 
między obu krajami. w· imieniu rządu Rzeczypospoli-

Umowy przewidują dostawy u- tej Polskrlej umowy podpisał zastę
rządzeń inwestycyjnych i usługi te- pca przewodniczącego PK'PG mmi
chnicrzne oraz eksport towarów ster Eugeniusz Slzyr, zaś w imieniu 
ze strony polskiej, jak również im-

1 

rządu Ludowej Republiki Albanid 
port z Albanii rud metalowych, as- - wiceprezes Rady Ministrów Spi
faltu naturalnego i innych surow- ro Koleka. 

umożliwić przymusowy werbunek mło 
dzieży niemieckiej do armii zachod
nio-niemieekiej. 

Ludność Trizonii 
wzmaga walkę 

o zjednoczenie kraju 
BERLIN (PAP). Coraz liczniejsi 

przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa w Niemczech Zachod
nich protestują przeciwko odrzuceniu 
przez Adenauera propozycji premie-
1·a NRD w sp1·awie zjednoczenia Nie
miec. 

Przewodniczący rady zakładowęj fa 
bryki przemysłu metalurgicznego 
„Tafel" w Norymb,erdze, członek SPD 
Nuebler, potępił w imieniu wszyst
kich robotników fabryki stanowisko 
Adenauera i zażądał przeprowadze
nia referendum ludowego w sp1·awie 

W • k "' t t • propozycji premiera Gr otewohla. zmozona a caa par yzan ow Niemiecka Partia Liberalna, repre 
J zentująca małomieszczaństwo, wyda-

na zapleczu WOJ. sk u SA w Korei ła deklarację, w której protestuje 
przeciwko odrzuceniu przez Adenau-

I 
PEKIN (PAP) - Ogłoszony 25 sty 

cznia w Phenianie komunikat do
wództwa naczelnego koreańskie.i ar-

1 mii ludowej donosi, że oddziały ar-
1 mii ludowej i ochotnicy chińscy pro 
wadzili nadal ofensywne działania 
bojowe na wszystkich odcinkach 
frontu. 

Na iapieczu nieprzyjaciela O<idzia 
ły partyzanckie prowadrz:ą w dals12:ym 
ciągu pomyślne operacje bojowe. 

* * PEKIN {PAP). - .Jak donosi ra-
dio Phenian, ostatnio odbyło qię 
wspólne posiedzenie KC Dem'>!-':. tY· 
cznych Związków Kobiet Korei Pól 
nocnej i Południowej . na którym za 
padła decyzja o połączeniu obu tych 
Z\\<iązków w jeden Demo'.\ rat~•czny 
Związe~- Kobiet Korei. 
Przewodniczącą prezydium Demo

' kratyczneJ!'O Zwiazku Kobiet Korei 

została Pak Den Ai. era propozycji premier a Grotewohla 
Na wspólnym posiedzeniu powzię- i zobowiązuje się walczyć o zjedno

to. również uchwałę w sprawie połą-1 czenie Niemiec na podstawie pisma 
czenia związków zawodowych Korei Grotewohla. . 
Północnej i Południowej. W miejscowości Wedel Związek 

Po wizycie inspekcyjnej Eisenhowera 

Kryżys rządowy w Holandii 
HAGA (PAP). - Jak już donosi· 

liśmy, we wtorek podał się do dymi· 
~ji szef sztabu armii holenderskiej 
~en. Kruls. W jego ślady, w kil ka 
g·odzin później, poszedł jego za.,,tcp
··'' ;;ci. Calmeyer. 

W środę rano nicoczc'dw::mie u czy 
gnował ze swego stanowiska minister 
spraw zagranicznych Holandii Stik
ker, a wieczorem zgłosił dymisji: ca
łeao irahinetu premier Drees. 

Jakkolwiek p·ra.sa llurżuazyjna usi 
łuje ukryć istotne przyczyny kryzy
su rządowego - w kołach politycz
nych wią.że go 'iię ściśle z niedawnym 
t:obyt<'m gen. Eisenhowera w Holan
.Jii. E\~enhower miał wyrazi(· •1stre 
n:ezadowolenie z powodu stanu zbro 
jeń Ho!:mdii oraz zażądał wzmoże
r,ia przygotowań wojennych i stanu 
!il'zebnego armii holenderF<kiej. 

KP Niemiec żąda 
wyjaśnień od Adenauera 

BERLIN (PAP). Frakcja Komuni
stycz.nej Partii Niemiec (KPD) w 
parlamencie w Bonn zażądała w ub. 
środę przedyskutowania w parlamen
cie propozycji premiera Grotewohla 
w sprawie zjednoczenia Niemiec i 
wezwała Adenauera do złożenia pu
blicznego wyjaśnienia w sprawie od
mownego stanowiska, jakie zajął on 
wobec tych propozycji. 

Jednocześnie frakcja KPD zdecy
dowanie wystąpiła przeciwko wskrze 
szeniu armii niemieckiej z hitlerow
skimi generałami na kierowniczych 
stanowiskach. 

Reakcyjna większość „parlamentu" 
w Bonn odrzuciła wniosek frakcji ko 
munistycznej, sprzeciwiając się tym 
samym wszelkiej dyskusji nad remi
litaryzacją Niemiec i pokojowym roz 
wiązaniem problemu niemieckiego. 

Z całego świata 
====== 

(-) NOWY JORK. Gwałtowny 

wzrost cen, notowany ostatnio w Sta 
nach Zjednoczonych, budzi w kołach 
gospodarczych coraz większy strach 
przed zerwaniem się tamy inflacji. 
Prasa amerykańska z niep()kojem 
notuje coraz Ii<;zniejsze objawy infla
cyjne. 

* * * 
(-) LONDY·N. Jak donosi prasa, 

w roku ubiegłym wystąpiło z prorzą 
dowych reakcyjnych zw1ązków zawo
dowych Malajów ponad 30 tysięcy 
osób, tj. 43 proc. ogółu członków. 
Prorządowe związki zawodowe skła
dają się przeważnie z urzędników 
instytucji państwowych i firm ..., 
gielsldch. 
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Gran.ica przyja~ni· 
• pokoju 

plan U naszych 
I 

• Polsko-Niemiecka KODIJs,jli Dellml Jakże z.namienne jest. że fakt uzna 
tacyjna zakończyła swe prace. Wyty- ri.ia przez Niemiecką RćpUblikę De
tzona została oetatecJll\& l llienaru- mokiratyczną, granicy na Odrze i Ny. 
azalna granka micdZ7 Polsq a Niem sie Adenauer uznał za jedną z głów
eami. nych „przes:Dkód" dla przeprowadze-

przeobrażenia przyrody .przyjaci61 

J aka jNt WJ'Dl.OW& l snaczenłe tego nia rozm6'w' w sprawie zjednoczenia 
aktu T Niemiec. 
Wytyczen~e granicr ~· Odr~e i .NY- Jiakt.e ~erystyczne loot. te 

lł'i4;ł - granicy pOlkOJU ~ przy3~tn1. - imperialiści amerykańscy i ich nie· 
~iędzy narodem polskun i mem1ec- mieccy a.genci widząc opór ludności 
kw je~t aktem o maczeniu historycz Niemiec Zaehodnich pneciwko re• 
nym ~1e ~ylko dla naazy~h narodów, militaryzaqji, usiłują wygraó hasła 
le~z ro\Vlm~~. dla całej miłującej po- rewizjonistyczne i odwetowe. 
k?j lud.zkosc1. Raz na zawsze, w spo- Któż to je&t przedmiotem szczególn~
sob ostateczny uregulo'Yany :&ostał go zainteresowania ł szczególnej ,,opie 
problem, z kt6rym orgamzatorzy no- ki" ze strony Adenauera i okupan
wej wojny wiąż• poważne nadzieje t6w T Przesiedleńcy z Polaki. A ta 
na jej rozpętanie. szczególna „opieka" polega na tym, 
Układy warszaw1tkie 1 8 czerwca te ich 1it JTOmadzi w apeejalnych 

ub. r0>ku i deklaracja w sprawie gra· obozach, te uniemożliwia im 11le. zado 
:nicy na Odrze i Nysie, podpieanie VI mowłenie że "Wttlaiwia im się iż . prze
miesiąc .Później w Zgo~zelcu .~kładu bywaj~ ;. Trizonii tylko „~zasowo". 
wytyczaJącego tę JTamcę, ~z1~ ur~- A prasa zachodnia-niemiecka wzywa 
ezyste zakończenie prac dellm1tacyJ• do two~zenia specjalnych dywizji 
nych niezwykle utrudniaj, podpala- ,;wschodń1o·niemiecldch s:tormowa
czom świata ich zbrodniczą politykę. nyeh z przeiiledle~ców s dawnych te· 
W historii sto.sunków polsko.nlemiec- renów, położonych na wschód od Odry 
kich została otwarta karta przyjdnl, i Nysy''. A wielce pomocną dłoń po
wzajemnego zrozumienia i współpra· dał organizatorom 1 głosicielom odcr vr Imię osiągnięcia wspólnych C&- wetu Watykan, „papież hitlerowski11, 

low - w imię obrony pokoju i budo- jak go nazyWa reakcja niemiecka. 
wy szcztśliweJ pnyszłoścj obu naro- ,.. ... 

1948 
ku w t k 

dów „u.,. w ro organ a y anu 
• • jasno wyraził swoje pogllldy, stwier-

Gdzie s~uka6 tr6deł. przełomu, ~a.ki dzając _ „Watykan uważa te ziemie 
dokonał się w n,arodz1e f!iemieckim? (nad Odr!} i Nysą) za niewątpliwie 
Prze~e w:szysbk1!ll w historycznym niemieckie''· Podobne sformułowania 
mc1~stw1e Zw1ęzlru Ratt~leckiego powtarzały sio niejednokrotnie i pa.-
nad hitleryzmem, zwycięstW1e, które d ł - t ó ń~1-.1...- , ~ ........... h 
wyzwoliło postępowe i demokra.tycz- a Y z ~ · .zarr wno. ~-.,.- "' ....... ..,„ 

Zawrołne tempo prac na nowych bodowldch hydroenergetycznych 
M09KWA ('PAP) ..._Prace aa fł~łJ'cmyoh badowlacb epoki ała· 

llnowaklej w Zl'riĄzkd R&lhl~ckim posUW&Ją si41 'fV bYbkhn temt>le na· 
pnód. ltellllu.fl\O 1Fie1lt1• plany prsi!Obrałenia Ptsnody, robołolcl7 ra• 
dzleccr osląraJą earaz t.o nowe sukcesy produkcyjne. 

Robotnicy 1,'Wołgodonstroju" :t.a~ z betonem. Przez całą dobę dost.ar„ 
ciągnęli wnrty atachanowskte. Na te czana jett oara dl11 ogrzewania be~ 
renach budowy Cłmliań!kiego wę!la tonu, Có pozwala prowadzić prace 
hydroenergetyomego Drace prowa- betoniarskie nawet przy niskiej tern 
dz<lne są bez przerwy dnletn i no- peratui'ż'e. 
cą. Na wysuszonych przez wiatry w pełnym toku 8" rćwruet praee 
stepach. powstaje potęma . arl:er~a prtY budowie Stalingradzkiej i Kuj 
wod~e 1 sztuczne !,Morze. Cm~.11.an- byszewskiej . elektrowni wodnych, 
skie . Przy budowie Cimhańsk1e3 za Nad brzegami Wołgi wzniesiono wte 
PorY wodnej i elektrowni zakończo- ie wJertnicze przy pomocy których 
ne Z011tały już prace ziemne 1 obec prreprowadun& 1ą badania koryta 
nie przystąpiono do prac betoniar- rzeki. 

skłch. I Buduj& rlę domy mie8?.kalne dla 
Niekończącym się potokiem zdą- robotników oraz drogi dojazdowe. 

tają na tereny budowy samochody Robotnicy rozpóezęli współzawod-

Oświadczenie Attlee w sprawie Korei 
~ wy·razem rozbieżności miedzy rządem Anglii i USA 
LO~DYN (PAP). - Na posiedze• I ,,Oświa.dczenie premiera oraz stano

niu Izby Gmin premier Attlee złożył wisko la.bourzyatowskicl1 członków 
oświadczenie w 1prawie stanowiska Parlamentu, którzy w cza~le przer· 
rzędu brytyjskiego wobec nowej pro wy Wakacyjnej zwiedzili ewe okręgi 
pozycji chińskiego rządtl ludowego w wyborcze i zapoznali !!ie z nastroja· 
sprawie uregulowania kwestii kore· mi ludności, świadczą, te ludnoti~ 
ańskiej wywiera olbrzymi naci1tk, ah1 nie do 

Premier Attlee ośWiadczył, ~e „od· puścić do iadn:ych kroków, które mo 
powied~ chińska na propozycje Ko· głyby wclun.lłtl Anglłe do wojny z 

nictwo indywidualne o przedtcmi
nowe wykonanie pl11nóW robót. 

Na tereny buaowy Rachowaid.ej 
elektrowni wodnej przybywAją t ca 
łego Związku Radzieckiego maszyny 
1 urządzenia techniczne. 2 Uralu 
nadchodzą transporty najnowszych 
potężnych agregatów dla kopania 
tuneli, z Moskwy 1 Leninlll'adu -
dzwigi, pompy, itp. 

W Kachówce zbudowano -pierwszy 
dom pr:ieznac:t.on.y dla robotników. 
Do 25 lutego tj. do dnia wyborów 
do Rady Najwy!!l:tef Ukraińskiej 
SRR, oddanych zostanie do u~ytku 
B nowychl. wielkich bloków mieaz· 
lralnych. isą to pie-rwsze domy nowe 
go miasta socjalłstycznego, w któ• 
rym mieszkać będą budowniczowie 
elektrowni. 

Z() stolicy Kara - KBłpalceldej AU• 
tonotnictnej Republikł Nukusu dono 
szą, iż na przylądek Tachja-Tasz, 
gdzie rozpocmie si~ Główny Kanał 
Turkmeński, przyb9Wają masowo 
robotnicy, inżynierowie i uczeni, 
któny będą zatn1dnieni przy budo 
·wie kanału. W miejscu tym zostanie 
zbudowana na rzece Kara-I(um l)O• 
tężna zapol'a wodna. 

W pełnym toku są prace przygoto 
wawcze do budowy domów rrtieM• 
kalnych dla robotników. Wkrótce 
w Tachja·Tasz otwarta zostanie spe 
cjalna szkoła, która prtygotowywać 
bl\dtie wykwall!ik,owane kadry bu 
downiczych kanału. 

MOSKWA. Młejtkie zakłady ko
munika~yjne w Moskwie otrtyinajf! 
wkrótce wagony tramwajowe „RWZ 
-19150'1, 1konstruowane pl'HZ zakłl\5 

dy budowy wagon6w w Rydze. NO• 
we wagony tramwajowe odznaczaj!ł 
Bit pięknytn wykończeniem wnętr:;:a, 
be1111zmeroW1ł jazdą i tnaksymalnym 
bezpłeczefistwem przy rozwijaniu 
!lżybko~l!i dochodzącej do 66 km na 
godi:in~. 

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że państwowe kopalnie wę
gla w całym kl'aju wykonały roczny 
plan wydobycia węgla w 1950 r. w 
106,26 proc. Wydajność pracy w po
r6wnaniu z rokiem 1949 wzro11ta o 
28 proc. 

BUKARESZT. Chłopi rumuńl!<lJ 
przekWlywają s1ę coraz barda:lej o 
ogromnej wyższości zespołowej u
prawy ziemi nad gospodarklł indyWi 
dualnQ. 50 rospodarzy mało i ~rednlo 
rolnych we wsi Tałpos zło~yło poda· 
nia o przyjęcie ich do spółdzielni 
produkcyjnej im. V111sile Roaite. Zes
połowe gospodal'stwo rolne ,,Postęp" 
w obwodzie Salomita, które jesienią 
1949 roku zjednoczyło 58 rodzin, li
czy obecnie ponad 100 rodzin chłop
skich. 

BUDAPESZT. Wkrótce odbQdzle 
się na Węgrzech otwarcie Instytutu 
Tw6rci:ości Ludowej. Zadaniem Insty 
tutu bedzie m. in. oka:tywanie porno 
cy zespołom tw6i·czośeł amatorskiej, 
domom kultury, klubom robotniczym 
itd. ne siły narodu niemieckiego, stwo- wa~kansk1ch dostopuków k~ścielnye~ 

rz'S"ło warunki pokojowego i demokr& jak 1 z ust kardynałów, b1skup6w i 

tycznego rozwoju Niemiec. . prałatów niemieckich. Wyższe dncho-

misji Polityeznej1 jakkolwiek wywo• Chinami. 
łała rozczarowanie, nie zamyka drzwi ----------------------------------------~-
do dalszych rozmów", Stwierdzając, 
iż rząd brytyjski wypowiada sit za 
potepieniem Chin, Attlee dodał: „ W 
obecnym 11tadium Organizacja Naro
dów Zjednoczonych nie powinna po· 
dejmowa6 ładnej nowej i donło•łej 
decyzji w sprawie kryzysu koreań

Rzecz ja.sna, że proces przemian w wiet'istwo w Niemczech Zachodnich, 
świado.mości milionów Niemców, ze 6ciśle współpracując z nuncjuszem 
zmiana ich stosunku do ziem potskich watykań&kim amerykaninem Mun
położo~ych t.ta wsch6d od gr~lcy ~a chem 01'az z anglosaskimi władzami 
Odrze.1 _Nys1~ nie dokonały 111\'l. :i: dnia okupacyjnymi, wiernie wYkonując zle 
na cre1en. ~1e było ~o rz.adame łat~ cenia stolicy apostolskiej, główne wY 
we szczególme w ~raJu, lotórego ~la siłki kieruje na podsycainie wśród 
S'I rz11dzące od wieków prowadziły prze~iedleńców nastrojów rewizjon.i· 
politykę judzenia narodu przeciwko stycznych. 

Sabotai gospodarczy i dywersja 
skiego". 

Attlee o~władczyl, łt l'Zlłd brytyj
eki powitał tyczUwłe inicjatywo pod· 
jęti1 przez kraje azjatyckie I arabskie 
w !!prawie zawieszenia broni w Ko· 

miały doprowadzić PNZ-ety do ruiny 
Zeznania oskarżonych -- b. obszarników w II dniu procesu 

swemu wschodniemu sąsiadowi, pro• 
wad,ziły politykę, Drang nach Osten, Te zbrodnicze rachuby orga.nizato
- politykę podbojów, grabie~y ł ma· ró'V' wojny skazane Sił na niepowodze 
sowych morderstw. Fald:, że dziś ol- nie. Poe:zdnm. a następnie deklaracja 
brzymia wię~szo~ Niemców w Nie· warszawska i praska ukazały narodo 
mieckiej Republice Detnokratycznej, wi niemleC'kiemu wspaniałe perspek
:ie dziś miliony Niemców w Niemczech tywy rozwoju - rozwoju na drodze 
Zachodnich wldzfł w l'l'•nicy na. Odrze pokoju, na drodze przyjatni ~ naro
i Nysie granict pokoju i przyjatni z dem pol&lrltn, na drodze zjednoczenia 
narodem polskim, widzą, f:e nie dro- Niemiec!. Niemieckie siły pos~powe 
ga wojny i podboj6w, ale dron poko przekonały milionowe masy narodu 
ju otwiera wepaniałe per~pektywy nietniecldego, że pokój 1 przyjA~ft :t 

przed narodem niemieckim, jest vty. naTodem polskim, ze wszysłlkimt mi· 
nikiem głębokich, rewolucyjnych prze iującymi pokój narodami, otwiera 
mian, jakie zaszły na zaeh6d od Odry przed całytn narodem niemieckim per 
i Nysy, wynikiem ofiarnej, niestrudzo 1pektrw1 szczęścia, dobrobytu, te :te 
nej walki niemieckiej klasy robotni- wizjonizm i wojna przYJ'!leśó mosią na 
czaj 1 jej przodującego oddziału So• rodowi niemieckiemu tylko cierpienia, 
cjali.styćznej Partii Jednoioi, ruiny~ ntdzo ' i ostatMZ11$"· 1ttl:ti!str&fQ. 

Ala gdy mówimy, · że at'llllliCt. na W tej walce o pokojow• droge ro%w~ 
Odrze l, Nysie jest granio..,-pokoJ·u, .i Jow4 narodu niemiecldego prtocM•· 

• ; cą :r@lę -odgrfwa nłentłecka klnn ·ro
przyjatni między narodem poltkim 1 botnicza i jej pa.rtie: SED w Nie-
niemieckim, gdy tn6'Wim1 ° nowej kar mleckieJ Republice Demokratrea~ 1 
cie w 1tosun.kaeh mitdzY JUll~fmi na• KPD w Trlzonii. 
rodami atlli na chwilt nie powinniśmy Dzł6, rcłr ..,. Imieniu a.merykall•kteh 
zapoontna6, że nastąpiło' to r6wnieł I i 1· hl 1 
tylko .:iz1'"kt zasadnie.z""" przemła- mper a istów, przy pomocy t erow• 

µ " J-· skich generał6w z bło10&ławień· 
·nom, Jakle zaszły u nas w ciągu oatat atwem Watykanu Eisenhower usiłU• 
nich lat, tylko dzięki temu, że władze Je •kierin.-aE Niemców p:rzechvkO 
ob_jq.ł lud polski. A l~d polski rozu• ZSRR, Police l łnnym krajOJn 4etn.o 
mie, ie na zachód od O?ry l l'!Y~Y krat;cznym, zaełeśnłanie przyJaźnł 
kszt~uJlł 1łt nowe JIOk<,?J0we Niem• pol9ko--nłemłeckieJ krzyżuje z~odnt.. 
~:r, które .pragną l!r~yJazni Z !'01sklł cze plany obozu wojny. Przyjaźń pol-
1 dały juz temu meJednokrotnie wy- sko--niemiecka leży w interesie naro
raz. . du pol&klego l nieJniecJdep, w łnte-

Deklaracja wargza.wfia, u'ldad zgo r~ie wszystkich miłujQcych pokój 
neleckł t zacieśnłaj,ca slQ wsp6łpra· nar~6w 
ca i przyjatn młędzr :Polsk4 i NRD, Oata~:mte wytreiona wieczyata 
wywołuj4 niczym niepohamowant, • • 
wściekłoś6 ze atrooy imperłalistyc~- 1ranłea nt. Odrze i N71ł• jeet gra:t11C8 
nych podżegacty do nowej wojny. J)rz7Jdt1ł I pokoJtt, 

rei. 
Kotnerttator parlamentarny „Daily 

W or ker" podkreśla, łe posłowie la
bourllyat0>wscy interpretowali ośwład 
czenie premiera Attlee Jako przejaw 
rozbieżuoścl miedzy rbłdem Anallł 
I USA. Dalej komentator pine1 

Truman faszyzuje 
iVcie Stanów Ziednoczonych 

NOWY JORK (PAP). - Jak do· 
nosi prasa, prezydent Truman powo· 
łał do tycia nową ,;federalni& komi· 
tjl) dei spraw bezpleczefistwn 'Wl!W• 
nvtrznego i praw jednostki", Prezy
dent oświadczył, że kotnisja ta ma. 
zbadać iatnlejtłCY w chwili obecnej 
system „sprawdzania lojalno~ci" o· 
bywateli ~ wmiiocn.ić go ~ffZCZe bar~ 
d&ieJ. 

Zbiórka darów 
dla dzieci koreaAskich 
dobiega końca 

WARSZAWA (PAP) -w eai,m "1-a 
ju dobiega kot\ca ~bl6rka darów dla 
dzieci k<>rea,ńsklcb. Według ~iekom-
1'1etrl)"oh dan3'ob s 17 wojew6dstw 
magazyny po~t~we prvJ~ 40-
łychoza1 ponad 881,000 darów, a na 
konio PKOP wPl1Dęło 1.8150.000 d. 
W a.kcJł &bł6rkoweJ uoH1łłlłCfl1Jo po 
had 800.000 ak~t6w 1 a.Ptator6w 
pokoJu. 

li' in1ię interesów Polski I pokaJu 

społeczeństwo całego kraju piętnuje 
antyludową postawę episkopatu 

WARSZAWA (PAP). - W całym 
kraju społeczeństwo polakife: robot· 
nicy, chłOpil, intelł1enc.,fa 'pracuJqca, 
młodzlez - w słowach pełnych obu 
rzenia piętnują p0stawę episkopatu 
prowadzącego polttykę sprzeczną z 
na.jżywo1mil.ejszymi mteresatl:d Pol· 
ski Ludowej. 

Utnzymywande - w oblilczu W7.llnA 
ga.jącej 11ię remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich - tymcrz.asowośc.1 ed
ministracjd kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich, tolerowanie zbrodni-

Wieści z kraju 
=:::::e::x=:x=:::~::: ~•::O 

crt.e1 działailmtośol księży - inspira• Duchowni ktlltoli«y, ktłęta i h
t.orÓ\tl potwornych mordów, takich kon.ni!cy składają ośWiade7.en.ia, w 
jak np. zbrodnile w Wolbromlu - których :tąda1ją, aby episkOJPat wy
to jaiSkrawe dowody, fe . porozumie• wiązał się rz. uroozyście podj~tych 
nłe 111 rz"ctem nłe Jest przes epfako· oobowlązań wobec Polsk:i Ludowej. 
P4ł dotnymywa.ne. Ks. Władysław Nied~wiedzld, adń}i· 

Zgromadzeni na itebranlach tąda- nistrator paira:fU Barkowo w pow. 
ją zetrwania z dotychcziasowymi me mll1cldm, M;wierdza na łamach „Sło 
todami 1 reali2owama pr~ episko- wa Polskiego": „Sprawa ustanowJe
pat po.rozumienia zawartego z rrz.ą- nia siałed administracji kościelnej 
dem. jest pali\cym problemem. RoriWiąza· 

Na terenie całego Wybrsek w nie tej sprawy itależy przede wszy. 
dniach 24 i 25 bm. odbyły się ma- stkim od episkopatu. W imię dobra 
sowe rzebrania załóg robotniiczych. narodu winien on wystąpić do pa

„Pirotestujemy przeciwko agresy- p.leża o ustanowienie na Ziemiach 
wnej !POiityce imperjallst6w, zmierrza Zachodnich stałych biskupów i u
jących do odbudowy hitlerowskiego dzielenie dm wład2y mianowania pro 
Wehrmachtu - głosl rezolucja za- boM.czów". · 
łogi Stoc:eni Szczecińskiej - prote-
stujemy pr.zeciiwko poMtyce waty- Ojciec Hejnoł, prowincjał OO. Bo 

nlfratrów- w wyipowiecbi eamieS?.C:tO 
kanu, który popiera agresywne pla· nej w ,,Gazecie Robotnicrzej" stWl.er 
ny imper:la~stów, podsyca reW'Wjo-
nistycrz.ne, aintypol&k!e naipaśd. 1 nie dza: „Nadszedł Cdll, że dluteJ mil· 
uznaje na~ych granic zachodnich." cze6 nie mołna. Pnecłeż b.łemy w 

k okresie, kiedy podź6l'Mlle wojenni 

WARSZAWA (PAP) ..... w drugim dniu rozprawy, tóC!tące' 11~ 
praeel Wojskowym Sądom RoJonowym w Wllll'B1ZaW1e przeciwko grupie 
b, obwatn1ków rz. Zia1rz. Centralnego Pati&twowych Nieruchomości Zietn 
sk!ch, składali z~anla oskarterrl: AndrzeJ PotworoWlkli, Fell.ks Som· 
mer, Ludwik Slaski i Kazbn.łen Papara, których tł!M1ł·nia ujawnib 
rotmiary Abotatu, pm-prow:idzanego w PNZ. 

08lt. AnddeJ P)R1vorowakl - bY• 
ły obsZM'l'lik, jer! synem zawodowe
ao ot!cei'a arpiU 'CArsklej. W swodtn 
czaeie był pełnotnocnHclem pow1a
toWYtn prz1 wyborach do senatu, 
p.tUprowadzattych p.rze& sanację. 

ScUlejsza współpraca Potworow-
&ki:ll!go z Marlnge'm, którego · znał od 
naj~lodszych lat, roepocrzęła s1ę w 
csałle okupacji. 'Na podstawle tej 
.wap~łpJ:e.c)! Potw~wslti pnyjęty 
rrostał przel Marłnie'a do Zarządu 
Centralnego w -PNZ, &dz1e -poctz.l\tko 
W<'J pełnił: fijnlt.c.Ję fłóW.Jleg9 inrpek· 
t<>ra, a nnetępnie - mapektora rejo
nowego PNZ na okrę&l: !hcsecln, 
ltonalłn t Gclaótk. 

P()tworoWSk.l równi~ ~ceył 
w konspiracyjnym zebraniu arupy 
M'.ańnae•a 'PO uci~ce Mikołajczyka. 

Do winy pmy1131ał łifl Potworow· 
9k1 tylko CZl\ściowo. Urilował on w 
CttM11e ee.znań wynzywJtć, te jego 
działalność w PNZ była ograniczo
na orSlll osłłował ~cł6 • 1lebie od 
powlethlalnoi6 • tabotał, uprawia 
ny w fołpoduatwach · państwoM 
wych je10 rejOliu, tłum~"° wykrą 
tni~, te wydawanie decyzji nie na• 
leżało do niego. 

Jednak z jego wlaanych zez.nań, 
jak równ1d na podM:aw1e zez.nań 
złożonych w pierwm:ym dniu raz. 
prawy pl'!Zez innych oskar.tonych, a 
przede wszystldm Kempjstego, któ
ry mówił o PotWorowek1m, jako o 
cenionym pruz grupfl Mal'inae'a fa 
chowcu, z którego zdaniem wszy. 
$Cy się powa!n:le liczyli - wy!llka, 
:te Odgrywał on w PNZ powa,żną ro 
lę i ponoll odpowtedzlalno.§6 za Ila· 
bołowanie rospodatkł rolnej Polski 
LudoweJ w PNZ w rejonie wooje· 
wództw szaz:eclńskiego, koszal.:ńskie 
go 1 lda6skiego. 

W czasie zeznań Potworowski mu 
liał przymać, ~e jego winą jest prze 
prowadzenie dwukrotnych zasie
wów łubinu w gospodarstwach J>Sń
atwowych podległego mu rejgnu -
w tupełnle nieodpowiednfob wa
runkach klimatycznych. Naraziło to 
skarb pańatwa na stratę pon!ld 50 
miln. zł. 
Sabotaż ten polegał na tym, ie w 

1947 r. wysiano łubin słodki 1 g~rz~ 
ki na powiemchni 9 tys. ha w woje 
w6d.ztwach szczecińskim, koS2al!ń
skim i gdańskim, Tak wybitny fa
chowiec, jak.im był Potworowski, 
musiał dobrze wied1tleć, ~e ze wzglę 
du na warunki klimatycu.ne łubin 

1\ie dojt'Zeje. Mimo to 900 ba 1ub1-
nu zasłano w palłłe badmorsklm, 
gdżie siew łubinu 11ulennego Jest 
nledopu11ezaJny. Z tych 900 ha nie 
zebraa'lo nic, a rt pozoatabch s.100 
ha ~ebrano zaledwie 30 proc. nation. 
Pomimo takich wyników, PNZ w o
kręgu koszallń9klm zultł)' w naetę
pnym roku łubin na naslona na po
wJ.errzchni 2 tys. ha wie.Ante w reJo• 
nie nadmorlldm, Jak było do \)tze· 
WJ4zenila, z ' tyth r2 ty•, ha nie te• 
brano nawet. kwintala. 

·· WROGOWIB MiroBANIZAO.YI 
W Ć'l;!lsle dalszych rz.eznań Potwo

l'OWlki przyenał, :te był ptzeclwni· 
kiem pmeiprowade.ania mecha:n.lucdi 
i dlatego WJli:ęs>owal prwecł'ftl'ko 
wprow&dsanłu wSękstYoh Uołc& łl'U 
torów do PNZ w l\vym rejon.le. Po
nieważ równocześnie - jak oskar
żony SM'll stwierdził - w woj. pół· 
nocnych było rm mało kon.ii tak.te 
stanowisko Potworowskiego w du· 
tym stopniu utrudnieło ao&podal'O• 
wanie w PNZ. 

Oalkowfoie przymał słę Potworo
wakJ do r.arznt6w aktu oekartenla 
o uprawlanłu •zp1eaottwa. Wydaśnil, 
:te barda:o <YLę&to spotykał alt: tt pra
cownikiem k.o.nsulatu USA w Pozna 
niu, który był jego kolegą szkolnym 
oraz opowiedział o kontaktlilb szpie 
rowaklcb z konsulem Bowmainem, 
któremu przelcazał ~ włedzą Ma
rlnre•a 1 Englichta r6ine l:nfC)ttna· 
cJe o gospodarce PNZ ł o vrzebleru 
parcelacji, 

Oak. Feliks Sommer - b. ob.ar• 
mk i pmedwojenny dział.ac% orga
nizacji rtieimlań~ich, pełnił w PNZ 
funkcję dyrektora działu zaopatrze
nia i (/)bytu. 

CELOWY CHAOS 
W ZAOPATRZENIU 

Przyznaje on, że w PNZ w da.:ieM 
dtz.inie zaopatrzetliia i itbytu panował 
chaos, stara się on jednocześnie z.rzu 
clć odpowiedzialność za ten stan na 
inne dziaił.y Centralnego Zarriądu 
w srwzególności zaś na d~iał rolny. 

Sommer potwierdza również sze
reg jaskrawych taktów sabotażu i 
Mkodnictwa gospodarczego, Jakie 
miały miejsce w PNZ. I tak np, zie 
mniaki - sadzeniaki, których okrę
gi odczuwały dotklliwy brak, były 

przepalane na sp!rytu1. 
Sommer rzeznaje, że w 1948 r. gdy 

Ministerstwo Rolnictwa rz.ażądało od 
PNZ dostaw tuczników - PNZ nie 
wypełniły rzobowiąunia, okazało się 

(-) WARSZAWA. 24 bm. odbyła 
się w Warszawie og6lnokrajowa na
rada prezesów i sekretarzy wojewódz 
kich zarządów Zwi,zku Samopomo-
cy Chłopskiej, Na naradzie tej om6-
wiono m. in. ostatni!ł uchwałę Pre· 
zydium Rady Ministrów w sprawie 
ulg w zaliczkach na podatek grunto
wy za rok 1951. 

W CzęsłOChowSe komisja intele - szykują nową wo.inę, ldedy w Niem 
tuailiistów 1 działa~y katolickich czecb hłtlerowscy generałowie two GDAASK (PAP) - Sprawa utrwa W wetwaniu sWym - Brygida 
przy powiatowym i miejskim Ko- rzą nowy Wehrmacht. My kochakny lenia pokoju znajduje zrozumienie Jantowska stwierdziła m, in.: 
mitec:ie Obro.1.ców Pokoju podjęła nasze Ziemie Zachodnie 1 oburza nas 1 poparcie nie tylko wśród starszej Harcerze, wzorując się na organłza 
rezolucję, żądającą od epi!ikqpatu za tymczasowość kościelna, k'óra mu- części społeczel'lstwa Wybrzeza; rów cji pionierskiej Związku Radzieckie 
mianowania stałych ordynariatów sl byó znłeałona w imię lnterdów nież mJodzleż szkolna i dzieci, idąc go, Pomagają wszy1tklm dzieciom 

Uczennica szkoły TPD w Oliwie 
inicjuje harcerski zaci.ą1 pokoju 

(-) WROCŁAW. SpółdzfelcrośE 
wiejska na Dolnym śląsku chlubi 
się dużymi sukcesami w dziedzinie 
rozwoju ruchu współzawodnictwa 
pracy. W 1950 r. liczba współzawe>
dnlczących wzrosła w spółdzielczości 
wiejskiej prawie dwukrotnie, obe}mu 
311c 83 proc. zatrudnionych. 

(-) KRAKóW. Powszechna--Sp6ł· 
dzMnla Spożywców w Krakowie or
ganizuje cykl kurso-konferencji dla 
istniej11cych przy krakowskich skle 
pach PSS komitetów członkowskich. 
Pierwsza konferencja zgromadziła 
ponad 50 członków komitetów. 

biskupich na Ziemiach Z~chodnlch. Polski 1 pokoju." śladem starszych, wzmacniają wal- niezorganizowanym w podniesieniu 
Pod rezolucj~ złożyło dotych~s kę o pokój. p-0złomu nauki, pomaJl\Jlł całemu 
swe podpisy 62 tya. mie~ńo6w po Jas:wi 1 ndedWU'Z?laezne stałlowl- Jednym z bardziej aktywnych społeczeństwu w budowle leps:r.ego 
wlatu ozęatocbowsklego l ponMl 1'7 sko ta'dęli w swej rezolucji uaiestnł szkolnych komitetów obrońców PoM jutra I utrwalenia Pokoju. Wzywam 
tys. mieszkańców Częstochowy. cv obrad prezydium sekcji k&lęży koju jest koło przy szkole TPD w wszystkich uczniów naszej szkoły o

Na jednym rz tiettnych, maiSowych t>ntY :zarządzie okręgu portnańsklego Oliwie - imienia generała K~ola raz tnłodzid szkół p0dstawowych • 
zebrań robotników Dolnego Sląska, Zwląrzku Bojowników o Wolność I SWl.erczewskiego. Wyrazem uświado całej Polski do wstęp0wanla w sze· 
we Wrocławiu - robotnik Oukszta Demokrację. mienia uczniów tej szkoły jest wez- regi ZHP. 
o-śWl.adczył: „Wielu księży polskich ,,Tymczasowość - «twierdza re- wanie rzucOne do młodziefy całej Wezwanie Brygidy · Jantowskiej, 
id.zie :t ludem. Ale są jeSll.CZe je• rzoh1cja - sankcjonuje tendencje re I Polski przez przOduj ącą uczennice I podjęło w ciągu dnia 60 kolegów I 
dnostlcl wrogi~ narodowi polskiemu. wltzjonistyczne i godzi w obóz świa· szkoły, uczęszczającą do piątej kla- koleżanek, podpisując deklaracie do 
Patron•tje i'lt eplskapat". I tnwego pok0>ju". IY - Brygidę Jantowsk-. ZHP. 

boWl.em, te Materiał przezna.~on!r 
na tucmlkł został w p0prz~dtlłm ro 
ku spr:iodnny. 

DBALI O tNTERESl!' 
PRYWATNEJ „INICJATYWY" 
Otkorż()iilJ przyr.maje, te PNZ a• 

dzlelały wiererowł firm prywat· 
nych wlelomlilonoweiro kreaytu, Po 
nadto Sommer prz~aJe, te PNZ iia 
kupywały rztemtrlald - sadzeniaki, 
łUbin itp. po cenach wytszych od 
cen rynkowych. M. in., mimo Ili 
PNZ tnogły uruchomić własn~ pro
dukcję pasz treściwych, pasze te u 
ttiawJano w prywatnej t.!.rm1e ukon 
centrat" w Gdańsku, dostatczadąc 
jej 3edn0Ctl:eśnie s\lro~6w pat.neb• 
t\YCb. do prc;>dukcJt 

SQmmar i>rz~naJe, te od „Kon• 
centraitu" i innych unn prywatnych 
otrrzymyWał .pr~nty. M. in. od kup 
ca zbotoweso Herbfcha do&tal na ,,:i
mieniny'1 zeg.a~ek. 

„KONTRPROGRAM" 
I JEGO lmAUZAO.JA 

Osk. Ludw!k SJuk1, b, obsz.arnlk 
ł dyrekt~r działu rolnego określa aa 
b()taz i szkodnictwo gospodarcze w 
PNZ jako „wielkie błędy i n!edoC!ą
gn1ęcla". Ślaski brał ud7Jla1 w lton· 
ferencji grupy Maringe'a, kt6red 
działalność WS1P6łoskartony Engltcht 
nazwał „rea).irzacją kontrprogr.amu". 
Jak wynika rz. zea.nań ślasldego, 
wprowadzał on ten koutrprótram 
konaekwentnłe w bele. 

Blaski potw1erd2a zarzuty &Iktu o
tkarienła odnOśnłe hamowania prus 
grupę Marinae'a mecbanłzacjl 101• 

podaTki PNZ, pnyniaj"" Jednoorieś 
nte, te u.rospodarowanłe Złem Za 
chodhlch było motllwe do przep.ro• 
wadzenia jedynie przy użyc:iu tra.te• 
torów. 

AMERYKA:RSKliE TEORlE 
AOROBIOLOGIOZNE 

Ślaski pm~aje !!lę dalej do S'le" 
regu faktów Siania pszenicy, łubinu 
1 buraków cukrowych w nlewłaś· 
ciwych pod względem gleby 1 klime 
tu okręgach PNZ, co w rezultacie 
przyniosło wielomilionowe 1traty. 
Tak np. w 1946 r., poważne iloścl 
psrzcnlcy „kharkow" zasiano w nie
odpowiednim pod względem klima· 
tycznym okręgu Giżycko. Mimo ił 
pszenica. ta. wymarzła. n;lemat c&łko· 
wiele, następnego roku zasłano ten 
•am ga.tunek w tym samym okręgu. 

$laski usiłuje w tej sprawie za
słonić się amerykańskimi teoriamli 
agroblologloznymt. 
Następny zeznawał 0rokariony Pa· 

para. W zeznaniach swych podał on, 
że w okresie międzywojennym był 
obszarnik!Eml, a podcza11 okupacji 
administratorem madątku , Parpa.ra 
brał udział w wojnie interwencyj· 
nej przeciwko Zwląozkowi Rad~iec
kiemu w 1920 r. jako rotmistrz ka
waler:Li. 
Oskarżony -zezna~, że w 1941 r . na 

wiązał kontak t rz; delegaturą t. zw, 
rządu londyńskiego rza pośrednic
twem Miklaszewskiego, 

W 1946 r. osk. Ma~lnge za.angażo· 
wal Paiparę do PNZ. Papara spraM 
wowuł tam funkcję inspektora dz.ia
łu pmemysłu rolnego. Brał on u· 
dział w konspiracy jnych zebraniach 
które odbywały &lę u Mari.nge'a, 

W da1lszym ciągu zeznań oskarźo· 
ny przyrznał, że zajmował negatywne 
stanowisko w sprawie przeproWRdzo 
ne.1 po wyzwoleniu reformy rolnej. 

Papara pN~nał też, że był wro
giem inwestowania w Ziem.ie Za· 
chodnie. Na rozprawie ujawnił on 
brak przekonania. że Ziemie Zacho
dnie są ist otnie związane rz re~ll 
kraju. · 

Na tym ro:z.prawę pi.v.erwaoo • 
dnia następnego. 
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Usprawnić . metody i for my pracy związkowej !orqę 11 ... ~do 

Ziemia obrońców pokoju 
Mordercy zn-owu ostrzą swe pazury, 
Gromadzą czołgi, działa -karabiny. 
Złowieszczy Truman bomb~ atG1110W11 

BOLESŁAW WASIAK 
•ekretarz ORZZ w Łodzi 

Nie było to dziełem przypadku, że 
VI Plenum CRZZ roz.patrywalo w 
łcisłej łą~ści trzy najistotniejsze 
obecnie problemy w pracy związ 
ków zawodowych - wspóhawodnic kowych i z.a.rządy kół sportowych. Pmezwycięż.:ając te błędy winndś
łwa pracy, spraw bytowych i spraw POdstawowym ogniwem związko- my ()?;erpać z przebogatych doświad 
oraanizacyjnych. Usprawnienie pra wym nadal PMJOSłanit ll'UPY związ ozeń WKiP(b) i radzieekich zwdąz
cy organizacyjnej przyczyni się do kowe. Zostaną jednak zreorganfao ków mwodowych. Tak jak radziec
szerszego rozwoju współzawodnic- wane w ten sposób, że wszyscy cy związkowcy, winni'śmy dążyć do 
twa, co z kolei wpłynie na popra członkowie związku wchodzący w tego, aby wszyscy bezpartyjni robot 
wę warunków bytu mas pracują.. skład grupy połączeni będl\ więzią nicy i pracowndcy umy~owi w swym 
cych. 'Usprawnienie metod i form produkcyjną. z.w.ią<Zku zawodowym wtidz:ieli bli
pracy związkowej - uczy nas Ple Wprowadzenie tych zmian w ską i drogą ;im. orgarumcję, ' pmez 
num - nastąpi w drodze ulepszenia strukturze zakładowej organizacji n:ich wybieraną, prrle2 tn:.icb kontro-
! wmiocnienia struktury orga- związkowej da niewątpliwie więk- lowaną d oobowiąooną do skłiadania 
nizacyjnej oraz przeprowadze- szą jasność jej konstrukcji, uspraw pmed nimi · sprawozdań. Przestrze-
nia kampanii wyborczej do in- ni pracę i przyczyni się do uru- ga!l!ie tych warunków pozwoli nam 
stancji związkowych. Na tej pedsta chomienia w większym niż dotych· na ta:kie usprawnienie metod i form 
wie związki zawodowe będ~ mogły czas stopniu społecznego aktywu druiałania, aby zwdąizki zawodowe 
usprawnić swoją pracę, w której do związkowego. mogły spełnić awoje ~ania, speł-
tychczas zauważyć można było wie Przełomowe znaczenie dla dalszej nić rolę s1lkoły sOQjailizmu. 
le usterek i błędów. pracy związków zawodowych ma 

Ulepszan1'e struktury . k. b k . Roz.poczyna;jąca się kianliPan:ia wy ~ zw1ąz ow ez wątpienia ampama sprawoz - b b · · d d · ""'le:::a przede wszystkim na Zllll·a- d orcza zo ow1·ąrz.u.Je na<s ·o rz,asa m-1~ ::: awczo-wyborcza. Została ona po- · · · d 
nie struktury zakładowej organiza_ dyktowana koniecznością usprawnie C'".l.ej zmiany metod naszej pracy, 0 

eji związkowej. Tak, jak dawniej nia dotychczasowej pracy szeregu stoskow~a w catłej ~~!. zasadeJ de
rada zakładowa stanowić będzie za ogniw związkowych. Zdarzało się mo racJI wewną ·rZZWikł'ł'......,,d ow ' zo
rząd zakładowej organizacji z.wiąz- bowiem dotychczas, że niektóre bowiązude i:as .~? do ad negoh pme
kowej, w skład której wchodzą uchwały CRZZ nie docierały do anail:IBowama """""adu otyc -Ollaso: 
wszyscy członkowie związku, zatrud wszystkich dołowych ogniw związ wych rad zakładowych. W obecneg 
nieni w danym zakładzie produkcyj kowych, a tym samym nie mogły kampanii trzeba nam w większym 
nym. Natomiast w instytucji, urzę- być w pełni realizowane. Na przy stopniu zaktywfaować kobiety w 
dzie, czy placówce 'handlowej za- kład w ZPB im. Marchlewskiego do ;pracy społe~ej i rzwJększyć icih 
rządem tym będzie rada miejscowa. dziś nie zostały wprowadzone w ży udział w prac.ach instancji riwiąz
Wprowadzenie nazwy „rada miej_ cie postanowienia II Kongresu od- kowyc.h. Należy otoczyć więl@zą 

ci niewą11pliwie uwagę wroga !lda
sowego, który bę<Wie usiłował na
sze niedociągn~, naSIZ.i braGci, 
wykomysitać dla wro~j agitacji, 
dla wrogich wystąpień. I dlaitego 
kampania ~ wymaga. od nas, od ca
łego aktywu zwiąrzkowego, od 
wszystkich członków źw:!Ąmków, 
wzmożenia mujności rewolucytjnej, 
zaostrzema. wailklf z Wll'Ogimi ele
mentami, 'które tkwiią jesrz.cz.e w na.
srzych :zakładiacll pracy. Wzmożenie 
czujn1>śc.i rewolucyjnej winno wy
loo.zać się we wll:l'-OŚCie świadomości 
klasoweij, w dobrym przygmowa.nlu 
zebrań i konferencji wyborezych, 
we wszechstronnej, rzeczowej dy
skusji nad sprawozdaniami, w wy
boru na,llepszYch robociarzy i ;pra
cowniików ·umysłowych do władz 
zwdą:rl!:OwYCh. 

Praca orgian:irmcyjna Iliie dest jed
nak celem samym w sobie. . Służy 
ona bO\vieim tym rzadan:i()lffi, jakie 
przed zwiąrzkami zawodowymi po
stawiła Partia i cała klasa robotnicza 
w okresie realizacji Planu 6-let
niego, w o.kresie budownictwa .pod
staw socjalizmu. Nowe wla.dze 
związkowe, obecnie wYbrane, będą 
zada.nfa. te wykonywać, mobiliz11ją.c 
masy do walk<i o jak nadwydia.tnid
szą rozbudowę naszegi> gospodar· 
stwa. na-rodowego - i podnoszenia 
duęki t-emu na coraz w~ższy po
ziom materialny i kulturailny bytu / 
,mas pr.acudących. 

Z powierzchni ziemi pragnie zet~ wolnoś~. 
Ale ku tobie kieruje oczy, 
Ziemio radziecka!„. O tak, dobrze wiemy, 
Żeś nieśmiertelllla i niezwyciężona! 
Ty żyjesz iw sexcach naszych! Twe graniee 
Są znaemie szerfte od twoich przestn.enl, 
Od twoich ziem obfitych i n:częśliwych. 
Narody świata - oto twe granice 
Bezkresne. Nie masz im początku ani kresu. 
Wczoraj tyś wszystkich obroniła, Życie 
Uratowałaś "'~zystkim nam i nawet 
Tym, co jak zdrajcy mają dzisiaj czelnusł 
Podnosić na ciebie uzbrojoną rękę. 
Gdy pohańbienia noc nas okrywała 
Slwrym płaszczem i gdy wokół panowały 
Łkania, jęki i zgraza, nienawiść i śmierć -
Swiatło nadziei wznosiłaś ponad światem. 
To wielkie światło krwią twych dzieci było. 
Jeśli żyjemy jeszcze, zawdzięczamy 
Tobie 9We życie. Chleb, co spożywamy, 
Jest twoim chlebem. Drogo cię kosztował 
Ten chleb. Miliony istnień zań oddałaś. 
Twoja jest woda, którą dziś pijemy. 
Żywe jej źródło nam odkryłaś swoim 
Bagnetem„. 
Pospołu z thiecmi swymi - żołnierzami, 
Dałaś nam w dll·rze życie i to „dzisiaj". 
Którym żyjemy, i poranek jasny 
Pięknego życia, o ' którym marzymy. 
Ziemio radziecka! Jesteś naszą matką, 
Siostrą, miłością i 7lbawczynią śwriata! 

(Tłum. E. M,) 

O realizacię uchwał parlamentu pokoju 

- scowa" zamiast nazWY „zarząd ko- nośnie powoływania grup związko- opieką młodelież robotniczą, ucz
ła", to nie tylko kwestia nomenkla- wych. Nie wszystkie związki prze- mów szkół prz.emys-lowych, wcią
tury, lecz przede wszystkim podkre strzegały kadencj'i · instancji związ gnąć młod?Ji.eż do pracy zw.iąrzkowej. 
ślenie faktu, że zakładowa organiza kowych. w ZPB im. 1 Ma.ja, czy w Sm.falo wysuwać na mężów mufa
cja związkowa w urzędzie, czy in- ZPJG im. Wróblewskiego, •kaden- nia na delegatów ub~ieczendo
stytuc.ji ma takie same obowłązki cje rad zakładowych dawno wygas- wych i społecznych inspektorów 
w dziedzinie budownictwa socjalisty ły, a mimo to rady te urzędują. w P~~.Y, do rad i d_o wszystkie~ _ko~ 
cm ego, jak rada zakładowa w za- ZPB im. Kunickiego od maja 1950 misJ1 - . b~partYJnych robotnik?w 1 
kładzie produkcyjnym. W zakła- roku prezydium rady zakładowej praicownikow umysłowy~h. k~r~ 
dach, zatrudn!iających pomzeJ 20 działa z nominacji, wbrew zalece - pm.cą ~wą ,na to sobie ~łuzylll: _ Walka 0 p~:k?j jesit waSIZą wła-1 ~~ ~ tych ~ł WYl'ażonych w I me„_ że o i<:h u~aile ~ remilirta,ey
pracown:ików, przedstawicielem za_ niom, by rady zakla<lowe z nomina I ?'a;kt~~owac w ~ra,cy zwią~kmyeJ sną narjżywotrneJszą sprawą! ManifeSCl!.e II śwaraitowego Kongre- izacJJ Nienuec me moze nawet byl! 
łogi pozostaje nadal delegat związ cjl; pracowały nie dłużej, niż trzy mzymerow, ,.tech~?w, ma.JStTow, __: Na pokój się nie czeka - po- su Obrońców Pokoju, praenik.nęło mowy;. ~z~ s~o~~ prezydenta 
kowy. miesiace. Podobnych faktów z te- salowych, bry.gad1ZJ.stow. kój trzeba zdobyć! głęboko do serc i umysłów setek mi- !I't;!Publilci, ze .'"ui?ozl!iW'l.enie wspól-

W zakładach, zatrudniających po. re.nu naszego okręgu można cyto- Kampania sprawozdawczo • wy- _ Wystąpimy przeciwko próbom JiionóW prostych ludzi na calym rn:ikom xbro~ Hitlera odbudowy ar 
wyżej 250 pracowników, wprowa- wać wiele. . borC!l'lł, w której werzmą ud22iał mi- ponownego w~palenia ognisk woj- świecie. Uchwafy Kong,resu jeszc.ze senału Zagłębia Rul).ry, byłob! nie-
dza· się nowe ogniwo, znane już w Instancje związkowe przeJa~a.ły lionowe rze~e zwiazkowców, zwró- ny w Niemetzech i JafPOnil!. śoiśled rzespoldły obrońców pokoju, wy~czaln.ym błęd~i;n"; . cyt\lJe 0 -
więlvszych zakładach, mianowicie, często niedostateczną troskę o za.g~ ---------· ------------------· ---- wll.rilogły ich akty"7ność, zmobilizo- św.iadmen.ie Juil.es Mocha na forom 
rade oddziałową. W ten sposób rad nienia produkcji, wykonywanie pła wały nowe miłiony ludzi do walk:i Zg;rorna.cirl.e! Naa-odowego we wme 
ni Źnajdą się tuż przy warsztacie nów zakładowych, rozwój współza· 0 pokój. śniu 1949 iro1?1: ,,lNi~ chcę}yć ~-
pracy i uzyskają pełne warunki wodnictwa, o zagadnienia bytowe Potwierdzają w wiadomości, któ- strem wibrQ1Jenda NJen?ec .. W liście 
do ścisłego powiązania się z iY- kla.sy robotniczej. Więź, łącząca or re co dzień przynosi. telegraf i ra- fym mytamy na za!konczeme: „Opi-
ciem załóg. ganizacje partyjne z ogniwami związ dli.o. n:ia francuska me da się wprowadll'Jl~ 

W radach zaldadom.ch zorganizo kowymi, była zbyt słaba, instancje Francuscy dok:emy pełinlą w.arię w błąd twierdrz.en!iem, jakoby uzbro• 
wanę z<>Slllaną komi$je rewizyJue. związkow~ w nied?statec7:11ym J~z.. poiroju", nie lękając sdę a;nd"g,roźb :jenie Niemiec mialo wyłąrmie 1118 
ponieważ rady w bieżącym roku pro 1 cze stopmu doceniały kierowniczą rre mony władz i administracji, a:ni względriie cele obronne". 
wadzić będą gospodarkę finanso - rolę Parfil w pracy 2.wiązkowej: ~ż bezpośrednich rE!Pl'esji W IPO" Szeroko romwdnęłla się we Fraricji 
wą, opartą na własnych budżeta-0h. Błędy te i ~edonm.•gani.'.3-,. ~mka- czą&ach bm, "VVSZY"?CY pra.~~ doke- akcja 2lbieran:ia podpisów pod pety 
Poza tym, przy radach zakładoWYch. jące crzęsto z mepmezwyctęzen:ia po- my poriu La Pail:lice odmow1li wy- cją pmeciwik:o mbrojen;iu Niemiec: 
miejscowych i oddziałowych, dzia. zostałoiici oportunistyCfl.lllych i .so- ład~ amery~kiego o&:ęto Zachod!Dich. 1~ styc:zinia sekreta.n 
łać będą komisje: wspólzawodnJctwa cjaJ - demokraty(l1Jlly.ch tendencji w „Fmncns-<Macgrow', który ~wmął genera!lny orgam.iu;aqjd Bojo'Willlicy 

0 i wynalazczości, płac i układów zbio związkach zawodowych, były ba- do 1P<>rtu z ładunk:dem broni i .rnate- pokój li wolność" F~d Vtign.e o-
rowych, ochrony pracy, socjalno - mulcem na decyd';ljących od:cin- rialów wotiennych. Na ogólną liczbę św:iiadcrtył· 0gó.hionarodowe ireferen 
ubezpieczeniowa, bytowo _ mieszka- k•ach naszej pracy, Jak na odcinku ~dmony~ w :p<ll!cie ~~O doke- dum w 'siPr,awiie przeciwstaiwieni$ 
nlowa i Jmlturalno _ oświatowa. wspó'Mawodnictwa, wzmożeni.a tiro- irow, udało Się adm~cJ1. - dro- się rllbr(lfjeniom Niem!i,eo majduje ~ 
Przy radach zakładowych i miejsco ski o crzlowieka i pracy polityczno - gą ~u - ~obilizowac do. pra wy oddźwdęk w całym ik;raju. ,Na łe 
wych wybierane będą rady kobie- wych<>wawcrzej szerokich ITlJe$2 ~ JedY1:1e 27 os~. Ddke:rzy, ktorzy ry:tor.ium Francjd tak:im &ukceeełn 
~. zarządy kas zapomogowo-pożycz zwją!Lkowców, cieseą. ~ę popa.rei.em całej ludności? 11.l:ie cieszyła &ę dotąd 2Jadna kam

Ponad 53 tysiq.ce darów 
złożyło społeczeństwo łodzi dla dzieci koreańskich 

Akcja zbiórki podarków dla dzieci bawkl, jak również z gorących aer
bohat.eI1Skf!ego narodu· koreańskiego, duszek płynące wzruszające słowa 
walczącego o wyzwolenie i poikój, zo życzeń, by dla dzieci koręańskich jak 
stała zapoczątkowana w naszym najrychlej nadeszło wyzwolenie i po
mieście pod koniec grudnia ubiegłego kój, możliwość nauki i 8WObodnego 
roku. Już pierwsze dni zbiórki wy- rozwoju. Za pośrednictwem Polskie
kazały, że akcji\ ta spotyka się z wiel go Komitetu Obrońców Pokoju listy 
kim zrozumieniem ze strony całego naszych dzieci dotrą do dzieci ko
społeczeństwa, że cieszy się wiel- reańskich. 

ką popula.mośoią. Po Łódz- Ofiarnie i wytrwale pracują nasi 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju I aktywiści w magazynach dzl.elnico
~g,łaszali isię od rpierwszej chwili i wych komitetów obrońców · pokoju. 
zgłaszają bez przerwy wciąż ·nowi 
ludzie - z fabryk, biur, urzędów, któ
rzy samorzutnie ofiarowują swą po· 
moc w akcji zbiórkowej. Rosną, dal
sze zastępy aktywistów ruchu obroń· 
ców pokoju. 

Zajęcia ich trwają nieraz do późnej 
nocy: każda paczka, każdy dar musi 
być przecież starannie ułożOiJly t wpi 
sany do książki. DMy pieniężne zaś 
bywają natychmia1it przekazywane na 
konto PKO. 

Co do ilości nagromadzonych da· 
„Pomoc dla Korei - to nasza wal· rów przodują do tej pory dzielnice: 

ka o polcój" - mówią nasi nowi ak- Sródmieścle - 10.000 darów, Sród
tywiści. Nie szczędzą sił ani czasu mieście-Prawa _ 7.550, Sta.romiej
dla pracy w terenie, składając w ten ska _ &.OOO. Pozostałe dzielnice ze 
s-posób dowód swej czynnej posta;vy brały przeciętnie po 4.000 podarltów. 
w ruchu pokoju. Ogółem zebrano już w Łodzi 53.201 

Do tej pory około 4.000 „trójek" darów. 
obrońców pokoju codziennie obcho- Niemniej dzielnie pracuje sekcja 
dzi wszystkie dzielnice miasta. Pra- imprez, zorgańizowana przy Łódzkim 
cują wytrwale i ofiarnie. Do maga- Komitecie Obrońców Pokoju. W każ 
zynów dzielnicowych przychodzą co dą sobotę i niedzielę, począwszy od 
wieczór z pełnymi workami naj- Nowego Roku, odbywają się w sa
rozmaimzych darów, jak sweterki lach naszych teatrów imprezy popu
sukieneczki, pła5zcze, pończochy, a larne, z których całkowity dochód 
nawet zabawki. Wpływają równiez przeznaczony jest na pomoc dla Ko
liczne ofiary pieniężne. Na szeze- rei. Wykonawcami programów są 
gólne wyróżnienie zasługują na- artyści scen łódzkich i ąrtystyczne 
stępujące „trójki" aktywistów poko- zespoły świetlicowe. · 
ju: Maria Cichocka, Jan Cichock!ł, , . , . . 
Jan Zagozda _ z ZPB im. Marchlew- Na podkresl.eme ~asługuje rowmez 
skiego, Maria Wojciechowska, Geno f~t ~_aczneg? udziału ~obi~t w a~
wefa Chardy _ z Zakładu Lecznic- l cji zbiorkoweJ. Z właściwym sobie 
twa Pracowniczego, Faflikowa z ZPB zapałem i o~daniem dla szlachetnej 
'im. Dubois, Stanisławski, Ruciński i sprawy pełmą one s;ve zaszczyt~e 
B halsk' w Sekc·' W!iercen· Bada _ funkqe w ruchu obronców p<»WJU. UC I „ Jl w o t • L' K b' . ł 
czych Ferdas Bieniasowa i Salomon s atmo iga o iet zorgamzowa a 
- z Wytwór~i Win ,,Syrena", Fran- spec~alne zespo~ napr~wy i oczysz 
Ciszek Pawlak, Jan Zalewski, Bogu· czaru~ tych darow, ktore tego ,wy
mił Gorlciewicz z ZPB im. Stalina. mazgaJtąa. . . 
L · D 1 · - k' J. f • es wiaJąc nasze dotychczasowe 

uc1an ee icms 1, oze Walusiak, osiągnięcia w tej akcji, stwierjzić 
Jerzy Glesman - z ZPDz. im. należy, że łódzkie społeczefa,iwo s1a
Kaspr~aka - i setki innych, których nęło na wysokości zadania,' wykazu
licz.ba codziennie wz.rasta. 'jąc pełne zrozumienie jej szlachetne 

W obecnie prowadzonej akcji zbiór 
kowej biorą również udział dzieci i 
młodzież szkolna. Swym rówieśni
kom w dalekiej Korei ofiarowują to 
wszystko, co uważają za najcenniej
sze: książki, przybOll'y szkolne, za-

go celu. · A cel tej akcji - to po
moc dla bobaterskiei:;o narodu ko
:rei. 

MARIA GORGOLEWSKA 
sekretarz Łódzkiego Komitetu 

Obrońcew Pokoju 

~ zdecyd<>waną wolę dalszeJ pan:ia" 
walki pmeciwko dostawom amery- • 

KOBIETY 
ZĄDAJĄ 

POKOJU! 

kańsklich mater.i.a.łów woje.nnyob do WiSeyscY. ludzie dobrej woli we 
EurQI>y. Flrancji pra~ ;polkoju, nie chcą być 

we wszy$1ik:ich klrajach Etli'opy za mięsem armalfltmn dfa ~al.istów 
ehodnieij wzrasta fala protestu prze amerykańskich. Dobitnym Wyrażem 
ciw remililtaeyizacjd Niemiec, bowiem tego S'lian~ była potężna demon 

91:.mc!Ja protestacyjna paD:yżoo prze 
dla narodów k.rajów zaohodn:io-eu- ciwko "'""Ybyciu do stoJ.ticy Fraru:iji 
ropejskioh walka przeciw O<kodze- Ił"""' 

Na :djęciu-r:eźba, 
wystawiona pod 
wyżej wymienionym 

mu hitlero'W\Slk:ich sił rzibro0nych, prze trwnanowskiego trubadura i organi 
ciw ~en!i.u Niemiec Zachod- · mtora nowej nezi śwti.atowej, Ei
nich w bazę wojenną amerykańskde senhowexa. AnaJ.ogicrzm.e pmyjęcie 
go .fmperiail:Wmu _ jest równocrz.eś- zgotowały mu :róW111i.eż narrody in
lllie W'aJl.:ką 0 ipokód. nych rmnaa'Sihall.'irrowa:nych krajów 

Opi!!l!ię narodu koo.cuskiego w Europy. 
łytulem na doroc:
nej W azechzwiqs. 
kowej Wyst4wU? S:tu 
ki radzieckiej. 

kwestlid remili.tary1ZSCjd Niemiec wy- Walka pxv.eei:wk<> irem:ili~ 
'l'am doskon:aae list, wysłany nieda- Niemiec Zaohodmoh !Pl"zybiera. na ai 
wno ·do premiera Plevena pmez Na le rówmeż i wśród natrodu in:iemiec 
rodową Radę' org~i ,,iBojowni !kiego. :Mimo gro:iib ti prześladowań., 
cy o pokój i wolność". lJist ten walka ta ;przybi&a c~ szersze ;t'Gtl: 
przypomina wyrarżone niedawno miary. Pamiętną datą w dmeijadl 
przez władrie traincuskie ri.apewnie- tej w:aJ.k:i s.tał się drzJień 7 stycznia,, 

Zreorgonizoflla·ne grupy partyjne 
przyczy·nią się do· wzmożenia walki· o plan 

Grupy partyjne, które powstały u I pracy oraz dwóch ZMP-owców, I warzysze ci otrzymywać będą in-
nas 2 lata temu, i6tniały właściwie 'którzy zostali przyjęci w poczet kan- strukcje bezpośrednio <>d sekiretarzy 
tylko „na papierze". Praca ich ogra dydatów w grudniu ub. r. od~~ałowych 1 podst<rwowej organi· 
niczała się wyłącznie do zbierania Pomimo tych osiągnięć niektórych zac1i. 
składek i kolportowania prasy. Nie 'naszych grup partyjnych większość Jak przebiegała u nas akcja przy,.. 
oddziaływały one na podniesienie nie wykazywała aktywności. Wyni- gotowująca właściwe ustawienie gru.p 
wykonania baz akordowych, nie pro kalo to z tego, że grupy były nie- partyjnych? Przede WSZV61kim prae 
wadziły walki z marnotrawstwem i właściwie ustawione, że członkowie analizowaliśmy wytyczne uchwały na 
nieróbstwem. Dopiero uchwała Biu- jednej grupy nie byli złączeni wspól egzekutywie podstawowej, organiza
ra Organizacyjnego KC PZPR o za· ną więzią produkcyjną. I tak na- cji, następnie ptZekaząliśmy in
daniach organizacji partyjnych w przykład w układalni członkowie jed- strukcje sekre.tarzom organiµcji od
przemyśle bawełnianym zwróciła ko- nej grupy pracowali na dwóch zmia• działowych, ci z kolei swoim ozłon
mitetowi fabrycznemu uwagę na gru. nach - grupowy nie miał więc oka- k~ na egzekutyw~~h oddziałowych. 
PY partyjne. Podję)iśmy uchwałę zji zebrać ich na naradę. W z.grze- Kazdy członek par~ w Da!'.,ZYCh ~
terenową. przenieśliśmy ją d-0 orga- blarni członkowie jednej grupy pra- kładach zna dokładnie rolę 1 zadam.a 

· · · dd · ł . . . grup partyjnych. Plan reorganizacji ru~acJi o . zia owych oraz grup par- cowab na trzech zmianach, w cienko- grup został zatw'erdzo 
ty~nych. I właśnie wtedy grup!, p~zędnej .-: na I i i:a II piętrze. _Ta· kutywę podstaw~wej o~a::::ji~~ 
ktore otrzymały konkretne zadania kie rozbicie członkow grupy, ktorzy stępnie na egzekutywie i na zebra
do wykonania, odegrały poważną ro- pracowali w różnycli salach, w róź· niu zatwierdzono ustawienie no
lę w walce, jaką cała załoga toczy- nych zespołach majs!ersk~c~,. na róż- wych ~u.i:. z dniem 25 stycznia 
ła o przedterminowe wykonarJe pia- nych zmianach, uniemozhWiało im przystąpllismy do wyborów organi-
nu rocznego. kolektywną pracę. Ten stan rzeczy za.t-0rów grup. 

W przędzalni, gdzie borykaliśmy 
się z . brakiem pracownic, dzięki agi
tacji prowadzonej przez członków 
grup, 127 prządek przeszło na obsłu~ 
gę większej ilości stron. Dzięki temu 
mogliśmy uruchomić wszystkie ma
szyny. Inicjatorką wielowarsztato
wości była gru!Ja tow. Pipińskiego. 
Na jej apel odpowiedziały pozostałe 
grupy. Pomagał im komitet partyj· 
ny i kieroW'nL"two oddziałowej or· 
ganizacji. · 

Grupa tow. Nowickiej w przędzal
ni średnioprzędnej przygotowała do 
wsta_p!enia w szeregi partyjne naj
lepszych czterech przodowników 

odbijał się ujemnie na wielu odcin
kach naszej pracy partyjnej i pro
dukcyjnej, na dyscyplinie pracy, 
która pozostawiała dużo do życze
nia. 

Obecnie przystąpiliśmy do reor
ganizacji naszych grup. Przede 
wszystldtn zwiększyliśmy ich ilość. 
Zamiast 68 - utworzyliśmy 103 gru
·py. Każda grupa stanowi zwarty ko
lektyw, członkowie jej pracują na 
jednym odcinku produkcji, jednej 
sali, na tej samej zmianie. Poza gru 
parni pozostało 60 towarzyszy, Którzy 
nie mają nic wspólnego z więzią pro 
dukcyjną. Są t0 szatniarki, w.in· 
dziarze, radni, aońcv. dozorca. To- , 

Jesteśmy pewni, że w$azania Biu
ra Organizacyjnego KC naszej Partii 
wcielone w życie, przyczynią się do 
uaktywnienia wszystkich partyjni
ków, wzmogą ich czujność rewolu
cyjną, ich udział w walce o wyko
nanie planu. o oszczędność, o zmniej. 
szenie kosztów własnych, przyczy
nią się do podniesienia dyscypliny 
partyjnej, pomogą rozwiązywać i zwal 
c~ać trudności, z jakimi borykała 
s1~ dotychczas nasza organizacja par. 
ty1na. 

MARIAN SIKORA 
I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR 

ZPB im. 1 l'lł.ja 

kiedy to górnicy Rsuihry po :raz pier 
wscy wy&tąpiili p.nzeciwko wprowa.
drenliu dod<lltkowych zmian w zwią 
'1dtu z :rem:iilita.ryrl:aciją. W szeregu 
miast Zagłębia Rułwy, górnicy we
spół e. ludnością oorganlizowaili ma
sowe demonstracje p.IV.eeiw iremilita 
iry!lJacji, ośwlia.daiaijąc, że i!lde będą 
wydobywać w~~la dła celów wojny. 

SrLeregi obrońców pokoju rosną ró 
wnież po tamtej &tronie Atlantyku, 
w kraijrach Ameryiki Łacińskrl.ej i w 
Stanach Zjednoczonych. We wszyst 
ki.cli izakąitkacll świata - w Finian
d'iti i na Cejł<>n:ie, w Brarzy:l:ii i Chli
nach rozwija się z nową siłą popu
larymoja uchwał LI $w.iatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

Podczas gdy w kll:ajach k~itali
stycznycb obrońcy pokoju walczą 

ofiarnie pmeciw podżegaczom w.o
jennym i lich agenturze, w kraja.eh 
demokracjli 1udoweij Wil'e pełna po
.śwtięcenia praca w !imię ipolkoju. iDla 
przyldadu przytoczymy wiadomoś! 

2 Bułgarii. W celu uczczenia pmyję
tej !llliedawno w Bułgarii usta.wy o 
obronie pokoju robotnicy portowi 
miasta Stalin mciąg:nęli Wartę Po
lroju., w przyeipieszonym tellllPie roz 
ładawują oni umądzen:ia, pmysil:ane 
przez Zwiąrzek Radziecki dla no
wych budowli Dymitrowgradu. o
fiarntl.e pracuiją w .imię 'pokoju śląscy 
gór.nicy i hutinlicy, robotnicy czecho 
słowackich ośrodlków pmemysło

w~h. masy pracudrące Węgii.er, Bu„ 
munii, Albarn!i!i. 

Niezłonma. wola narodów, zdecydo 
wanych zdobyć IPOikój - ot o źródło 
siły międzynairodo'Wego ruchu obroń 
ców !Pokoju, na obecnym etapie. 

P. WINOKOROW. 
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p ierw~ą partią polittycmą kt6ra 
Bolesław Bierut 

, 
,,~ . Pod'.i~ła w Polsce srLtand~r wal„ 

ki klasowej w duchu ideolog.W. 
ma.rksiłt<>wskiej, jest S o c j • l n o• 
Rewolucyjna Partia „Pto-
1 et ar i at". Jej najwybitruejSZyni 
twórcą, ideologiem i przywódcą bjj 
Ludwik Wary ń skl, którf 
'l'ł 1877 r. powrócił do Polski po 
ukończeniu studiów w PetersbUrgu, 

PROLETARIAT 
!!'Odlldk6w.' l :PMWo'tlili M!l.'rucl6 ~ 
bie ich pseudo-rewolucyJ:n.11 taktyltł 
terrory~tycmą, która w 1stocle 
twej była odbiciem brakiu w1ary w 
źywotność i silę 'proletar:iacldej wal. 
kl klasowed. 

Nle mmykająo oczu na braki ł 
słabość tej orgaaW:acJl pamiętać na• 
lezy, te dzilałalność ,.Prolet.a.rlatu" 
to WSI>a.niały 1 bobaterskt okres bu
dzenia się, kształtowania I uboje
Wienia polskiego ruchu robot.ttlczego. 

LUDWIK W ARY:RStU 
Ideolog i przywódca „Proletnriatu". 
Ska.za.ny przez carski 111\4 na 16 Jał 
bt1Jrr,i, umarł w twierdzy S:UiaseJ-

bul'$kieJ 

te Jri-~-rm2!e' łAU'odłd o.-gao:iizac:jl re
*OlUcj!jrteij ~dł:V aresztowania i. ri!j 
pr8je, któte. z roku na rok przy
bierały- na slie. l\ltima to nad~roższy 
te?"tO!r nie ft!st ~ut w g,t.a,nie 12:łamae 
wdti k~t1, kitóm przechodząc 
r6tne etęy naslJtnła staje się za-' 
r&eWle-tn cOit'u ~rw.ego ruchu ro
. boti!.ietteao. Z t)'lćh względów dtia .... 
lalnótć Ludwika Wa.ryńskiego i par 
tli „Proletat14t'' Mutowi pierwszy 
i n.iezwyk~ dGflliooły etap waud 
klaMwe;j. Hhiór;tczną ci:asłu.
g I\ te j pa r t H j e s t to, te 
w n i o s ł a o n a ~ o r a z p i e r w
u. y d o ł w :I łi d om o ś ci p o 1-
s k' ie go prohtatdatu naj
o I ó l n i t j • e; e z a a a d y m a r
k !f j st owskiej ideologii re
woluey~nej. W~jaiła ona w 
polaką klasę robomit:zą r;asady 10-
l~4llmOści międz!fi)łlrodowej, uaeyła 
ją, że 1wkój lrnpł'tai11styczny jest sy
stem~ o U1gięgu śwlafowym i usu
tlitć I<> może tyll{o r~Qlucyjna wal
ka prol&r.iatu, e.organizowanego 
pod hasłem „M.&tńtestu Komuni
sty~ro": „Proletariusze w.seyst-
lłidl krai:tów l~Ó'lĆle &t~!" ' 

pierwnytn olmil'l.e podstawowym 
;c!.łotehiom marksizmu, rnoma by 
~tl'lndeć tiastępująće: 
1 PJerwsrią pn;yczyną był w-

• rodkowy dOipiero okres roz
w()ju ruchu robotniczego. Od teore
tyC!l:inego pov.nanla ogólnych zasad 
naukowego aocjalizmu do umie,ęt
hośeJ ich pr$ktycznego &Atrtosowania 
w konkretnej syit.uacji polityoz.nej 
jest dystana dość odległy. Ruch ma--

znacznie og61ny rozwój sił wytwór
cz~h w kraju. Najbardziej liberał• 
ny wyrardeiel ówaze.anej myśli po
l!tyC211ej mles~stwa polski.ego, 
Aleksand~r Swlętochowtiki, pihł w 
1882 roku: 
„Szczęś~e og6ł\l me jut bez

~lędnie zale7..t1e od Jego siły i sa• 
modzielności pc>litycmej„. Jmli nal 
nle mogą już nęctć wawrzyny Ch.ro
bryeh 1 Batorych, nie z.nacey to 

kratyczne, i to n1e tylko w weilce 
z uciskiem na·r-OdowYm - ale także 
w najbardziej żywotnej dziedzin.le 
:i:ądań ekonom.ic:z.nych, jak walka o 
ustawowe skrócenie dnl.a robOC"Leg?, 
który ptzekraozał z reguły 12 - 14 
goórzlin na q.obę, walka !Z. ,rat>u.nk.o
wyrńi oszustwami! w dz.ledz.Inle płac, 
walka o :rm.ie!ienie niesłychanie ruj
nującego robot ników aystemu kar 
ttp. 

il'l'. Wre.szcie ctęśd~ podporząd
J • kowanie się ~ywódców "!Pro 

letariatu" terrorystyCMej taktyce 
„na.rodników'' - raczej w teorii 
niż w praktyce - świadczy o tym, 
Z& tti.e żdawali oni sobie !prawy z 
drobnomie$7'CZańskiegQ obli~ „na-

Proletaa·.Lat'' prowadził robotników 
polsiklch do pierwszych zorganiz<1· 
wa.nych walk 1 wniósł w szeregi r'l-
botnicze f<ieały rewolueyijne mai"~!.' 
.miu oraz poCrucle klatlowej więml 
międzynarodowej. Od tego okresu 
ruch robotniczy w Polsce pnzybiera 
na sile, \wroaga si~ walka strajko
wa, robotnicy stawi-aiją cora~ wię&

Sfl.y opór bezwitględnemu wyzysko
W1 tabrykantów. 

fZ re/ero'u wygłouonego na Korip„ 
Zjednoczeniowym) 

Do robotników Łodzi i okolic· 
Odezwa 'Robotniczego Komitetu 

Socjalno- Rewoluc-yjnej Partii 
.Robotnicy! Ucisk ! nęda nasza zwlękSza,Ją się z katdYm dniem. 

gd1t11ie 7.etknąl się z kólkalll'li tamt~
szej młodriieży rewolucyjnej. Wśród 
różnonairodoweJ młodzieży intell~ 
gencklej, studiującej na wyżS?.ych 
uczelniach w Rosji, nurtowały wów
czas iłęboko pootę.powe prądy spo-

Gł6~ ~ 7,agoadę partie wAl~y 
illeu~ćie a( burżuae.yjną ideologią 
nacnona,Hstyc'a:ią. Wychodząc ze 
słu~Y-ch dił0%Mi :rewolucyjnego 
lnte1t'.naójona1lzmu partii.a „Proleta
tfnt" r.ozutń.lała kórui!cz.noić ws„ól
nej walki prolet.at".i!ltu pólśkiegó i 
prnlfJfm:iatu pańi\'f.w ttl»rcł'lYch v:t sowy kBztałtuije się i rośnie w pro- wcale, abyśmy byli &kS!lJand: tylko 
ce·lt.f OOalenfa władzy de!!potów, ~lll- ce11ie walki z najbardziej odai:.ttwal- na obronę własnego gńiacida 1 po
jących na ctele tych płittstw. Nte- nymi w d<inej chwili przejawami wstrzymani w ruchu poza jego gra
stety, w okresie formowania Sil: krzywdy i wyzysku, ,vyrasta z naj- nicami... L<x<; otworzył pr'U!d nami 
pierws:OO-j rewolucyjnej partii robl)t- bMooej pa~ącyclt potrzeb życio- szerokie pole podbojów handlowo-
nicr.ej w Polsce, nie było jeszcu w wych j dopiero w wyniku doświad- przemydowych, którego dotąd f\ie 
.Róaj:i odpO\Viednl~j potłtyoznt!.i ór- crteń ~j wa:lki pr:techodrt.l stopnio• opanowaliśmy dostateCfl.nie i na któ
aan!Moji robotniC'!..~j. Powstałe w wo na coraz wyżfN-y szczebel śwla- rym odnosić moż.emy pewnieje&e 
końcu fat. sie~~tle~i.l\ttch pl!!rW- dotności klasowej., Słabością partii zwyci~stwa ... " 

Kupcy ii fabrykancl, którzy wzbog'Qcili się naszą, pra-0ą, rma-JduJą z każ• 
dym clniem nowe ~by, a.by naa 0S2ukać. Llc-i;ąc na .pomoc ze strony 
fZĄdu, nie napotykają-0 z naszej strony na. żaden opór, daprowadi'laJll 
oni sw1>ją ek$t>loata-Oję do ostałoomych gra.nic, nie zwracając ~tpełnie 
uwaci na to, te ttam nłe starcza. suchego chleba, · źe na.sze siły WYc2el'· 
pu•ją się w pracy, te n~ pvżera nasze d'Ziecl, te żye~ to szereg nie• 
lBOZęśc. Mt zaś milczymy z oba.-wy, by nie być pozba.wfonymi okruch6w, 
lttórc nam ,,nasz pMt" fa.brykant wie~odusznłe rzuca !Ea naszą pracę. 
boi.tn:)' się, że na nasz protest ta.brykant 11.1taJd7Jle setki rąk roboozych. 
Głucho mil6Zenle a; naszej strony dodaje fabrykantom czelnoocl. WycrlJll• 
wa.Jąc Jla6zą nieśmiałość 1 to. że przyjmujemy pokarnie znęcanie się nad 
nami, m.mieniają oni nas w bydło r-0b002e, którego jedynym 28.daniem 
je&ł p.raca na ltorzyść l.."1lpitalistów, milC1ZC11ie i nędza. Brak solidarnoścl. 
niem.rozun1tenie WłllQ\ego interesu, brak wiary w siłę, którą reprezentuje 
nasza kla!>-a - oto jedyne przyczyny naszego nędznego położenia. Tylko 
od nas za.leży usunięcie da, ale należy niezwłOC'mi.e, już dziś siaal\Ć do 
wa.lliil z wyeyskiwa.ezami. Je§ll na pakojowe źąd.ania ustępstw odpowie
~ aam siłą, jeśli wra.z z rządem zaC'l.J'llł nas pneśla.dowaić, to wtedy 
pozo5tame nam jedynie oręż taj:nego oporo przeciwk-0 naszyr' nie· 
prqjaclelom, l\f:Szoząc się za kl"LyWdy wYkażemy w ten s.pos6b, że s• 
ooWiłny siłę, której lekceważyć nie wolno. 

I sze org~turtaeJe :robo.ttucze w O~es- było to, że nie wskazywała naj~ę- „ ... Nie oczekujemy niazego od 
si~ 1. Pet~rsburgu 7lQStały po łd~ I ściej drogl, któr.a prowadZi do ich przewrotów polltycrznych ... " 
ltl'l~t~_~cach pl'lf.eż ru,d cftrskl ro~- urzeczywistnienia. • Burż.uaraja polska, taili: samo jf;lk 
gtotn1one. Jedyną wówczu orga.m- 2 WyS;uWając be11.pośrednio harda rosyjska, święciła wspaniałe gody 
zaej~ ,re:volucyj~~ w R,()sjl była • rewolucji socjalistycznej par- nieograniczonego wyzysku, w któ
,,NaroiiłlaJa Wola . Uwawała .ona tia przeskaldwała poprzez konlecz- rego obronie stał ~ samowładny. 
chłop!!twó, • nie. kl~ę rc;bothie!:ą, ny w sytuacji 6;.vczesnej etap prze- W wa.runkach całkowi<tego bezpra
za s~ę „rew~focyJną. ~~J~ „n8:- mian burżuazyjno-demokratycznych, wla wobec robotnika i chłopa Ugada 
rodni:c! nl~ r0zum1ell ideolo~ kt6re już zn.ac.z.nie wczeWej doko- warstw pasożytniczych z rządami 
markśl!lfio~ej, byli jej przecdwnł„ naly się w kragach e:achOdniej Euro· rza.bo~ymi była niezwykle dogódna 
kam1, me uv.nawali przodującej roU py, ale do których dopiero ledwie i sOWicie opłacalna. Ugoda ta była 
kla.!Y rob<>tni~j, politewt!ź: ide4 reb dojrzewały warunki na terenie Ro- też kanonem polityki obazarnlków 
było omin1~1e kap{tallmlu jako •1tji, rządoonej przez. cai'at. i kapitalistów polskii.cb we W&Zyśt-

llobotnicy! Walcamy ra.zcm z na.SZymi W5l>ółtiowal"ZY$'1Alil11, z na.szymt 
braćmi, albowiem tylko wspóld-Maladąc z nimi możemy uzyskać lepsze 
warunki ekonomiczne l jakiekolwiek prawa.„ Oiłrzućmy wrogość na1-o
dową. albowiem ona pe>ma,a Jedynie naszym wrogom utrzymy-wać nas 
w uległości. Bra.tem naszym jest każdy, kto pracuje, wr-0giem - kto żyje 
z wyzysku. Tylko międ2ynarodowa, robotnicm rewolucJa, m<Yi;e to zmie
nić, tylko ona usun:le naJem. walkę kłl141, misT,.cey władzę państwową 
i $pewni wnystkim nie tylko m~llwość, ale I prawo do dGStatnieco 
tycia. · 

m~u~otl~ :fomiy ~ozwoju„ tko- Te hasła rewolucji burruaa.y~no- kich mtech zaborach. 
·notn.ićznego. ,,Na.ródll&Ja Wola W'!- d~mokt·atycmej. przerastającej w Jedyną polską partią Politfatnt\, 
wa.tła powałny wpływ na rOJ:wój rewolucję socjalistyczną, mógła wy- kt6ra pod!Uosla w tym okresie 
pierwszej w PolS<:e partii robótni- $Uwać tylko partia robotnicza w so- s:zitandar walki 11. despotyzm~rn -
cUJj, ale W'płyW ten podl\~l\ł ~ juSrlu z chłopstwem, które było za- był „Proletariat". 

Dążąc wra.oi 2 wnystldml robotnikami do wspólnego celu powJnniś?llJ' 
osuwać wszelkie przeszkody: nl~i naszych wrot6w, mśció się za, 
puelaną krew i wszęd1Jie, za.wsze działać solidarnie, 

Do ~eJ walki wzywamy weysłki<>h ro-botników. 
KOMl'l'iET B.OBO'l'!NWzy 

JAN PIETRUSI~SKI 
tkacz ze Zgieua, 

działaez ,.ProletariatuH 

eóbą rtopnlo~ve pi-zekształcem1! !O.ę interesowane w całkowitym wyzwo- Przywódcy tej partii rozumielt, 
jej w organizację spiskową, oder- leniu się od ucisku obszam.ików i w że obalić rządy samowładcze rnożn• 
waną od mu. Do ~eologiczneg~ z.mianie stosunków na wpół 1'.eudal- tylko w walce, prowadrt:<>nej wspót
spłycenia „Pr<>l~~atu przyttymł nych na wsi. Burżuazja wiellcoprze- n1e ri ludem rosyjfkim. Ale nie m!e• 
•1ę nieW:\~llw.ie fakt ~etnego mysłowa daleka była od podejtno-1 li oni wówczzas jeszcze dokładnie 
areU.tow«na prr.et pol\cJę cankt\ wania walki, choć zdawała sobie l)rlA!myślanegó programu walki o 
(już we ~1uu r. 1883) Ludwika .spraw~ że przyśpie*"yłaby ona hasła ~ęściowe, o zdobycze demo
War!ń~kll to - naijznakomit81tełó 

Ł6di, 22 wrześma 1883 r. 
Drukairnta ,,Proletariatu" 

* ) Odezwa ta znaleziona rostaiła przy Wa;ryńsikim w chwili jego 
aresztowania. Zachowało się jedynie rosyjskie tłumaczenie tej ode2.wy, 
dokonane przez carskiego żandarma. Poniższy tekst jest odtworzeniem 
Odezwy Waryńskiego na podstawie tekstu zawartego w k$iążce Luriego 
„:Krasnaja Łodź" (str. 42-43) . . 

pnytVódcy 1 orrgao1z'8.wra parfJJt, i8,j .4nna ~wlrs~czuńs•a 
ttoretyka, l)l'opap.ndysty, agitatora, 

łeclmt. Część młodrz.tety ~elJ jedntfo . x najbar. dl!litj utal~towa- I 8 8 3 
przeniosła te prądy rewolucy.~ne do n:tch, o!!la.rnycp i boh*1tertk1ch wo- rok Łodzi - kraju. Na.jbarrdzl.ej ofiarne 1 przo- <it6w, jakich wydttl rr. siepie !Pól•lrl 
duijĄce grupki i:n:teligein.c}i ~~o- ruch robotin.kl:ty jut ....,. r.iar.aniu swe• 
ai.ły tę ideologię rewolucyjną, kt6tll &o r~Woju. Po aresztowaniu Wa
g gO!r~yrn ~ałem podchwytyw~ ryńskiieffl oru -..regu pierwuy~!'
chłonn:i na tę ide<>loglę robotnicy. oriaruntorów 1 d1:i~łac:z:y par.ii 

!traciła ona st()lprrl.owo 1wó' roi.-
Powstanie parfil w r. 1882 popr~- mt.ch organizacyjny. 

Mała nieq;wykle :tywa organlzacy1na . ~ któ · 0 _ 
praca kółkowa, propagandystyczna I Okre6laJ~ pn:y~yny, lintire ·~ 
i agitacyjna, którą :kierował Ludwik wodował)'. .:WY\~~a 0,~: w 
Waryński. Już jednak w 1878 r. na „Proleta.rtat , nt 

- lerzq Hlller 

W rocznicę śmierci Proletariatczyków 
Któryż to rok ?Ol!ioreał Jak płomieł 
od tamtych lat, o&ł.mdsiltłil\tych1 . 
Dziś ze słów w~zyth stawiamy domy. 
- Wiek dziewiętnasty, to był pocz~tekl 
Wyście wtarpęli z pieśnią ~apłaty, 
nie baCZlli na śmierć u tę p1e~ń. 
I tu, gdzie d7-isiaj n.ttcono ~wiaty, 
wtedy stała 1roźna nublll!'Dlcy ierdł. 
Wyście iwtargnęli °ff zapusty dwonkie, 
na fabrykancką ucstę pnemocy. 
Myśl waSża jak ś\Villtło latami morskiej 
jedyną naddeją, ramieniem pomocy. 
Partio! Tutaj twoj• 11&tandary 
gniewem :takrwione wyrosły 
i tu okrutnym kar..antałt>ftl cara 
przeciwstawiono miłos~ do Rosjan. 
Stąd niestłumiony żandarmskim stryczkiem 
do nor fabrycmych dobiegł "1\'ass głos, 
i tędy pneehodząc drżał kamienicznik 
i dbał by mur cytadeli rósł. 
Tu hartowała się stal najc30yat&M 
robotniczych ramion i serc. 
i tu pokolenia rewolucjonistów 
m~yły się walczyć ua śmier~. 

Gdyby, o gdyby stok cytadeli 
umiał powtórzyć słowa sk:t2ańc6w, 
wiem, nie stchórzyli, wiem nie zmaleli 
do końca oddani sprawie. 
i wiem, że wznieśli wzrok niepoddańczy, 
wuok, który gromi, lecz i uzdrawia. 
Podnoszę grudkę zi.tttni ze stoku. 
Wiatr ścian bastionu nie tuli 
i cytadela po każdym roku 
mniejsza, ciemniejS!* stoi. 
TeJ grudki zienii z ..r~k nie wypuszczani, 
może to właśnie pó ni~j 
przeszły wasze stopy. lub usta 
przypadły do niej. 
Ze stoku widok na llurt wiślany, 
dalej na Pragę i na :&iełany. 
Kapitalizmu nie ma molod1at 
Wznoszą się mury nowej Warszawy, 
już bei; cy:tadel, P.r.9chow~. lochów, . 

Zamie~zcr;one poriisej fragmł!lily iztulti „Ode1W11 na murit" mlirviq 
/o walce pobkiego proleuuiatu po areUEc>tAJMiu W ary1l1kiego. S•Wka A.1111.y 
.świrszc:&yfi.skiej wystllwiona ;io;t.an.ie przoz Państwowy Tea.ir Powuochny 

w ramach /~siiwalu Wlpólcsimwch niuk pob1cićh, kt-Ory rt>ipocrnie sif 
ui marca br. 

w 
Adolf (bierze kat'tkę) Aha... (z u- Niesiecki (podchwytuje pośpiesz-

k.rytą, ironią). To już wszysbko? nie}: Właśnie. Musimy p'<>rozumie6 
Kubala: N a dziś wszystko. - P6· się z naszymi akcjónariuszami, z pra· 

ki tego nie będzie nie pójdziem do W?likiem. Chodzi o to, żeby nie pod 
roboty. • ważyć podstaw finansowych przedsię 

Gajda: A ta wypłata tygodni6w- bior5twa. Sprawa musi t1otrwać z ty 
(Wchodzł pow?li: Kubala,. Gajda,,. Niecleeki (hamuje 10): ~''pa· ki to kiedy będzie? Ludzie nie ma.ją dzień. 

Musioł i Kowalski. Przez chwilę mil· na... . z czego żyć. Adolf (do rob<>tnik6w): Myślę, t:8 
czenie, wszysą mierził się wzro- , Kowa.I&kt (woła): I ~str~yroahj· Adolf (do Niesieckiego): Może pan byłoby w waszym własnym i n tere.-
ki em. Robotnicy posłpni, zdecydowa· c!e nam wypła~ tygodniówki. Prze- inri:ynier nas poinformuje. sie, żebyście tymczasem przystąpili 
ni. Nlesiooki już opanowany. MiUer c1eż to nasze, c1ętko zap1·a~wane. Niesiecki: (rzuca spojrzenie na do pracy. z czego będziecie żyć, jeśli 
z trudem hs.-muje wściekłość. Adolf Gajda. (woła): Ludzie są bez ch)e Millera, mówl wolno). Bardzo nam przez tydzień nie będ~iecie praco
lekko speszony, ale udaje swobodę. ba. Dzieci głodne. Nie macie prawa. przykro, ale kasa ..• jest obecnie pu· wać? 
Pa.trzy na nich ciekawie, podnieca Ad<1l.f (:i>rzyt~ka dłoń do u~ha, na sta. Kowalski (z ironią): Jak to się pa 
go niezwykłość eytuacji). · z~ak, ze go ra111 krzyk): S:hW1~eczki:. Knbala: Jakto? nowie o nas troszczą . 

.Miller• (po chwili milczenia chra.- m~ ~szyscy razem ... Po~iedzcie spo Niesiceki: (niby zmieszany). Donie Gajda: Chod;,o;i wam o zamówie· 
. w , ' korr11e, o co wam chodzi? · 1·ono na z·e grupa robotniko'w n· M · ó. dl 

pliw1e, ostro}: y ... czego. Ni6 „. ki ( . i•). Tu nie st""'k " m, , ie. a.cie n z na gar e. 
Kubala: (wylJtępuje krok naprzód, . ""'1ec z n:on ... · 1 •• • włama.ła się i... · ~ Miller (cicho): Łotry! 

móWi spokojnie, cicho): My w dele- nie ma co krzyci:eć. . Kubala (przerywa. stanowczo): To Niesiecki: Mylicie się, nie mamy 
gacji od robotników naszej fabryki... . Kubala (p~trzy na. i:iii;go, mó~ nieprawda! no;i;a na gardle. Przed fabrykami peł 

Miller: Fabryka jest nie wasza a Jak zwykle cicho, spokoJnJe): Ludzie Gajda: Kto to powiedział? no bezrobotnych. Moglibyśmy w cią.· 
ni<1j&. ' się g~rączkują, panie i~żynierz~. Co Kowalski (woła): TQwarzysze! Ro gu trzech godzin obsadzić maszyny 

Kubala: Na razie tak (mierzą !rlę za dziw. Dłu.go milczeli . . Nazb1~rało bił z nas złodziei! (Niesiecki mil- nowymi ludźmi. 
oczami). 11ię ••. co m6W1ć. A na.su zyczen~a to cz:v). .Musioł: Nikt nie pójdzie. 

MiłlM: (robi ruch, jakby chciał ja 'Yarn przeczytam. Mam zap1s11a1e Adolf: Trzeba zbadać tę sprawę. Adolf (uduje, że nie słyszy): Moi 
zerwać !ię 21 fotela ; rzucić. Mruczy (wyJmuje ka.rtkę, ~zyta): 1) Roz?u· Być może, pan inżynier zo!tał ile drodz\r, porozumienie jest rzeczą re
cicho): Na razie, co to znaczy? do wa~ ~alę, zeby me by!o wypadkow! poinformowany. W razie potrzeby za alną. My nie chcemy waszej krzyw 

Adolf (kładzie rękę na dłoni oj· 2) majstrom przykazac, żeby ludzi ciągniemy pożyczkę. Bądźcie pewni, dy, ale i wy dla wspólnego dobra. 0 • 

ca:) Pozwól pa.po. (do delegatów kazcie nam zaufa.'llie. Jeśli do jutra 
upn:ejmie); Ojciec dzl.8 nieror6w, """- A .._.,. •• ..._ R. •sa~-. staniecie przy maszynac>h dyrekcja 
miał atak, więc ja będę mu pomagał "u .,., I. 1:· uroczyście przyrzeka, ż.e wasze ży. 
w tej rozmowie. Jako syn i p1·zysz- ,... czenia będą. w ciągu tygodnia za-
ły właściciel. (Robotnicy patrzę, po .,t••W'ł·. ET ... ,.. łatwione przychylnie. 
sobie i wre!zcie powoli siadają). ",i· A „.'°#• * '" * 
1'ak. teraz słuchamy . .Macie jakieś ży : « •"' · ~•&'?;•·~~·'. ~ · p„ •. "'•r•·:· ~ Kubala: Panie dyrektorze, pytam czenie? (Del~aei z.nów pati·zą po so ,.,.. ~ w imieniu delegacji, co to z.nac~, 
bie). że fabryka otoczona wojskiem? 

Kubala: To ja. mote powiem. Miller: Co to znaczy? Zaraz się 
Gajda: Mówcie, ~ dowiecie. Po to was wezwałem. (gło 

śno) . W obecności st-0jącego tu 
Kub11la: W czwartek z-gTzebla.rka ' . ~BQA~ . . pl'Żedstawiciela władzy, wysłannika 

zabiła Walczaka. :..A jego ekscelencji gubernatora, o-
Adolf (robi smutną minę): Bar· q_ świadczam, że kto za godzinę nie 

ił.zo współczujemy. Przykry wypa- I . . MłtDZYN!RODOWU, SOCV.U.NO. -REWOLllCVJNf:J ' stanie przy maszynie, będzie wyrzu 
dek. I eony z prary, Jako buntownik pój· 

Kubala (nie reaguje na jego współ P A 8 T y l. dzie pod pałki i do więzienia, a jego 
czucie): Ta.kie wypadki u nas ba·rdzo rodzinę wyrzucę natychmiast z mie. 
częste. . Dwa D?iesiące temu urw~łło ··----::);-;. 0;;i8-runo;:;tłt,:{;!';'y-.o.8P11;;;7.AVJ:;;v~11~01:;;:0~Til~lr.:r!:':n~.r· O:ao:::z~•~ow~' st~~c::'!'H~N~IA~Jc~J~B"!'"~o~P-13-M0~, _,, ____ -4, • szkania na bruk. 
rękę d:newczynle. Potem poram o Kubala: Niedawno przyrzekał pan 
Wiśn.iew. skiego, tera. z ·walc~ak, jutro ! ·.--·w„ -·„ _ ....... - · delegatom ... 
b d H 1 t 1 . ....... >.Res , , •• ,,.. ... ,._....~ Jea ,,... „,~, 1Ni•·' M1~ ..,, • ' -~· .1L,„ 41· "' "'ł 0lle ( ) Sk ..<. ł i 
ę zie inny. a a Jes za ciasna, U· · • .,. ... „„ • .;.... „ . ......,„,,, .... „, _„ ...... „, ._.. ,,_ ,,..... .i , n l r przerywa : ouczy a s ę 

dzie muszą się przeci!'lkać między -„·~-· '""' ,..,,,„ ...... ~--. ·•·" ,..,. , ,„. , „~ :.~:.; ;.~: „:. ': .... ··~:·;,~ ,;;::T.~'1 zabawa w delegatów. Nie będz'ie żad 
maszynami i z tego wypadki. DY· nych zmian i nie będzie wypłaty ty-
rekcji szkoda pieniędzy na rozbudo- nie bili, 3) znieść nocną praeę 36 go że pieniądze będą dzisiaj zapłacone. godniówki, bo - ukradliście pie-
wę, a ludzie g-iną. dzin bez ptzel·wy od środy rano do Dyrekcja chce z wami zgody i ma niądze z kasy. 

Kowalski (przerywa gwałtownie): czwartku wieczór - Walczaka przoz nadzieję, że ocenicie jej dobrą wo- Kowalski: To kłamstwo. 
A czy to dyrekcja uwa.:i:a nas za lu· to złapała maszyna, był ledwo ży. lę. Jutr.o staniecie d<> pracy. Kubala: Towarzysze, oszukali nałl, 
dzi? Pryncypał kopnął chorą Wal· WY ze zm~zenia, 4) zeby był dok· Kubala: Jeśli spełnicie nasze wa- a'1e m! nie zlękniemy się wojska, ani 
czakową, majstrowie każdym ponie t6r zawsze na. fabryce. runki. karabmów. Towarzysze, nikt nie pój 
wierają. Mus!oł (pruirywa.): W.alczak by Adolf (przyjaźnie): Mam nad zie- dzie do roboty! NiP.ch żyje strajk! 
Musioł (też pałtownh1): ~ądamy może żył! ję, że dojdziemy do zgody. Jak papa Kowa.Iski: Niech żyje! 

żeby majstrom nie wolr 1 l>yło niko Kubala: 5) Na. wypadek kalectwa !!ą,dzi, kiedy będziemy mogli... Gajda: Strajk aż do zwycięstwa.! 

I go bić. Robotnik ta.ki sam człowiek] albo śmierci, żeby dyrekcja wypłaca Miller (porozumiewa się wzrokiem Mui.ioł: Bracia! Strajkujemy 
jak fabrykant. ła Tentę i Walczakowej za męża też z Niesieckim. wreszcie bąka z t:-u- wszy~cy. 

1 Miller (cicho orzez zęby): Taki taką rentę płacić i da.ć na · pogrzeb dem upokorzony sytuacją): 'i..'o są qu Miller (do oficera, wskazując Ku 
1am, kochasiu?. (podaje Adolfowi kartkę). '-e "Jl'.ia'ly, Trzeba 11zasu, balę); Aresztować go, to agitator! 
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O to walczył Ludwik Wary(l.ski 
Niebo na wtćhodzie poe!Mrzało, 

przybralo kolor tiołkowy. 
Z okna rady potiad pła!ZCZyznl\ da· 
chów •llsiednich budynków ryso
wały ;ię oorae wyraźniej kontury 
kominów. Seły od nich ciemne 11mu 
gi dymu, wlokły tlę lenlwle, kre
śląc dtiwaczne &yazak.1. Widać atąd 
było doskonale, jak promienie •łoń
ca wyatmeladące zza murów Zakła
dów 1tn. Reymonta mocu.jąc się z 
tą dymną zasłoną· znikły na chwilfł 
w burym kł«:bowisku, a potem 
prześwJetlily ją 1 z tr!um.fem roa;.. 

sypały się na dachy fabryk, do· 
mów, na uliće. 

niędey... Uro&iło s.lę dz.iecko. Oo- chwilę wtargnął na zewnątrz głuchy 
stałem wyprawkę z Zakładu Lecrz- łoskot rozdygotanych masiz.yn. 

ła rywal1zacja między zespołami., procent planu, jakie wykonuje jego I o pła.n z-walką ó p0k6J, o aooJalJzm. 
między ~ładami. A prima ł extra zespół. 120 procent - to nie byle To ZMP-owiec Adamczyk zmobil1-
w.mlst>ały z miesiąca na mfosi!\C. •co! Józek wie, ~e niezadługo czeka zował nied,awno młodzi~ do prze-

Przewoc:lniceący rady zakłado

wej 'Z1PW :im. Waryńslciego towa

rżYn łiickiewltz pnzetiarl dło~ 
nią :ta.czerwienione oczy, przekr~ 

cił konta~. Po pokoju rozpłynęło 
się św.ialtło IPOl'anke.. Tow. N~ckie
w:lcz podplsal Jeszct.e kllka epra· 
wozdań, przejrr.,ał kalendareyk ze
brań wyborczych nowych mężów 
zaufania. To, które odbyło się dziś 

pmed rozpoczęciem zmla•ny, udało 

Się nadspodz.iew~!e. ZrOJJUmłenie 
roll, ja.ką, mają spełnili ir1111y ~ 
kowe J mężowie zaufania, prawdzi· 
wa, UC'l:era, 1łęboka noska o pro
duk<iję - oto co przebijado w wy
powie-dmach robotników. 

- Wyrabiają .s:lę, aktyWizują, o
garniają spojmeniem coraz szerszy 
horyrront - tłumac..~y sobie Nickle
wicz - a jeszcze niedawno wielu 
z nich nie patrzało dalej poza czzu
bek swego ·nosa. Taki chociażby 
Zajączkowski - dziś mąż zaufania, 
korespondent prasy i radia.„ 

Nickiewica: daje się ponieść my
ślóm. A na dole r00p0ertyna ld.ę 

r1:wykły codz.ienny ruch. Słychać gru 
che uderzenia młotków; stuk ce
~eł - to robotnicy remontują sa
lę ubrań podstawowej organiza
cji partY\inej. Po podwórzu ciężko 
dudnią ładowne towarem il przę

dzą wozy. Od C'misu do azasu, śmie
jąc się do stońca, do ~u. do pięk 
nego dnia - prrzebiegrue pn.zez po
dwóme dziewczyna z puchem weł
ny we wlo11ach. 

Po schodach słychać człapanie 

czy,icliś kroków. - To Bończyk -
mruczy Niclńewdcz - pewnie znów 
a tym kursem ma klo • Potem 
lekki i szybki odgłos kobiecych kro 
ków, &eroko otwierają się dmwi. 
Ro1.1pom.ynają cię zwykłe, codrdenne 
sprawy. Wszystko, czym żyje zało

ga, tutaj, w radZJie, odbi.ja się jak w 

soczewce. 

A więc - tkaczka buńcrzyk. 

nictwa Pra-cownicrzego, ale wlecle ... 
tnteba by wózek, żeby miało Cityrn 

jetd1Jć do żłobka - uśmiecha się 

szeroko, ukazując duże, mocne zę

by. Sekretarz rady - Mysłowskl -
wplauje go na listę. 

- Kua ma powodzenie. Ruch 
jak w P.K.O. - .powiada głośno 

Mysłoweld. 

- A .tak wczasy? - przewodni
czący rady gładali ręką siwe, zacrze
sane do gócy włosy. 

- Roa:kiręcają Ilię. !Doceniają lu· 

dz.te znaC'Zellie wypoczynku. Pl'!l.ed 
kilku dniami pojecha.Jt na le02:11ica:e 
wczasy w góry - Kubala, Bury, 
Ziemiński, Poniszewski, wiecie -
ten praMykant z warsztatu mecha
nicznego. Kobiety dopytują się już 

o wczasy rod:alnne. Zasmakowało 
Im morze d 1óry 1 wszystkie te cu
da, których dawniel nigdy nie o
glądały. 

Pnzynios!a zaŚ\v.iadczen:ie z Polikli
niki Chorób Zawodowych. Z powo
du słabego wr&roku nie może praco
wać ~ k>rosnach. - Nie martwcie 

.!llę - pociesza Nicldewicz - mało 

b t · h d Jaskrawym dowodem upowszech-
to u nas ro 0 Y i w mnyc od zia- nienia kultury w Związku Radziec-
łaoh! ot, jak chcecie, możecie 1ść kim są, między innym~, stałe kolej 
na zgrzeblarnię, fam nlł! trzeba ki przed kasami teatralnymi. W Mo 
mieć „sokolich" 0<%U. A jak n:le - skwie jest kilkadziesiąt reatrów. nie 

roi b licząc wielu sal koncertowYch, w 
wybier e só ie inną pracę. których co wieczór odbywają się 

- A nie mipomnijcle wpaAó do koncert'/ oraz występy różnych ze 
ambulatorium - tam dadzą wam społów artystycznych. Szeroko roz

Winietą jest też sieć tzw. klubów 
$kierowanie do lekarrta aipecjalisty czyli świetlic robotniczych, działa-
- woła za odchodzącą. jących przy różnych fabrykach i in 

Teraz rozpoczyna swoje :tale Boń stytucjach. W klubaeh tych 
crzy'k. Jakó gospodaa.-z śwletllcy o- odbywają się równie-.i co wieczór 

przedstawienia oraz koncerty. Wy
piekuje się kursem dla analfabetów. stępują tam zespoły świetlicowe, 
Ostatnich 42 nie umiejących czytać których poziom często nie ustępuje 
i pisać „wyrowił" z zakładów i te- po2.iomowi teatrów zawodowych. 

ratL ma cz nimi tyle kłopotu, jak 2 W repertuarze świetliC<lWYtn znaj 
drlliećmi. Szczególnie z kobietami.. dują się sztuk.i, grane również przez 
Niektóre nie miały czasu rwstawać teatry zawodowe. Ostatnio szereg 

świetlic moskiewskich wystawia 

N a krosnach kortowych tkają go awans, że nie będzie potrzebo- pracowania kilku dnł na rzeci dzie 
W tkalni „Waryńskiego" zesi,poły wał nikogo o to prosić. Wsparłszy cl koreańskich, niewinnych o.tiar 

się p'iękne wełniane tkaniny. 
R~ka z prayjemnośctą ślltga się po 
putltystej pow!erzchnl, oczy śledzą 

uważnie, Cf!.Y wiązanie następuje 

prawidłowo, czy n.ie przemknie się 

błąd. Jakżeby. to - przecież g<Wie 
jak gdzie, a~e tutaj, w Zakładach 

im. Waryńskiego, dobnie wiedzą tk;l 
cze, jak się walcczy o jakość. Prze
cież tutaj półtora roku temu.„ 

jakościowe nie prrreryWają współ- się o ścianę, ogarn.Lając WMOllliem agresji amecykańskiej, 

Ws1p6lzawodnictwo a:acLęlo się je-

za'W'Odn!l.ctwa. Trudno d2:lś zliczyć cały swój zespół, myśli o dalszej 
mlstmów \yYsolclej jakości - Gaj- na,uce, o Technicum Włókienni
da. Zygmund, Cii;;zewska, Kamiński, czym. 

S~akowskt i wielu innych. Zbiera- Spod cUlrnej .czapeczki wysunął 
ją nagrody, premie, dyplomy .. eza- 'Się niesforny kosmy,k włosów. Jó
sem trudno nawet 11.d~ydowac, ko- ·:ref uśmiecha się do swych myśli. 
mu przyznać pierwszeństwo. ot, w Pod roboczym. kombinezonem prężą 
ostatnim etapie współzawodnictwa się młode, muskularne ramiona. Ma 
Gajda i Szpakowski - jednakowe 20 lat - i cały świat st<Yi przed nim 
Wyniki - 134 proc. bazy i 98 proc. otworem. Ale on tl'ie odejdzie od 
primy. A teraz, gdy nie1Zia.długo po- swych masizyn. Po prostu - kocha 
}awlą się na salaoh proporcriyki tę robotę. 
prizechodnie, to dopiero rozkołysze 300 młodych tkaczy i prządek wch<>
się rywalizacja. Piękna, szlachetna cizi w skrod a:ałogi Zakł. im. Waryń 

rywalizacja - pcha rul(l'>rzód pla- sk.iego. Stanowią przedmiot troski 
ny, przyspiesza dobrobyt. Meją organizacji partyjnej i rady zakła -
swój głęboki sens hasła rorzlepione dowej. To nowe kadry, trzeba dbać 
na ścianach sal produkcyjnych. Cho o nie, jak o 9ko / głowie. Młodzi 
ciatby to, które wjsi na wprost tka uczą się - 3 dni przychodzą do fa
cm Roma.na Nowal;;a. „Na. każdym bryki, 3 dn1 spędzają w szkole. Na
krośnie bogactwo rośnie0• Nowak iuka otwiera im oczy. Wysuwają 
tak długo na nie partmał, aż z.ro1Zu- się na czoło załogi w jej walce o 
miał je po swojemu. Pirzetłuma<?zył plan. W Sn.owalni prym dzierżlł mło 
je na swój, tkaclG jęz.yk, DoP_Omo- dzieżowe brnady Pia.secldego i A· 
gła mu w tym radrziecka robotnica ila.mczyka. w tkalni tytuł przodow
Lidlia Korabielnlkowa. I w ten spo- raka zdobył młody podmajstrzy 
sób narodziła się tutaj nowa forma szczerba • . 
współzawodnictwa, kitóra płynie te
raz zgodnym nurtem obok współ
zawodnictwa o najwy:i:S'l'Jl jakość. 

Bardzo się denerwował, czy dosta- nym programie wszystkich najlep
nie bilet. Zapytałem, dla czego tak szych zespołów śWietllcowych posz
pragnie zobaczyć tę sztukę i czy do czegóbych komórek łtansportow
brze ją zna. Spojrzał na mnie z wy ców mosk'iewskich. Wysoce urozma1 
raźnym zdziwieniem, a nawet obu- oony i barwny program obfitował 
rzeniem: w muzykę, tańce, inscenizację, de-

- „Miesikam w kołchozie - (tu klamację itp., W programie . wzięło 
wymienił północną część ZSRR) - udział przeszło 200 wykonawców. 
odpowiedział. - W Moskwie jestem Szczególne wrażenie na przepełnio~ 
po raz pierwszy. W tej sztuce wy- ną do ostatniego miejsca widownię 
stawianej u nas w świetlicy kołcho wywarł występ gigantycznego, połą 
zowej grała córka, wnuczek umie czonego zespołu tanecznego, który 
ją na pamięć, nawet mn:ie starego I wykonał inscenizację baleto.wą pieś 

- Oho, nasza młodzie!! - porwia 
dają robotnicy. I uśmiechaj\ się 
przy tym z dumą. 

Do czyściarni poprzez wymyte 
o:lma i białe firaneczki sączy 

się śWiatło dnia. Kobiety gwal'Ul 
sobie, przesuwając wprawnie to
war na stołach neperskich ł szybko 
operując szczypczykami. G'farZłl o . 
GWO!ch domowych, gospodarskich 
sprawach. 

Tylko Stanisława Kadroflska nie 
bierze udziału w tych rozmowach. 
Ona sama musi się uporać ze swy 
mi myślami. Jej własne dótnowe 
:radości i kłopoty dawno już zesz
ły na drugi plan, ustępując miej-
sca innym, waiiiliejszym ... , bo cu
dzym. Stalo się to wtedy, gdy ZO

stała wybrane wiceprzewodniczącą 

rady kobiecej. 

Podczas, gdy szczypczyki nleomyl 
nie wyciągają supełki z towaru, Sta 
nisława Kadrońska OO<iejmuje decy 
zje, planuje, postanawia. Ot, dziś ... 
!Helena Barczyk zachorowała. Sta· 
ra to i samotna kobieta.' Trzeba za
pewnić jej opiekę, przysłać lekarza, 
dostarczyć lekarstw. Irena Pawłow 
ska· pragnie uczęszczać na kurs par 
tytjny---t.rzeba poprostlć kierowniczk«: 
llłobka, żeby dłużej zatrzymywała 

na kursie, trzeba było prosić · sztuki tej miary, co „Kall.nowy gaj", 
ZMP-owców - naucz.yciel!, żeby „Platon Kreczet", „Zielona ulica", 
przychodzili do n:lch do domu. co „Ozenek" Gogola. Sale więksroścl 

świetlic, techniczne urządzenia sce- • 
tu dużo mówić - nauka pcha się nicine w niczym nie ustępują sa
ludziom drrzwiaml J oknami. Nic łom oraz scenom teatrów zawodo
drtiwnego, że kaida nieobecność na wych. Sala teatralna świetlicy ro
kursie, albo też słabe postępy „je- botnlczej przy Zakładach „ZIS" mie 

· szcząca ponad 1700· osób należy do 
go" uczniów klują Bończyka jak jednej z najpiękniejszych sal w 

* "' * 
Ostatnio publiczność moskiewska 

z wielką sympatią witała występy To tutaj na kursach ldeologlcz-

żądło w t>amo ser<:e. Zeby juz Jak MoskWie. 
na.jprędzej wyplenić te ślady oiem
noty. jaka została nam P-O S2'Wllj
kercte l Jero kompa.nach - powta
ma zawzięcie. 

- NJe martw się, nie martw, na
uczą się, jedni pręd2ej, drudzy póź-
niej - pociesu Nlckiewicz - nie 
wszystkie głowy jednakowe. A przy 
tym ~hukane przez 'Yiele lat, przy 
zwyczajone do strachu o tę robotę, 

o kawałek chleba. LudZ!ie powoli 
wchłaniaJą w siebie sens zachodzą
ciych przemian. uczą się inac:z.ej pa 
traeć na świat. 

Znów skrzyp dnwi. Wysolci. bar
czysty robotnik cz przędiz.alni. Skła
da podanie o pożycz.kę. Jest człon
ltiem zakładowej kasy oszczędności. 
J>otrzebuiP akurat pewnej sumy pie 

Przestudiowanie, a raczej przeczy 
tanie jednego tylko wspólnego afi
sza wszystkich teatrów moskiew
skich, ukazującego się, nie licząc 
barwnych afiszów ka~d,ego paszcze
gólnego teatru, co dekadę, zajmuje 
sporo czasu. Bez względu na codzien 
ną ilość przedstawień i koncertów 
już od rana przed kasami teatral
nym:! gromadzą s1ę długie kolejki. 

Ciekawy i pouczający jest Ekład 
tych „kolejek": przeważ.a w nich 
młodzież, dyżurująca „na zmianę", 
sporo jest też robotników, idących 
śladem młodzieży i wzajemnie się 
.,zastępujących" w wolnych od pra 
cy godzinach. Chcąc dostać bilet na 
klasycmą sztukę Gribojedowa „Bia 
da temu. kto ma rozum" w koncer 
towym. po prostu wykonaniu fila
rów słynnego Teatru Małego, zna
linłem się w koJ.ejce przed kasą. 
Stał przede mną typowy „dziadek 
wiejski" w kołchozowYil' ko7.11ch11 . 

wciągnięto do pracy. Pomagałem 
za sceną. Jakżeż miałbym nie zoba 
czyć jej w Moskwie, przecież gra 
ją Mały Teatr, a to jest to samo, 
co Kreml wśród innych teatrów". 

• • • 
O rozmachu pracy świetlicowej 

w mc>ikiewskich klubach robotni
czych świadczy między innymi na 
stępujący drobny na pozór fakt. 
Przypadkowo znalazłem się w klu
bie robotników pracujących w in
stytucjach transportu samochodowe 
go. Obs7.erna, niezwykle estetycznie 
urządzona sala teatralna tej świetli 
cy mieści przeszło 1500 widzów. 
Wielka scena zmusza do bolesnego 
westchnienia na samo wspomnienie 
scen niektórych teatrów łódzkich 
(np. - ,,O 1" . • ) 

W tym dniu odbywał się koncert 
nrzv t11'l7rnle połaczonych we wspól 

ni Dunajewskiego „Urodzaj" z ilu. 
stracją chórów i orkiestry złożonej 
z instrumentów ludawych. 

polskich artystów - pianistów: Czer 
ny-Stefańskiej, skrzypaczki Wandy nych uczą się robotnicy czcić t ko_ 
WiłkomirL~iej, barytona Opery Sląs cha6 wielkiego Ludwika. Waryńskie 
kiej Andrzeja Hiolsldego oraz pia. go, którego bnię noszą Ich mkłady. 
nisty Ludwika Stefańskiego. Szcze-
gólnie podobała się Czerny-Stefań- Za ich sprawę, za łeb piękny dzle6 
ska, znana już ze swego poprzednie dzisiejszy walczyli t ginęli tacy, jak 

• * go pobytu w ZSRR. Wa~ski, O kl Ba d •·• 
Jeden z występów polskich arty- .• „_ ssows • r ows.._ * 

W foyer każdego z teatrów mos- stów odbył się w prrepięknej sali dziesiątki t setki Innych. Strzec tych 
kiew~ich na cso~n;ym stoliku znaj Konserwatorium Moskiewskiego. W zdobyczy, Pogłębiać j trw Ja6 
duje się gruba książka, atrament i hallu Konserwatorium wisi znane e, u a ' 
?ióro .. J~~t to tzw. ,„Książka opini~ ogromnej wielkości płótno pędzl~ walczyć aż do ostatecznego zwycię.. 
i .wrazi:n • d~ k;tóreJ. poszczegól?I. Repina, wyobrażajace kompozyto- stwa - oto ich robotnicze zada-
w1dzow:e wp1suJą me tylko swoJe rów słowiańskich. nła. 
~aż~a, które ~i~śli z p~oosi:a Wśród kompozytorów wszystkich 
wie~ia, . leoz. rówmez wypowiada Ją I narodów słowiańskich widzimy syl- A z grubych ram pOrtretu przy. 
swoJe opmle oraz życzenia pod adre wetki Chopina Moniuszki i Llpiń- mrużone oczy twórcy „Proletariatu" 
sem teatru, a nawet poszczególnych skiego. w dni~ koncertu polskich 
ektorów_ artystów licznie przybyła na kon- z miłością, obejmują pochylone nad 

Ciekawie przedstawia się „Ksią:i: ~ public~ość ze szczególnym za ksią:ikaml głotey. Patrzy Ludwik 
ka wrażeń". znajdująca się w foyer mteresowaruem oglądała gmpę pol- Waryński, jak nad jego ojczyzn, 
Teatru im. Leninowski-ego Komso- skicb twórców muzycznych na o-
mołu, do którego to teatru uczęsz- brazie, stanowiącym żywy pomnik wzeszło złote słońce wolnOścl t spra 
cza przeważnie młodzież. Na margi duchowej łączności bratnich naro- wiedliwoścl społecznej. 
nesie wystawionej w tym teatrze dów słowiańskich. 
manej sztuki A, P.<>powa „Rodzi„ Jl.ANNA SAMSON OWSKA, 

• 
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ielki satyryk rosyjski 
(W 125 

We wspomnieniach Laiargue'a o 
Marksie znajdujemy następujące zda 
nie: „Mając 50 lat l\llarks zaczął u
czyć się języka rosyjskiego i nie ba
cząc na trudności te90 języka po sześ 
cłu .miesiącach nauki opanował go do 
tego stopnia, że mógł swobocl'D:ie czy
tać ·poetów i prozaików rosyjs~ich, 
wfiród których szczególnie cenił Pusz.
kina, Gogola i Szczedrlna". 

27 stycznia br. mija 1~5 lat od chwi 
li urodzin Mikołaja Sałtykowa-Szcze
drina, wybitnego. rosyjskiego pisarza 
epoki przedrewolucyjnej. Sałtykow, 
pisujący głównie pod pseudonimem 
„Szczedrin", jest autorem „Bajek", 
7.nanych w Polsce pod zbiorowym ty
tułem „Kukły i ludzie", satyry poli
:ycznej „Histąria jednego miasta" 
(fragmenty jej drukowane były w 3 
numerze „Nowej Kultury"). wielkiej 
ilości artykułów oraz kilku powieści, 
wśród których najsławniejszą. i naj· 
lepszą jest powieść ,.Państwo Goło
wlew iwie". 

Jest to histo.ria trzech pokoleń zie
miańskiej rodziny Gołowlewów, a za 
razem świetna satyra społeczna. Po
wieść ta, stawiana przez niektórych 
krytyków na równi z „Martwymi du 
szami" Gogola, pokazuje historycz
ny los obszarniczego wielkopaństwa, 
które zerwało z ludem i utraciło moż 
liwość rozwinięcia jakiejś pow~niej
szej praktycz.nej działalności. 

' Powstanie powieści „Państwo Go
łowlew-0wie" przypada na ok"?'es re· 
dagowania przez Sałtykowa-Szczedri
na pisma „Otieczestwiennyje zapi
ski", zamkniętego przez rf;1akcję -car
~ką w 1884 roku z powodu tego, że by 
Io ono „zbyt rewolucyjne". Mimo to, 

rocznicę urodzin M. Sałtykowq - Szczedrir1Q) 
aż do końca swego życia (umaxł 8. 5. walce narodu rosyjskiego o wyzwole- Częst.o ostrie satycy Sa(ł,tykowa-
1889 roku) Sałtykow-Szczedrin kon- nie od ucisku obszarników i satrapów Szczedrina godzi w świat ka.pitalie
tynuował swoją pracę pisarską. W carskich. aie odzwierciedla rówmez tycz.ny Europy i Ameryki. Tak np. w 
okresie tym napisał też większość swo obraz przedrewolucyjnej Rosji. Daje cyklu opowiadań „ Za granicą" pi
ich świetm.ych „Bajek" („Kukły i lu- ona pojęcie o cierpieniach narodu ro- sa1·z demaskował bezlitośnie francus 
dz.ie"). syjskiego, o jego ciężkich warunkach kich plutokratów, którzy rozprawili 

W trudnych warunkach życia w car bytu w owym okresie. się krwawo z Komuną Paryską i S'bwo 
skiej Rosji w 80-tych latach ubiegłe- Satyra Sałtykowa-Szczedrina nie rzyli „republikę bez re.imblincanów''. 
go wieku Sabtykow-Szczedrin w swo- straciła dotychczas swej siły i cel- W szczególności Sałtykow-Sr.czedr.in 
kh „Bajkach" biczował samowolę car ności. piętnuje zaborczą politykę Anglii i 
ską,, Hberał~Wf. panów, wyzys~wa- Sałtykow-Szczedrin był jednym z Sta:nów Zjednoczonych, pisząc o bez
czy. ~rady~yJna form~ klas!.cZneJ sa: ulubionych pisarzy Lenina. Równie litosnym tępieniu przez Anglosasów 
tyxy i. ulubiony rodzaJ poe~J1 }?-do~veJ wysoko ceni Saltykowa-Szczedrina całych plemion tubylców w Australii 
-;- ~aJka. - dała mu mozn?s~ .p1sa-1 towarzysz Stalin. w referacie, wy- i Ameryce Północnej, o „nieznośnej sy 
ma Językiem peh_nym, przenosru 1 ~le: I gloszcmym na Nadzwyczajnym VIII tuacji Murzynów", w południowych 
gom. W ?ln·es1e ucisk~ reakcyJneJ · Wszechzwiązkowym Zjeździe Rad, to- stanach Ameryki. o beGtialskich ak
cenzurr baJka stawała ~!~ w r.ękach I warzysz Stalin wyk.pił bezlitośnie tę- tach kolonizatorów angie1sikich w llll· 
nas~roJoneg~ rewolucyJme pisarza potę, ignorancję, bezgrMiczną zaro- diach, Egipcie i Afgani.stM!ie. 
grozną bronią .w w~lce z ~eakcJą. Sa~-1 zumiałość i gorliwość biurokratów Nieśmiertelne utwory Sałtykowa
tyko'l'."'·Szezednn pisał ".'1ęc pozornie niemiecko-hitlerowskich, porównując Szcze<lrina w dalszym ciągu wz.rusza
o zw1er~ęta~h: pt~k~ch 1 ry~ach, a ~v ich do owego gorliwe90 naczelnika z ją nas, każą nam nienawidzieć kapi
rzeczyw1s~OSC.l mow1ł o. sw01~h wspoł bajki szczedrinowskiej, b.-tóry napisał talistyczny ucisk i przemoc, stanowiąc I 
czesnych 1 o wyd_arz.emach 1 „stosun- rezolucję: „Zakryć z powrotem Arne- ostry oręż w walce 0 wyzwolenie mas z rąk żołdaków Mac Arthura giną codziennie tysiące pa.triotów korea6-
kach społecznego zyc1a w ROSJI w dru rykę". pracujących na całym świecie. skich, walC'Zących o wolność. 
giej połowie 19 wieku. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W jednej ze swych prac w ten spo-
sób sam scharaikteryzował swoją twór N I „ li ·S I czość: „Stałym ])rzedmiotem mojej a z „ • ~z.- z a...... . e u . u 
~~~'!!:1,~.~!ci ~!e:,~~~i~ejołrl!~!ie, P~l~~~ ~ . ~ ._ . ._.. 
stwu, zdzierstwu, przeniewierstwom, 
gadulstwu i td. Szukajcie ile chcecie, I 
lecz we wszystkim co napisałem -
zaręczam - niczego innego nie :imaj 
dziecie". 

Demaskatorskie utwory Sałtykowa
Szczedrina doprowadziły do pasji 
rząd cars:ki. Cenzura starała się wsze! 
kimi sposobami nie dopuścić do ich 
wydrukowania, co jednak nie zawsze 
się jej udawało. W walce z cenzurą 
carską kształtował się wspaniały styl 
Szczcdrina. Pisarz-satyryk potrafił 
w mistrzowski sposób przyoblekać 
idee rewolucyj·ne w legalną formę. Czy 
telnicy rozumieli go doskonale, a cen 
zorzy nie m-0gli znaleźć formalnych 
powodów do zakazu drnkowa.nia bun
towniczych utworów. 
Cała twó1·czo8ć Sa!Lykowa-Szczedri 

na tchnie nienawiścią do caratu, do 
nikczemnego świata obszarników, biu 
rokratycznych dostojników, chciwych 
i sprzedajnych, do wyzyskiwaczy i 
zdzierców. Jednocześnie pisarz go1•ą
co kochał naród rosyjski, kochał swój 
kraj. 
„Miłuję .lłosk aż do serdecznego 

bólu i nie mogę sobie wyobrazić ży
cia nigdzie indziej, jak tylko w Rosji" 
- pisał. Sałtykow-Szczedrin widzdał 
szlachetność i zdolności narodu rosyj 
skiego, nie wą.tpił w jego siły twór
cze. Kochał Rosję i przez całe ~ycie 
waJezył o jej wolność. 

Znaczenie twórczości Sałtykowa
Szczedrina jest olbrzymie. Nie tylko 
bowiem odegrała ona. powari,ną rolę w . . . 

Poniżej podajemy w całości 
lcorespondencję, zamieszczoną 
na lamach „Prawdy" z dnia 
24. I. 1951 r. 

J adąc u wojskami Anni·i Ludo
wej zbliżaliśmy się do Seulu. Już 
7. da.Jeka, we mgle styczniowego po
ranka oczom naseym uka.za·ła się 
ponur:; panorama. To tu, to tam, 
buchały w górę kłęby gęstego, gry
zącego dymu; to świeże rany Seuł:.l 
- płonące budynki na które zaled
wie przed półtora godrziną s,padły 
bomby, zrzucone pr.tez amerykań
skich lotników. 

Im bat·dziej zbliżaliśmy się do 
miasta, tym wyraźniej rysował się 
potworny obraz pożaru , tym cźęście! 
dobiegały nas głuche eksplorzje 
bomb ze s.pó;!;nionym zapłonem. 

trowe gmachy Uniwersytetu Naro-· 
dowego, z jego instytutami badaw
czymi, kina, szk-0ły, bogiata biblio
teka, muzeum, w k·tórym zna9dowa
ły się wspaniałe dzieła srztuki ko
reańskiej. Sta<l:y tu gmachy poczty, 
telegrafu. banków. Obecnie wJdzi
my jedynie ru·iny i rzgliśzcrza. 

Naijstras.zniejsrzym, n iespotykanym 
dotychczas, barba.rzyńskim znisz
czeniom uległa robotn1cr,i:a część 
Seulu - ckielnica Endy.npho. Tuitaj 
skupione były największe rzakłady 
pracy Południowe,j Korei: fabryka 
remontu parowozów, fabryl<a budo
wy wagonów, fabryka masriyn, 3 fa
bryki włóltienniccz:e, kombinat skó
rz:my, :fabryka zapałek, browar 
łuszczamia ryżu i szereg innych 
pmedsiębior.;;,tw. W tej przemy;;ło
w'ej dllJielnicy Seulu m1ieS1Z.kało okolo 
600 tys. ludrzi. Tak wyglądał Seul o świcie. Do

kładniejszy obracz: zburaonego przez 
barbarzyńców amerykańsk.ich mia- Obecnie dzielnica Endynpho pra
sta, ukazał się nam w ciągu dnia, wie że nie fatm.ieje. Pmedsiębior
gdy obejrzeliśmy wszystkie dzielni- stwa rzostały rozgra'bione przez 
ce stolicy Korei. Amerykanów, a następnie zburzone, 

ludność wypędzono na południe. 
W mieście nie ma ani jednej Wielu mies:z;kańców roo:strrz.elano lub 

dzielnicy, ani jednej rod.ziny, która w sposób barba·riz..yński zamordowa-

~~e~~a~~~~~i~ ~:~~:.no~:!~~~~ no. 
morderców. gwałcicieli i gl!'abież- W miejskim Komitecie Ludowym 
ców. opowiedziano nam, że w ostatnich 

Znajdujemy się w centrum mia- już dniiach, na trcz;y dni przed wyco
sta. Jeszc:ee przed klilku miesiącami faniem .&ię z Seulu, Amerykanie i 
wrznosiły się tu wybudowane ręka-! lisynmanowcy bestialsko zamordo
mi narodu koreańskiego wielopię- wali w dcz:ielnicy robotniczej około 

~ ,, I ~ 

40 tys. patriotów. Naoczni świadko- dal Armii Ludowej dziesiątki tysię
wie opowiada<ją. że Amerykanie i cy wspaniałych bojowników, tysią-
1isynmanowcy wrzucali w nocy ce mężnych pa.rtyzant6w i party
zwłoki pomordowanych do rzeki za.ntek, w:a.lczą.cyc-h bohatersko na 
lub \Vywozili na ciężarówkach w tył~h wrog·a. 
góry i tam iz.rz.ucalli w iprzepaść. U ł 1 1 d . k'łk dn1 d 

Wiele trupów odnaleziono w 3a- . ~ ~nę 0 rz.a e ";1e 1' · a. O 
mym Seulu. Siepacrz.e śpieszyli :.ię. ( chwiih, g~y koream;~a ~mia_ ~u~o~ 
Uciekając w panice przed druzgo- wa wespoł rz. ochotmkam1 chmsk:i:m1 
cą~y~i ciosami .A:mii L~_do~ej i ~d \ wyzwoliła Seul, a już w staTożytnej 
d:z1ałow ochotrnkow chinsk1ch;-. me · stoliey Korei odradza się życie. 
zdążyli zatmeć w pełni śladów I Mi k , S 1 kt. d t h , , swych cz:brodni. 

1 

esz ancy eu u, omy o e c nę.c 
Widzieliśmy setki trupów kobiet, świe~ym powietrzem P~łnocy, P~

sta,rców i dzieci, z.aimordowanych znah radość wyz.wolema, zgodme 
przez amerykańskich gangs·terów pmystąpi:li, pod kiero...,vnictwem 
wystrzałem w tył głowy. Miejskaego Komitetu Partii Pracy 
Le~ą pree.d .nami zwłoki. B o!iar. i Komitetu Ludowego do pracy nad 

·Pom1ęd~y :um:1 ~ trup k~bJet.y. N~- odbudową gospodarki mie 'skieJ' 
ocrz.ni swJad.k:owJe opow1ada\1ą, ze J • 
oficer amerykański rzgwałcif tę ko- Seul pITfeżywa dz.i~ olbr.zymie 
bietę, potem wbił jej sztylet w pieriś trudności. W mieście porz.osbali nie
i strzeHł w skroń. Obok rz:abitej sie-
działo płaC'U}c 3-letnie dziecko. liczni zaledwie mieszkańcy; około 

dwie trzecie ludności Seulu Amery
kanie wygna:li na połudlllie; część 

uciekła w góry, kryjąc się przed 
bombardowaniami. stopniowo wra
cają oni do miasta i włączają się w 
nurt nowego życia wyzwolonej ~to

licy. 

Mieszkańcy Seulu opowfadaJ.i nam 
o potwornych, wstrząsających zbro
dniach okupantów amerykańskich i 
lisynmanowców. Najbardziej aktyw
nych ;pa~Tiotów, Cllłonków Partii Ro
botniczej, Ameryk!anie wiązaili 
Sllnurami, wrzucali do dołów i m.
kopywali !ywcem, przY&YiPując zie
mię śniegiem. 

Gdy słucha się tych GpOw.i.adań i 
pafa:zy na pomordowane ofi:airy be
stialstwa, mimo woli przy,pominają 

!Mieszkańcy Seulu, ipodobnie jak 
i cały naród koreański, myślą terarz. 
ityłko o jednym:. wsrielkim.i sił.ami 

PANSKA ·FILANTROPIA 
się złowieszcze słowa, jakie roznio~ pomagać frQllltowi, razem, w jednym 
sła po całym świecie S!lmatława ga.- Sll.eregu cz; bojownikami Armii Lu
zetka waszyngtońska „Tłmes He-
rald": „Poślemy samoloty cz; ładun- dowej i ochotnilt·ami chińskimi. wy-
kdem bomb atomowYCh i bakterio- kuwać ostateczne zwycięstwo nad 
lo.gicznych„„ a·by uśmiercić drz:ieci znienawidlzonymi interwentami ame 

Panowie wrócili juź z cerlcwi I 
siedzieli przy śniadaniu, gdy ludzie 
przybiegli z wiadomością, że pali 
się Sofonicha. Pop błyskawicznie 
znild, aby pocieszać, reszta podbie
gła do okien i przyglądała się p.oża 
rowi. Spoza ogromnej chmury dymu 
nie widać było płomieni, lecz dym 
leciał z wiatrem prosto ku dworo
wi i w pokojach czuć było jego go 
rzlti zapach. Ludzi również nie by 
Io widać, ale drogą biegły do pcża
ru tłumy chłopów czeladzi dwor
skiej z sąsiedztwa. 

Wier.o.czka za przykładem matki 
wzięła woreczek z uzbieranymi bly 
szczącymi monetami. 

w kołyskach, staruszki w czasie mo- ...... 's•-· · · li · kt · je srebrnym.i skrzydłami w lazurze Zdumieli się. r.r~an r.mm l synmanowcarru, o-
niebios, trzymaJ·ąc w ręku trzydzie dlitwy i pracujących mężooy:im". rzy n'"'""''eśli wszystltim miastom - A jednak ten zapaszek w nich k • · ..,...~J~-
ści rubli. Zastała Tatianę w tej sa jeszcze siedzi! Nie wytłukliśmy! Ta' w}asnie post~pują w Korei i wS!iom koreańskim ty,le cie:r,pień 
mej pozycji. Stała z szeroko otwar zagadkowo rzekł Oko. ameryk.anscy bandyo. I ni .. Towarzystwo zatrzymało się u 

wejścia do wsi, ale Wieroczka i 
mamselle Szypiaszczewa nie wytrzy 
mały i poszły ulicą w głąb wsi. 

tymi oczami, machinalnie porusza- Bestialski terror i nieszczęścia I eszczęsc. 
ła wargami., na nic nieczuła. Pop (Z opowieści M. Salt.ykowa· nie da.mały jednak bojowego clucha 
jak przedtem stał przy niej i opo- S::c:;edrina pt. „Po:iar wiejski)" . \ robotmków Seulu. Proletariat Seulu 

A. Tkac:&enko 
A. C:.wrinow 

wiadał przykład z żywotów pierw- i---------------------------·--------------------

- Jak sobie państwo chcecie -
rzekła wreszcie Anna Andriejewna 
- ale ja nie mogę zostać obojęt
nym widzem. Wszyscy oni należą 
do mnie. Źli ludzie nas rozłączyli, 
mam nadzieję, że chwilowo, a jed
nak zawsze pamiętam, że należą oni 
do mnie. 

Ale nie po-twolono .iej na samot
ne spełnienie bohaterskiej ofiary i 
cała kompania postanowiła jej to
warzyszyć. 

- Powiedzcie kmiotkom, że ofia 
xuję im dwie ćwiarlki żyta! 
krzyknęła w ślad za Itimi Anna An 
driejewna. 

Po jakichś pięciu minutach Wie
roczka przybiegła z powrotem zala 
na łzami. 

- Ach, mamuńciu - oznajmiła 
jest tam nieszczęśliwa kobieta, 

której spalił się synek! Ach, jakie 
to straszne:„ Co się z nią dzieje! 
Batiuszka ją pOC:iesza, a ona nie słu 
cha, tylko powtarza: Panie! czy wi
d.z:isz? - Mamuńciu! To okropne, 
okropne, okropne! 

- S:>:koda biedaczki, ale jakaś ty 
jednak nerwowa, Wiero! - zrobi
ła jej wymówkę Anna Andriejew
na. - Tak nie wolno, moja kocha-
na! Wszędzie rządzi Opatrzność -
o tym trzeba pamiętać, przede wszy 
stkim! Oczywiście.„ To jest wielka 
strata, lecz bywają większe straty, 
a my podporządkowujemy się i mo 
simy cierpliwie! Czy pamiętasz 

krach Bajmakowa i nasz bieżący 

rachunek?„„ Dawał 6 procent. No 
cóż! Zresztą słowa się mówią, a 
chleb się je. Proszę państwa 

zwróciła się do otaczających 

zróbmy malutką kolektę na rzecz 
- A zresztą jest to naszym obo- n;ieszczęśliwej, cierpiącej matki! Ile 

wiązkiem - ciągnęła Anna Adrie- kto może! 
iewna - gdyby to nawet byli nie . . 
moi chłopi, to jednak naszym świę . Drz:ic'! r.ęką wyJęła z portmonet
tym obowiązkiem jest być tam.

1 

~ dZ1es1ęc1orubl.o~ p~p1erek, poło 
gdzie cierpią. Zbiednieliśmy, iesteś zy~a go na dłoni l ~ciągnęła r~kę. 
my pokrzywdzeni... ale zapomnieliś W1eroczka ;:atychrruast l?o~oeyła 
my 0 wszystkim. Pamiętamy jedy- ~a~ c31ły .s"."'OJ . woreczek,, gosc1e wy 
nie, że zwraca ku nam spojrzenie Jęli . rowmez kilka drobnych bank-
cierpiący młodszy brat! notow. Tylko Iwan Iwanycz Oko 

' odwrócił się i zaczął pogwizdywać. 
Dowiedziawszy się, że tego dnia Zebrało się około trzydziestu rubli. 

szych męczenników za czasów okru 
tnego cesarza Nerona. Tatiana nie 
uświadomiła sobie jeszcze pytania: 
co się z nią stanie? Czy potrzebna 
jej chata, pole i w ogóle to wszyst 
ko, co do tej pory wypełniało jej 
życie? Czy zmuszona będzie włó
czyć się po świecie jako najemni
ca? 

A tu nagle - anioł stróż. 

- Weź, moja droga! mamuńcia 
przysłała! _.:. mówiła Wieroczka, 
wyciągając pieniądze. 

Tatiana nic nie zrozumiała, nie· 
spojrzała nawet na jałmużnę. 

- Bierz, uparta! - napominał 
ją pop - dobrzy państwo ofiarowują 
a ty gardzisz! 

Nawet chłopi zainteresowali sie 
i zaczęli ją namawiać: 

- Bierz, ciotko Tatiano, bierz, 
jak dają! przyda się na chatę„ 
bierz! 

I 
Tatiana nie poru!:'.Zyła . się. 

Wieroczka stała przez chwilę, po-
łożyła pieniądze na ziemi i odeszła 

zmartwiona. Pop je podniósł. 

pieczono chleb dla fornali, i dwor- - Weź, odnieś jej! - rzekła An - No, je-.i:eli nie chcesz brać -
skiej czeladzi, dziedziczka kazała na Andn'ei·ewna do co·r1,1· _ Po- · 

k „ 1 ·11 b h Ie· I ' rzekł - to 11 żyję je na przyozdo-po ro1c u rn oc en ow na <ram- wiedz, że nie brak na świecie do-
1_1. i' zan1'es'c' pogorz~lcom hienie cerkwi. Włas'nie mamy mar ' ~ · brych ludzi. A przy okazji po.wtórz 

- A jutro znów upieczecii chleb kmiotkom o zbożu„. dwie ćwiartki! ną kadzielnicę, więc starą oddamy 
dla swoich.:. przecież trzeba! A nie A czy chleb przynieśli? Powiedz, na złom. a za t.e oieniądze,, sproku-
zapomnijcie posypać solą! ż~by rozdali! To na zaspokojenie rujemy nową! 

. ..,, pierwszego głodu! 
Słowem, zrobiła wszystko, co uY _ Mamuńc'u on a· . >V • ł 1 _ 

to w jej mocy, a wreszcie wzięła ze Wieroczka szybko pobiegła. Wyda 

1 

, . . 1 
• a ie .zię a. 

scbą portmonetkę mówiąc: to na wało jej się w tej chwili. że jest mow1ł~ W1eroczka ze łz?.m1 w gło-
wszelki wypadek I t aniołem. Opatrzności, i że wymachu sie. 

• 

Na łódzkich ekranach 

„P i erw szy start" 
Jednym z najczęSitszych marzeń do

rastających chłopców jest marzenie, 
by zosta·ć lotnikiem szybowcowym. 
Nieliczna jednak była garstka tych, 
którzy mogli sobie pozwolić w Polsce 
ka;pitalistycznej na spełnienie tego 
marzenia. 

Dziś do szkoły szybowcowej SP, 
znajdującej się w pięknej górzystej 
miejscowości na Podkarpaciu, co ro
ku latem zjeżdża młodzież z całęj Pol 
ski, skierowana tu na kurs. Szkoła 
ta jest szeroko otwarta dla wszyst
kich uzdolnionych, przede wszystkim 
dla młodzieży robotniczej i chłop· 
skiej, która przed wojną mogła tylko 
śnić o lataniu na szybowcach. 

Najnowszy film polski - „Pierw
szy start" - opowiada właśnie w 
interesujący sposób o życiu, jakie w 
takiej szkole szybowcowej wiodą mlo 
dzi entuzjaści sportu szybowcowego. 
Ukazuje piękno i wspaniały roman
tyzm tego sportu. Na pewno po obej 
rzeniu ,,Pierwszego startu" jeszcze 
bardziej zwiększy się napływ kandy
datów do szkół szybowcowych. 

Na tle pięknyoh podgórskich kraj
obrazów widzimy życie SP-owskiej 
gromadki. podziwiamy jej wspaniałe 
ewolucje, bierzemy udział w pory
wającej walce o zwycięstwo nowego 
typu szybowca, skonstruowanego 
przez młodego inżyniera, syna chłop 
skiego - Góracza. 

ce. , Jakże samotny jest Studziński . Jednak roz)VOJ i wzrost świado
na tle całego środowiska szkoły szy· mości Tomka i Ryszarda odbywał się 
bowcowej! w pewnej mierze przypadkowo, nie 

„Pierwszy start" jest w pełni fil- był wynikiem systematycznej pracy 
mem młodzieżowym. Nie tylko dla- nad nimi najbardziej powołanej do te
tego, że jego tematem jest życie mło- go organizacji ZMP-owskiej. W ogó 
dzieży, jej awams społeczny, nie tyl le jej rola w szkole i wpływ na juna
ko dlatego, że grany jest przede ków są w filmie ukazane niedosta
w.szystkim przez młodych chłopcó-w, tecznie. 
którzy po raz pierwszy wystąpili w 
filmie. Młodzieżowy charakter filmu 
potęguje radosna, pełna entuzjazmu 
i optymizmu atmosfera, iaką żyją ju
nacy-szybownicy. 

Ta zdrowa i radosna atmosfera wpły 
wa w sposób decydujący na przyszłość 
jednego z junaków - Tomka Spojdy. 
Zdemoralizowany sierota, ale o do
brym sercu, dostaje się do szkoły 
szybowcowej przypadkiem, bez skie
rowania. Szkoła go przygarnia. Pod 
jej 'V']Jlywem i pod wpływem środo
wiska ZMP-owskiego zachodzi w chłop 
ctt zasadnicza przemiana. Zaczy'!la 
rozumieć, nie tylko zło dawnego po· 
stępowania,- ale i zdaje sobie sprawę, 
że talent i zamiłowanie nie wy.star
czą, aby zostać dobrym pilotem. 

Zamiast kart bierze do ręki książkę 
i po nocach stara się nadrobić zanied
bania w nauce. Poważną zasługą fil
mu jest pokazanie na przykładzie 
Tomka i innych junaków decydującej 

Jak powiedzieliśmy, bohaterem fil. 
mu jest młodzież SP. Role aktorów 
spełniają w filmie ZMP-owcy. Tom 
ka odtwarza Leopold Nowak, który 
w czasie nakręcania filmu miał 16 
lat. Chodził wówczas do jednej ze 
szkół krakowskich, występował rów
nież w Teatrze Młodego Widza. Jego 
partnerką jest Anna Rosiak (w fil
mie junaczka Hania) - uczennica 
XI klasy szkoły TPD w Łodzi. Ry
szarda gra 19-letni Wiesław Wilk, któ 
rego „odkrył" reżyser w szkolnym 
teatrze amatorskim. Obecnie, po 
ukończeniu gimnazjum, pracuje w 
Państwowym Przedsiębiorstwie Robót 
Komunikctcyjnych w Łodzi. Poza 
wymienionymi. w filmie bierze u
dział kilkunastu ZMP-owców. Wszys 
cy oni grają znakomicie - prosto i 
naturalnie. Trudno powiedzieć, że 
grają. Po prostu odtwarzają siebie 
samych. 

roli wysiłku w zdobywaniu sukcesów . W . „~ierwsz~ starcie" występują 
we wszystkich dziedzinach życia. rowmez artyści zawodowi: Jadwiga 

Historia Tomka Spojdy ukazuje jak ~hojnacka i Adam Mikołajewski (stry 
pod wpływem nowych warunków, pod Jostw?. T?mka), Janusz Jaroń (inż. 

Dzięki warunkom, jakie data Pol- wpływem środowiska ZMP-owskiego Studzmski), Jerzy Pietraszkiewicz 
ska Ludowa Góraczowi. może on z taki chłopiec jak Tomek staje się po- (inż. Góracz). Władysław Wożnik 
zapałem posw1ęc1c si<: konstruk· żytecznym członkiem spoleczeń- (komendant szkoły) i Władysław 
cji Pawych modeli szybowców stwa. Zresztą nie tylko Tomek prze- Walter (majster stolarni szkolnej). 
oraz kształcić następców - rnło· chodzi w szkole doniosłe przemiany. Zasługą reżysera, . Leonarda Buczkow 
dz}eż robotniczą i chłopską. Inżynier Chłopiec z burżuazyjnego domu - skiego. jest utrzym~nie. gry aktorów 
Goracz jest doskonałym przykładem Ryszard Wichniewski, także wyzby- na wysokim poziomie· również 
nowej inte ligencji ludowej, pracują- wa się pod wpływem otoczenia sob- wszy51.kie sceny zhiorow~ niektóre 
c~j dla dobra kraju._ Ff!~ .p.rzeciwsta k~stw~ i paniczykowskicJ; nawyków, z 1:1działem kilku tysięcy ~sób, vry
wi~. ]~mu plastycznie ~zymera Stu- , w1ę.cei - potraf.i pr,zyznac się ~fo po- , padły żywo i naturalnie. Piękne 
dzr~1s~1eg~, . reprezentu)ą~ego. cor~~ waznych przewmwn ; wyrwac sp~d zd3ę~ia Seweryna Kruszyńskiego sta. 
mme]szy J U Z u nas odłam mtellgenc]l. zgubnego wpływu profesora Studzin- now1ą doskonałe tło filmu. 
nasta'.vione.i n!ecliętni.e do władzy lu- I s~ieg?· wroq,:i post~pu i klasy robot- l 
dowei i przemian, 1ak1e zaszły w Pols. mcze1. 1 Aleksander Row • 
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KRONIKA RADOMSKA , KRONIKA PIOTRKOWA 

Reorgcinizacja grup związkowych -
w Radomszczańskich Zakładach Przemysłu Drzewnego dla 

ZBIÓRKA PODARKÓW 

dzieci l{oreańśl{ich-trwa 
' . 

Pocz4wszy od 18 bm. w Radom 
szczańskich Zakładach Przemysłu 

Drzewnego przeprowadzane są wy· 
bory mężów zaufania w oddziałach 

produkcyjnych. Wybory trwać bę
dą do dnia 1 lutego br. W tym 
okresie przeprowadzona będzie rów 
nież reorganizacja grup związko

wych. 
Dotychczas kafda grupa związ

kowa w Radomszczańskich Zakła

dach Przemysłu Drzewnego obejmo 
wała przeciętnie 10 pracowników. 
Tak l!cznym grupom związkowym 
trudno było prowadzić właściwą 

pracę. Kierujący nimi mężowie zau• 
fania nie zawsze mogli sprostać 
swym zadaniom. Po reorganizacji 
grup związkowych, każda z nich li 
czyć będzie pr:tedętnie około 25 
pracowników, Przy przeprowadza
niu reorganizacji pod uwagę bierze 

się więf produkcyjną. 

Analizując dotychczasową pracę 
grup związkowych w Radomszczań
skich Zakładach Przemysłu Drzew
nego stwierdzić należy, że nie spel 
niały one swoich zadań. Wynikało 
to z braku opieki i kontroli ze stro 
ny rady zakładowej nad pracą grup 
związkowych. Wielu męzów zaufa· 
nia ograniczało się tu jedynie do 
zbierania składek. nie uaktywni':lło 
członków swej grupy, nie inter~so· 
wało się w dostatecznej mierze ia
gaclnienlem współzawodnictwa pra
cy. Byli i tacy rrtężcwie zaufania, 
którzy zanirdbyw':ll! nawet zbiera
n!e składek c~łonkow~kich. 

Niektórzy tnęfowle zaufania 'ra 
cowali dobrze. Do tych nale!y Ha 
lina W ojton na oddzl~le pak.C1wni, 
Jan Małek na odchiale montowni, 
Henryk Wirc:ha na oddziale 4ru-

c ·~losz.enia drobne 
ZGUBIONO książeczkę 
wofskową seria „A" Nr. 
0936962 wydaną przez 
WKR·Radomsko 20. 12, 
1949 r. Jaworski Bule
slaw. 10 

UWAGA PSZCZELARZf.li 
Zbywajcie 11woje produk 
ty w Centrali Ogrodniczej 
- Radomsko, evmonta 
12. Otrzyme.rie za 1 kg. 
miodu I gat. 18 zł„ II -
14,10 zł., wosk czysty 
90 zł. 11 

bownł oraz Kazimiera Tyl na od· jest mobilizowa~e członków grupy 
dziale poHturni. Urządzali oni ze· do systematyczilej poprawy wyni
brania członków swych grup zwląz ków pracy, toteż winni oni twra• 
kowych. na których omawiane byty cać uwagę zarówno na termincwe 
aktualne zagadnienia produkcyine, dostarczanie surowca i materiałów 
sprawy dyscypliny pracy i wspóh:a pomocniczych, jak i pomagać przo
wodnfctwa. Na zebraniach tych za downikom pracy. Ich obowiązkiem 
poznawano się z zadaniami, które jest czuwanie, aby dyscyplina pra
stawła przed załogą zakładów Plan cy, która obecnie przedstawia się 

6-letnl. dość dobrze była przestrzegana. 
Po reorganizacji grup zwlązkO· Od właściwie przeprowadzónych 

Kiedy spoglądamy na stosy list 
zbiórkowych i pełne magazyńy 
podarków przeznaczonych dla 
dzieci koreańskich widiimy, że 
!lpołeczeństwo Piotrkowa i pawia 
tu piotrkowskiego pospieszyło o
faunie z pomocą dzieciom walczą 
C'ej ó wolność Korei. 

salo się miasto Bełchatów, które 
go mieszkal1cy zaofiarowali ponad 
1.200 pMarków, na drttgim miej 
scu znalazł.a się gmina Bu~usła
wic~ z gromadą Mószczenica na 
czele. Za nilmi kroczy gmina Buj· 
ny SzlacheC'kie. 

Na terenie Piotrkowa zbierają 
podarki 63 „trójki". W magazynie 
znajduje się ponad 4 tysiące pO~ 
darków. Wśród podarków widzi
my poważną ilość butów, poń
czoch, ciepłej bielizny, wełnia
nych swetrów. Wszystkie przed-

mioty lflł czyate, wyprasowa
ne i całe, nadające Sif: bezpośred 
nio do użytku. Czę.eto 1ą też wy 
padki wpłacania kwot pienłę~
nych. Ostatnie dni trwania akcji 
przyniosą jeftzcze z pewnością wie 
le darów dla dzieci koreańskich. 

Podarunki można składać na
dal na ręce „ trójek" lub też bez 
pośrednio w Miejskim Komitecie 
Obrońców Pokoju przy ul . a Maja 
21 lub w Powiatowym Komfte· 
cie Obrońców Pokoju przy ul. Le 
gion6w 16. A. S. 

wych i zakończ1.miu wyborów tnę- wyborów mę:tów zaufania i dobrte 
żów zaufania, sytuacja na tym od- przemyślanej reorganizacji grup 
cinku pracy zWll}zkowrj z pewno- związkowych zależy wiele. Gdy !lru 
ścią ulegnie zmianie na lepsze. Rada py związkowe pracować będą do
zakładowa winna zwracać uw~gę, I brze .to z pewnością istniejące jesz 
aby zebrania grup ądbywały się re cze braki i niedociągnięcia występu 
gulnrnle przynajmniej 2 razy w mie I łące w produkcji będą zlikwidowa
siącu. Zadaniem mężów zaufania ne. 

Jesteśmy świadkami zdawania 
podarków ze wsi Woźniki (gm. 
Woźniki) w magazynie. Lista za 
wiera kilkadziesiąt pozycji. Na 
wiadomoś(: o tym, że inne groma 
dy, ofiarowały po kilkaset pod ar 
ków, żdający odpowiada spokoj
nie: „Gorsi od nich nie będzie
my". 

Magazynierzy mają wiele pra
cy. Co chwilę do magazynów pod 
jeżdżają wozy z workami podarun 
ków. Wszystkich trzeba załatwić 
sprawnie i wszystko przejąć ko
misyjnie. A potem długie jeszcze 
godziny trwa segregacja i wypeł 
. nianie arkuszy sprawozdawczych 
tak, by w każdej chwili można u 
dzielić komitetom zbiórkowym 
szczegółowych informacji o stanie 
akcji w powiecie. W magazynie 
Powiatowego Komitetu Obrońców 
Pokoju znajduje się już około 9 
tysięcy podarków. 

Konkurs dla młndzieży szkół · podstawowych 

W zra ta średnia 
wykona111~a nowych norm 

W porozumieniu z. WojewódU<ą 
Radą Łowiecką, Piotrkowska Po
wU1towa Rada Łowiecka organizuje 
dla młodzieży szkół pcxistawowych 
konkurs wypowiedzi na temat: ,1Dla 
czego trzeba ochraniać gniazda pta
ków?" . 

Celem ko:nkursu jest ochrona 
zwierzyny łownej oraz walka z kłu 
sownlctwem 1 nliszczenlem gniazd 
przez rnłodz.le~. nieświadomą szkód, 
jaltie wyrządza. 

w Zakładach ,,Metalurgii'' 
W dniu 1 grudnia ubiegłego ro

ku · załoga Zakładów .,Metalurgii" 
w Radomsku prz~szła na nowe nor 
my produkcyjne. 

W początkowym okresie pr11cy 
na nowych normach wielu pracowni 
ków nie wykonywało ich w pełni, 
lecz jut w drugiej połowie 9rudnla 
średnia wykonania norm produkcyj
nych zaczęła wzrastać. Ta tenden
cja zwyżkowa uwydatniła się rów-

TECHNU, UM 
Przemysłu Drzewnego 

kształci k~dr~ fach owców 
W Technikum Przemyslu Drze· 

wnego w Radomrku kształci sh: 
obecnie przeszło 200 uczniów po· 
chodzen·ia chłopsk;ego i robotn1· 
czego, którzy po ukończeniu nau
ki uzupełł}ią luki, jakie is1nie.1ą na 
odcinku kadr w przemyśle drzew 

nież w miesiącu bi~ącym. 

Akcja we wszystkich gminach 
i gromadach powiatu trwa, a pięć 
najbogatszych gmin dotychczas 
jeszcze zebranych podarków nie od 
stawiło. Najlepiej dotychczas spi-

Udzlał w konkursie mo~e brać 
młodzież wszystkich szkół podstawo 
wych od klasy trzeciej do siódmej 
włącmie. Prace nie powinny prze 
kraczać dwóch kartek zeszytu szkol 
nego. Rady Pedagogiczne spośród 
prac napisanych uczniów danej SLkO 
ły, wybiorą trzy najlepsze prace, a 
z tych Komisja K'.cnkursowa przy 

P~S ,.Praca" przodu.te w oszcządz-aniu wąela 

Na oddziale druclarni średnia wy 
konania norm produkcyjnych wy
no~iła w III dekadzie grudnia już 
l 1 O procent, jednak druciarnia na 
wyniku tym nie poprzestaje, bo
wiem w druf!iej dekadzie bieżącego 
miesiąca średnia wykonania nórm 
produkcyjnych na oddziale drucia:~ 
ni wyniosła już 117.6 procent. Po
dobnymi wynikami wykazać się mo 
gą pracownicy oddziału cynowni, 
widiami. gwoździarni i drutu kol
c:za5tego. Średnia wykonania no-
wych norru produkcyjnych całej ze Prar.:ownicy piekarni Nr 4 Pow I tej załodze przypadła palma 
łool ,.Metalurgii" w III dekadzk szechnej Spółdzielni Spożywców pierwsze11stwa. 
prudnia wynosiła 117,2 proc., w II ,,Praca" W Piotrkowie zaifiicjo- Zachęceni wynikami osiągnię· 
dekadzle stycznia średnia wvkona- wali w IV kwartale 1950 l'oku no tyn1i przez „najoszczędniejszą" 
nia norm produkcyjnych w Zak1a- wą formę Współzawodnictwa mię piekarnię piotrkowską, pracowni
dach „Metnlurgll" wynosi jut 1'18,.3 dżyzakładowego. Polega o~a ?a cy innych spółdzielczych zakła
procent. i·acjonaln;vm opali;niu p1ecow dów wytwórczych, masarń i gos-

węglem, w celu uzyskania oszczęd pód oraz pracownicy wszystkich 

RADIO 
ności cennego materiału opałowe sklepów i biur zgłosili swój akces 
go. do prowadzenia akcji oszczędza-

nym. Poważne znaczenie w przy- Program na sobotę 27 stycznia 1951 r. 
gotowan·iach do przyszłego zawo· 

Inicjatwa piekarzy „czwórki'' nia węgla. 

PoWiatowej Radzie t.o.wleckleJ wy 
bierze 3 prace. . Zostan, one nagro 
dzone i przesłane do sądu konkurso 
wego w Łodzi. Pitrw!Ze nagrody 
stanowią: rower, buty sportowe lub 
tectka 5kórzana 1 piłka do gry w 
siatkówkę. Poza tym przewidziano 
szereg innych cennych na11ród. 

Termin składania prac do Powla 
towej Rady Łowieckiej, prz:v ulicy 
Stalina 6~. ·upływa z dniem ·30 mar· 
ca 1951 roku. K.. 

Wieczór artystyczny 
w Sonotonum Przeciwgrużltczym 

we Włodzimierzowie 
W Sanatorium Przeciwgruźli

czym we Włodzimierzowie koło 
Piotrkowa został zorganizowany 
zespół artystyczny, składający się 
z kuracjuszy, przebywających w 
Sanatorium. Zespół t en urządza 
często wieczory artystyczne. Ostat 
nio kuracjusze Sanatorium Prze
ciwgruźliczego we Włodzimierzo
wie w nowocześnie urządzone.I 
świetlicy Sanatorium urządzili 
wieczór artystyczny z okazji 8 
rocznicy wyzwolenia. 

Otwarcie Sp6łd zielni 
„Czystość'' 

11.50 „Oto~ m:da kobiety" , 12.04 DZT!CN-
di., Odgrywają zajęcia ,;>raktyczne. NtK. 12.15 PRZERWA. 13.30 AUd. szkol-

W roku bieżącym uzupelniony na dla klas nI-Iv ta.no „owal 8łynn1 

Został Park ma„zynowy w war- wirtuozi". 14.20 Prteg!Ąd kultura ny lł.30 „ Aua. ukolna Clo l~lns licealnych 14.50 
sztacie szkoleniowym• O ile .w ro· Koncert 15.30 Aud. 11la łwte~Jla, dz\ectę-

została podji:ta przez pracow- Wyniki tej, zakrojonej na szer
ników piekarni spółdzielczych i azą miarę akcji, wyrażą się w ty 
piekarni Miejskiego Handlu De- siącach zaoszczędzonych złotó-
talicznego. w~k. 

W tych dniach rozpoczyna swoją, 

działainość 1Jp6łdzielnia pracy 
(S-kl) Pralnia i Farbiarnia Chemiczna Piekarnia spółdzielcza Nr 4 w 

listopadzie i grudniu ubiegłego 
roku zaoszczędziła 3.33U kg wę
gla, a jak już można stwierdzić, w 
styczniu wyniki nie będą mniej
sze. Na szczególne podkreślenie 
zash115uje praca piecowych: Sta
nisława Ziemby, Leona Biabarczy 
ka i Mieczysława Skoczylasa, kt6 
rzy przodują w oszczędności opa
łu. Nic więc dziwnego, że właśnie 

ku Ubiegłym Znajdowało Się tuta
i cych. 18.00 Muzyka. !UO „Jedziemy na 
J wczU:y'', 18.25 ?łełnl pol•kle 18.45 Aktu• 

zaledwie 17 warsztatów stolar- a1nośc1 16ctzkle. 11.00 oztll:NNrK. 17.lb 

6 
Muzyko lutlown. 17.40 Lekcja jęi:. rosyj-

skich, to obecnie ilość warsztat W •kiego. 19.oo Ludzie .:rr1ecfltor1<1" przo· 
wzrosła do 70 u auj11 w kulturze wytwórczoAcl 18.20 

. • · Opowieść filmowo. 18.43 Felieton tygod. 
Dostatecznie rozbudowany park 19.00 „wszechnica Radiowa". 1uo „st11• 

maszynowy w warsztacie szkol· nl8ław Mon!u~zko"-aua . 11.-muz. 20.00 
• . DZlENNJK WIECZORNY. 20.30 „Przy BO• 

nym w poważnym stopniu przy-1 bocie po robocie" pt. ..smacznie je 8le; 
czynia się do podniesienifl wynl- w PSS·ll'": 21,ao Muzyka 1 aktua1no~ct. 

, 22.00 .. 01r1"(' n °·1ot'· 22.~ą Konc~tt z 
ków nauczania. PJ;.AGT. 23.00 OSTATNIE WTADOMOŚCI. 

" ~'\,li • 

Duże ule1 dla chłopów 
Z3ROS~odmowuiących odłogi 

„Czystość". 
N owo otwarta placówka 1półdziel

cza przy ulicy Rycer~klej 8 będzie 
miała za zadanie szybq i tanią ob· 
sługę kl\entów - ludzi pracy. W mia 
i·ę rozwoju sp6łdzielni rozbudowana 
zo!tanie si~ć punkt6w usługowych. 

(S) 

o~~u~owa cenn'c~ o~ielt~w za~~t~1w'c~ 

WARSZAWA (PAP) . - Minister
stwo Rolnictwa i RR klndzie duży 
nacisk na ostateczne żagospodarowa 
nie w nadchodr.ącej wio11ennej kampa 
nii 11lcwnej pozostałych jeszcze odlo 
g6w i ugorów, które bedą oddane rlo 
i1agospodarowania PGR. spó!dzlel· 
niom produkcyjnym, zes1>ołom upra· 
wowym i indywidualnym chłopom. 

Zagospodarowanie pnydzielonych 
odlogów jest bal'd?.o korzystne dla 
chłopów. Spółdzielnie produkcyjne, 
zespoły uprawowe i gromady zwol
nione !IQ całkowicie od podatku grnn 
towego. przyp1\d11jącego od przydzie
lonych im odlo1Ę6w i innych użytków 
rolnych nlezap;ORpodarowanych w cią 
gu 6 lat m;,ytkowania. 

Antysanitarny stai 
posesji 

Od czytelnika naszego pisma ob. 
.J. M. (nazwisko i adres znane redak 
cji) otrzymaliemy pismo, w którym 
żali się on na antyl\anitar ne warunki 
panujące w posesji przy ulicy Sta
lina 73. w 

Omawiając wvnik\ prac konser 
watorskich na terenie wojewódz· 
twa łódzkiego naleźy stwierdzić , 

że w skali op;61nopolskiej nasz te· 
ren nal eżał do najmniej zniszt!zo 
nych działaniami wojennvmi 
Stąd też w porównaniu do In
nych okręgów, przvdzial kredy· 
tów i materiałów budowianych 
był stosunkowo skromny. Mimo 
to. do końca roku bieżąceqo nie· 
mal wszystkie na;cenniejsże obiE' 
kty zabytkowe zostały objęte ak· 
cją odbudowy. 
Większość obiektów remonto

wych to właśnie budowle zdewa11 
towane i zrujnowane przez kary· 
godną gospodarkę dotychczaso
wych wła~cic;eli. Wystatczy tu 
wymienić rabunkowe zniszczenie 
i ruinę obiektów o wielldi>j war· 
tości architektonic7.nej jak zamki 
w Drzewicy. czy Bykach. zabudo 
wania poklasztorne w Suleiowie 
~ Kazanowie oraz wiele innych 

Z budowli zabytkowych znisz· 
czonych w czasie działań wojen
nych należy wymienić w pierw
szym rzędzie gmach porn!!'ljonar
ski w Łowiczu, który spalony • 
r. 1939 został następnie C7.ęścio
wo rozebrany przez okupanta. Z 
uwagi na dużą wartoś~ architek 
toniczną i urbanistyczną budyn· 
ku, oraz potrzebe pomieszczenia 
bogatych zbiorów muzealnych 
~inisterstwo I{ulturv i Sztuk' 
przystąpiło już w r.· 1947 do za. 
bezpieczenia I odbudowy ocalałej 
części budynku, a w roku bieżą
cym zrekonstruowano środkową 

częś~ budynku. M<>numeotalny 
budynek położony przy ptęknym 
placu koleqiackim będzie w przy 
szłości siedr.ibą Mnzeum Ziemi 
Łowickiej, biblioteki oraz szeregu 

wojew{ldztwie łódzkim 
instytucji o charakterze kultural 
no • oświatowym. 

NajdotkHwszym ze· zniszczeń 
spowodowanych ostatnią wojną 
było spa lenie staroźytnej kole
'.{iaty w Tumie pod Łęczycą, naj 
r1>nniejszego zabytku budownic
twa romańsk:ego na ziemiach pol 
skich. Poniewa?. znii:zC'zenia były 
tu bardzo duże, a budowla już 
i)rzerl wojna wvmagała kapital
nych zablei;(ów zabezoieczaiących . 
Państwo Ludow.e urzvstąpilo do 
tasadniczei odbudowy obiektu. 
przy czym za cel uostawiono so
bie przywrócenie . oierwotnpgo wv 
~ladu budow1i znieksztułrnnei;to 
w wielu mieJscach przez później · 
sze n'"11dolne przeróbki Do chwi 
li obecnej wykonano wzmocnie· 
nia i przemurowani.a części mu· 
rów, rekonstrukcję hełmów wież, 
założenie nad częścią środkową 
stropu źelb:atowego oraz rekon· 
strukcję wież bocznych, zaś obec 
nie przystąpiono do montowan!a 
w;ązania dachowego W czaslP ro 
bót odkryto i oczyszczono wiele 
cennych elementów dawnej ar· 
chitektury. Wszystkie powyższe 
prace prowadzono z kredytów 
n11ństwowycb . 

Zabezpieczenie i odbudowa za· 
bytk6w zdewastowanych przez 
niedbalstwo poprzednich właści 

cieli. przewyższa znacznie llc7bą 
i rozmiarami rejestr zniszczeń 
1.rniennych. 
Wymienić tu należy w pierw· 

szym rzi:dzie zabudowania daw· 
nego opactwa cystersów w Sule· 
jowie, gdz:e po dokonaniu szere· 
ló(U prac zabezpieczających w bu· 
dynkach I wieżach tego w\'jątk11 
wo interesuj ąreito zP.społu i;rchi 
tektonicznego. orzystąpiono w ro· 
ku bieżącym do całkowite] odbu 

dowy prawego skrzydła. W przy
szłości w zabudowaniach mieścić 
s1ę będzie schronisko turystycz· 
ne oraz ośrodek pracy · twórczej 
dla pracowników kultury woje
wództwa łódzkiego. Biorąc pod 
uwagę ·wartości architeldonlczne 
budowli, oraz możliwość wyko
rzystania ich do celów epołecz· 
nych. przeprowadzono calkowitą. 
względnie częściową odbudowę 
następujących obiekt6w zabytko
wych : Pałac w Białaczewie po
chodzący z końca XVIII w. dzie
ło znakomitego architekt.a pol
skiego Kubickiego. z przeznacze
niem na Dom Opieki. Gotycki za
mek obronny w Oporowie poło
żony malowniczo na wyspie. a 
pochodzący z XV w. który wyre 
montowano, mieści obecnie Ośro
dek Muzealny z cennymi zbiora
mi sztuki. Zamek i murv obronne 
w Łęczvcy z w. XV, mieszczący 
zbiory Państwowego Muzeum Zie 
m i Łęczyckiej. Barokowy pałac w 
Knlszynle (wiek XVII) mieszczą· 
cy obecnie w nowych murarh wzo 
rowy dom dziecka im. gen. Wito! · 
da. 'nom pojagielloński w Sieradzu 
(w. XV) przf'zna<'zony na pnmiei;z 
czenie zbiorów Państwowego Mu
zeum Ziemi Sieradzkiej. Dwór re 
nesansowy w Skotnikach (W XVI) 
stojący w stanie ruiny od r . 1Sl7 
zostanie po dokonaniu całkowite; 
odbudowy przeznarzon:v na Gmin 
ny Dom Kulturv. Również będą
cv od przeszło 130 lat w ruinif' re 
nPrnnsowy zamek w Drzewicy o 
wvjątkowo bogatej formie archL 
tekton.cznej zostal iuż niemal w 
całości zabeznieczonv. za~ w ra
mach Planu tnwestvcy;neiw 1 :ży 
jegn całkowitrt odbudowa i odda
nie jo celów społecznych . P cmad
to prace zahPzpieczające i rekon-

strukcyjne zostały przeprowadzo
ne przy zamku w Piotrkow:e. dwo 
rze w Dzierlinie, zabudowaniach 
poklasztornych w Kazanowie i sze 
regu innych. ~ 

Dużą uwagę poświęcono w os· 
tatnich latach ratowaniu zabytko 
wych ob!ektów budowni ctwa 
dreV1111ianego. tej najbardz'.ej ro· 
dzimej gałęzi polskiei sztuki ludo 
wej. W latach 1945 - 1950 zabez
pieczono i przeprowadzono re
mont przeszło 20 obiektów tego ro 
dzaju, przy tym należy zaznRczyć, 
że ratunek w wielu wypadkach 
przyszedł niemal w ostatniej chwi 
li i niewiele brakowało. by te cen 
ne zabytki budownictwa ludowe
go uległy całkowitej zagładzie. 

· Prowadzone są prace konserwa 
torskie przy zabytkowych par
kach pałacowych w Nieborow:E!, 
Arkadii, Kruszynie, OporoWie. 
Walew!cach I Wolborzu. Zwłasz· 
cza na dużą skalę prowadzone są 
prace rekonstrukcyjne w parku 
pałacowym w Nieborowie, gdzie 
przywraca się dawny · wygl~d par 
ku na podi;tflW:<" zachowanych pla 
nów z \V, XVIII. 

W roku 1951 przystąpi się do 
odbudowy spalonego w czasie woj 
ny obronne~o dworu w Siemkowi 
cach, renesansowego zamku w 
Poddęb i cach z przywróceniem mu 
jego pierwotnego cha.rakteru. wie 
ży zamkowej w Ra wie. tenesan· 
sowego zamku w Bykach. oraz 
prawego skrzydła pałacu w Wol
borzu. Wszystkie powyższe obiek 
ty zostaną w przyszłości oddane 
do celów ·kulturRlno- oświatowych 

m1rr. Zh. Cieklif1~ki 

konserwator wojewódzki 

Chłopi indywidualni zwolnieni są 
cd podatku gruntowego za przydzie· 
!one im odłogi na okres pierw11zych 
dwóch lat użytkowania. Za pozosta
ły okre~ użytkowania odłogó w, nie· 
przekraczajncy 4 lat, płacą on! tylko 
8 proc. podstawy opodatkowania 
( pnychodu). 

Od ugorów, przydzielonych chło
pom indywidu~.lnym stawka po<latku 
gruntowego wynosi 8 proc. podstawy 
opodatkowania za cały okres użytko 

wania (6 lat). 

W Piotrkowie brok łyżew 
Wielu amatorów sportów zimo

wych nie może ich uprawiać ze 
względu na zupełny brak sprzętu 
sportowego w sklepach piotrkow
skich. 

Łyżwy, które ze względu na 
istniejące w Piotrkowie lodowisko 
Związkowca cieszyłyby się du
żym popytem, r ozprowadzilaby 
chętnie Centrala Handlowa P rze
mysłu Metalowego w swoim skle
p ie d etalicznym przy ul. Sieradz
kiej jak również MHD w sklepie 
metalowym przy ul. Słowackiego 
Niestety, łyżwy rozprowadza wy
łącznie Cent rala Handlowe,. SprZQ· 
tu Sportvwego, która nie przewi-

Ubikacja w tym domu jest utrzy
mana w stanie antysanitan1ym. Wła
ścicielka domu wykręciła żarówkę z 
korytarza, skutkiem czego mieszkań
cy domu po .omacku trafiają do swo
ich mieszkań. 

Domem przy ulicy Stalina powi
nien zająć się dozór s11nitarny. 

Śladem naszych artykułów 

Prezydium MRN wyiaśnia 
W związku z notatką zamieszczo-

11 ą w „Głosie Piotrkowskim" w spra 
wie uporządkowania podwórka przy 
ul. Garncarskiej 22, Zarr.ąd Nieru· 
chomości przy Prezydium MRN wY· 
jaśnia, że chwilowe niedociąg·nięcia 

w zakresie sanitarnym spowodowane 
zostały przymusową rozbiórką wa
lących się szop i parka.nu. Powstały 

z rozbiórki gruz i żużel zostały usu
nięte , zaś splantowanie i uporządko 

wanie podwórza wraz z jego opar
kanieniem przeprowadione zostaną z 
nadejściam pierw!<z!{ch cieplejszych 
dni, umożliwiających pracę w tere
nie. 
Również pojemniki na śmieci zo:;ta. 

ly opró?.nione, zaś niezależnie od te 
go, wydane zostało przez Zal'Zl}<l 

Nieruchomości zlecenie terminowego 
usuwania śmieci. 

dywała dla P iotrkowa puli towa-1 --------------
•••tt••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ 

rowej artykułów sportowych. • -

P iotrkow laruc zaopatrzyć s.ię «azdv ZMP-owiec 
mogą w łyżwy w Łodzi. Zaopa· • • t 
trzenie naszego miasta w artyku· prenumerute I CZY a 
ły sportowe należałoby uspraw- „ 

nfć. iASztonda1 Miodych" 



I 
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~dział ·uczonych radzieckich 
w realizacji stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody 
W ostatnich latach, w zwiąe.ku 

Co pisoło proso łódzko w dniu 27 stycznia 1931 1. 
z realizacją gigat).tycznego sta 

linowskiego planu praeobrażenia 
przyrody, nauka o hodowii lasów 
!Zaczęła odgrywać w ZSRR szczegól 
nie wielką rolę. Preyczyni się ona 
niewątpliwie w znac:znej mierze do 
Sllybszego stworv.enia systemu o
chronnych pasów leśnych w nawie
dza·nych przez posuchę stepach oraz 
do zadrzewien:ia pustyń. Łącrz.ny 
obszar pasów leśnych wynieść ma 
ponad 8 i pół miliona. ha. 

15 TYSIĘCY RODZIN W ŁODZI -
SKAZANYCH NA SMJERC 

GŁODOWĄ 

.P\isma podają, że według " po
wien!:chownej statystyki - ponad 
15 tysięcy rodizdn w Łodtl.li stanęło 
w obliczu śmierci głodowej. Rodzi
ny te liczące o.koło 45 tysięcy o
sób - pozbawione są wszelkie.i po
mocy, nie otrrzymują !Z~omóg i wy 
pmedały już wszelkie ruchomości. 

Pis.ma nawołują do S!Zybkiego zor 
ganizowania kuchn:i public:z.nych, 
które by dały ginącym !Z głodu łyż
kę ciepłej strawy. 

• TRANSPARENT 
KOMUNISTYCZNY 

NAWET SEKWESTRATORZY 

SĄ JUŻ NIEPOTRZEBNI 

Magistrat m. Pabianic prze,El'O
wadził ostawio i;edukcję„. sekwe
stratorów tłumacząc si~ tym, że i 
tak nie mieli co robić. Kryzys zni
szczył miasto do tego stopnia, że 
rue ma już prawie kogo licytować! 

ENDECI I\ HULA Radzieccy naukowcy _ specjaliści. 

w dziede.inie leśnictwa realizują z 
W . dniu w~~rajs!Zym en~eccy stu powodzeniem swe zadania. Konty

denc1 urządzi~ w .warszaw.ie awan- nuują oru i rorzwijają najle.psze tra
~ur~ rui sp?s.ob hitlerowski. Uzbro- dycje i poczynania specjalistów leś
Jeru w laska i kastety - endecy a.ta nictwa dawnej Rosji 
kowali studentów lewicowców . · · · · 

powych stwa, słynny uczony rosyJsk1, W. Do 
· lmcza,few. płerwStZy przystąpił do 

świadeu1lnych; najce.ęściej projekty 
ich nie były realizowane. 

Dopiero państwo rad~ieckie stwo
rzyło warunki radykalnej zmiany 
oblic:za stepów i pustyń ZS~R, stwo 
rzyło możliwość masowego sadrzenia 
lasów na zasadach śc1śle nauko
wych. W latach 1927L 1931 w ZSRR 
rzasadzono i zasiano ponad 400 tys. 
ha leśnych pasów ochronnych. 

Uchwalony 2 lata temu - Jesie
nią 1948 roku - stalinowski pia.n 
przeobrażenia przyrody rejonów ste 
powych i lesisto - stepowych euro· 
pejskiej części ZSRR, otworzył no
wy etap rozwoju nauki o sadzeniu 
lasów i praktyki w tej dziedrz.inie. 

Plan ten st:mowi konkretny pro-

gram rcalirzacji wielkiej zasady nau 
kowej Miczurina: „Nie wolno nam 
oczekiwać łask od przyrody, wY· 
drzcó jej te łaski - oto nasze zada
nie". 

Z ogromnym zapałem przystąpili 
uczeni radzieccy do prac, związa
nyeh z realirzacją planu. Wielu z 
nich wzieło udział w ekspedycjj mie 
szanej do spraw eadmewienia o
chronnego, zorganizowanej w roku 
1948 prze;z Aka<l~mię Nauk ZSRR. 
W ciągu ubiegłych dwóch lait ekipy 
eks:pedycji przejechały tysiące kilo
metrów w rejonach stepowych 
ZSRR, zbadały dokładnie glebę, wa 
runki hydrogeologiczne i florę wie
lu tysięcy hekta'l·ów gruntów, prrz:e-

Nowo roślino pastewno - zbożowa 

znaczonych pod zalesienie. Pracując 
wespół a. ekspedycjami praktyków, 
ucrzeni pomogli im wyda,tnie w usta 
leniu tras przyszłych pasów leś
nych, w doborze odmian drrz:ew, w 
opracowaniu agrotechniki siewu i 
sadzenia lasów. 

W ekspedycjach brało udział po
n~d 200 uczonych, w tej licribie wy
bitni glebozna·wcy, p-rofesorowle: 
Antipow • Karatajew, Iwanow, Ko· 
c~yński. jeden z wybitnych specja
listów w dziedzinie walki rz. erozją 
gleby - prof. Sobolew, profesor -
leśnik, Naumenko, profesor - mikro 
biolog Miseustin. 

W omawianym okresie pracown:i
cy naukowi Instytutu Leśnictwa 
Gruzińskiej Akademii NaiUk opraco 
wali techniczny pro\iekt stworzenia 
na terytorium Gruzji eukaliptuso
wych pasów leśnych. 

NA UL. ZAGAjNIKOWEJ 

orarz wybijali· szyby w oknach skle I Tworca nowoczesnego . gl~boznaw 

MIASTO KNAJP 1 SZYNKOW zakładania doświadC!lalnych, ochron . 
nych pasów leśnych. Obok Dokucza Jedną z mało u nas rozpowszechnia I Podczas gdy kiść prosa •zaw.1era ok~- Olbrzymim wkładem do nauki i 

praktyki w dz:iedzinie hodowli la
sów jest - stworzony przez prof. 
Łysenkę i obecnie sriero'.ko stosowa
ny w praktyce - system gniazdo
wego siewu lasów, głównie dębów, 
.Jalt0 drzew najżywotniejszych i naj 
bardziej' odpornych na wpłyWy kli
matyczne. 

„Republika" pisze: 
„Wczoraj rano przed domem przy 

ul. Zagajrukowej 22 na drutach te
lefonicznych rmwiesizono duży trans 
parent komunistyczny. Policja, nie 
mogąc ściągnąć transparentu - ~
wezwała straż ogniową. Strażacy 
pmys'bawili do murów d!labiny i 
usunęli trainspM'ent. 

Łódź stała się w ostatnim czasie n~-ch, a J)QsiadaJ·ących wielkie zalety ło 2000 nasion, wiecha czumizy zaw1e. 
d k . jewa. Kostyczewa, Izma.ilskiego, " ś praw z.iwym miastem najp 1 srz.yn roślin uprawnych, jest czumiza. Po ra ich 20-30 tys. Dzięki zwarto c1 

ków. Pmeciętnie na każdy tysiąc przyC!lynili się wydatnie do rozwoju chodzi ona, podobnie jak soja, z Man wiech, dojrzale nasienie czumizy nie 
mieszkańców cz.na.jduje się tutaj je- tej gałęzi wiedzy uczeni rosyjscy: dżurii. obsypuje sit} również tak łatwo, jak 
dna knaijpa, co jest rekordem nie prof. G. Morozow, członek Akade- Czumiza należy do roślin z' rodziny nasienie prosa. 

mii _...:. D. Wysocki. prof. W. Obrn-spotykanym w Europie. prosowatych. Jest ona podobna do Pochodząc z klimatu pustynnego, 
Naijwięksu..e zagęsrz:c:z.enie szyn- czew. meliorator pustyń - W. Pa- prosa·, posiada jednak ,\,iele zalet, któ czumiza jest bardzo wytrwała na 

lecki i inni. c · ków stwierdzono na terenie 10 ko- rych nie ma proso. jak więc, zamiast susze (bardziej niż p1·oso). zum1za 

Kto go zawiesił - dotychcms 
wiadomo. 

misaxiartu ·policji, gdzie 1 StZ.ynk Jednakże w ·owym ceasie działal- rozpierzchłych kiści, jakie ma pro- wyrasta wysoko, dochodząc często ~o Wielkie rz.naczenie madą osiągnię-
nie I przypada na 786 mieszkańców, co ność tych uczonych ograniczała się so, czumiza ma zwarte wiechy z 1,5 m. Plony nasienia są 2-3-ln-otme cia uczonych radzieckich w dziedzi-

jest już rekordem światowym. w najlepszym wypadku do prac do- mnóstwem kłosów, obfitych w ziarno. wyższe (w tych samych warunkach) nie mechanizacji procesów zadrrl€-
------------------------------------------------------------- od prosa. Również znacznie wyższe 

Próby na odznakę SPD w narciarstwie 
są plony slomy, która oprócz tego Wiania. Uczeni rade.ieccy skonstruo-
ma większą wartość pastewną niż wali różnego typu maszyny do sa
prosianka. dzenia lasów; konstruktorzy jednej 

Ziarno czumizy (nieco drobniejsze rz maszyn, Czaszkin i N:iedaszkow
od ziarna prosa) nadaje się na ka-
szę, która odznacza się lepszym sma ski odznaczeni zostali Nagrodą Sta-

Narciarze nareszcie doczekali praw 
dziwej zimy. Jeśli pogoda taka, 
jaką mieliśmy jeszcze do dnia wczo 
rajszego, utrzyma się, miłośników 
sportu narciarskiego czeka w nie -
dzielę miła niespodzianka - próby 
na odznakę SPO, przeprowadzone 
przez Łódzki Okręgowy Związek 
Narciarski w Łagiewoikaeb . 

dość grubą warstwą i posiada do· czas wynosi 1:10, dla kobiet w wie 
brą osłonę przed słońcem i wiatrem. ku od 19 do 25 lat ten sam czas i 
Jeżeli ·więc oie nastąpi gwałtowna wreszcie dla kobiet w wieku od 26 
odwilż, las łagiewnicki ożywi się w do 32 lai ~ 1:20. 33-Ietnie i starsze 
w niedzielę gwarem młodzieży i star dysta.ns ten będą, musiały przebiec 
szych, pragnących zakosztować roz w czasie 1:30. 

kiem i jest pożywniejsza od kaszy linowską. Inż. Głuchowski skon
jaglanej. Poza tym ziarno czumizy struował niedawno aparat do siewu 

nuty (1:34), a 40-letnim i powyżej · k · dl k · Jest zna omitą paszą. a ur i mne- żołędei systemem gniazdowym. 
wyznaczono czas 1:45. go drobiu, zaś zmielone jest cenną D ki 

Zapisy do próby o zdobycie odzna paszą. dla świń. zię · współpracy uczonych ra-
ki SPO w narciarstwie przyjmowa Czumiza zebrana na zielono lub dzieckich z całym narodem, dą*ą
ne będą na miejscu do godziny 9 na siano daje bardzo obfite sprzęty cym do jak najszybszej realizacji 
rano. Trasy biegów wyznaczone zo bądź masy zielonej, bądź siana. Cen stalinowskiego planu pmeobrażenia 
staną chorągiewkami i na miejscu ną jej zaletą jest to, że do obsiewu przy.rody, plan ten z powodzeniem koszy jednego z najpiękniejszych Dla chłopców przewiduje się dwa 

sportów zimowych. dystanse na 9 i 12 km. W pierwszym 
O zdobycie odznaki SPO w nar- biegu o odznakę SPO ubiegać się 

1.:iarstwie winna się przede wszyst- będzie młodzież w wieku od 15 do 
kim postarać łódzka młodzież, ale 16 lat, a w drugim od 17 do 18. W 
i starsi, uprawiający ten sport po- pierwszym biegu wymagany czas wy 
winni wziąć również udział w tej nosi 1:28, a w drugim 1:30. Mężczyź 
masowej imprezie. Normy do zdobycia l!i od 19 do 29 lat swą, sprawność 
odznaki nie są trudne. W biegu na narciarską wypróbują również w 
4 km. dostępnym dla młodzjeży żeń biegu na 12 km„ przy czym obo
skiej w wieku 15 - 16 lat wymaga wiązywać ich będzie ten sam c:zas, 
ny czas wynosi 45 minut. W biegu 

1

1 godzina i 30 minut. Dla starszych 
na 8 km. dostępnym dla dziewcząt do 39 lat uczyniono pewne ustęp
w wieku od 17 do 18 lat wymagany stwa. Przedłużono im czas o 4 mi-

uruchomiony zostanie warsztat repe wymaga bardzo mało nasienia na ha. \ 
racyjny. Czumizę uprawia się podobnie jak wciela się w życic. W ciągu 2 la:t 

wczoraj udaliśmy się specjalnie 
do Łagiewnik, aby na miejscu zba
dać warunki śnieżne. Są one na 
ogół pomyślne. W lesie leży śnieg 

proso. NajlepieJ· udaje się na gle- obsiano i obsadzono 1.300 tys. ha 
Na zakończenie komunikujemy, 

że publiczność, jak i zawodników bach średnich, zasobnych, np. na Ies g.runtów z pr.zewidzianej przez plan 
doprowadzą do ootatniego przystan sach. Dobi;ze .się udaje również na ogólnej cyfry 6.150 tys. ha. 

gruntach zytmo-kartoflanych, zwła- . . 

Zawody li.gowe 
ku linii tramw. Nr. 17 specjalne zna- szcza po okopowych silnie nawożo· Program przeobrazerua przył"ody 
ki niebieskie na białym tle, umie· nych obornikiem. Nie można- jeJ· upral został ostartnio macrz.n.ie rozszemony 
szczone na drzewach. 

wiać na ziemiach ~iężkich, iło.watych, w związku z postanow.ieniem rządu 
w tenisie stołowym 

Dziś, dnia . 21 b~. o godz. 11 
minut 30, w sali :MDK przy ul. Trau
gutta 3 odbędą. się zawody w tenisie 
stołowym o mistrzostw~ ljgi, mi~zy. 
d1·użynami ŁKS Wł61miarz a ZKS 
Stal (Pozna:ń). 

podm?kłye~ .ora~ J~ł~wych piaskach. o budowie Głównego Kanału 'l'urk-D r uqi eta„ Czunnzę SleJe się JtlZ po przymroz- • . . . 
.- kach wioseooych (10-15 maja). Po- m.en~kiego, pmewJdUJącym zadrze-

eliminacii narciarskich le musi być debr.ze wyczySZCZ<>ne Z Wlerue 5 tys. ha pm.yleglych teryto
chwastów. Na ziarno należy ją siać riów; uchwała o budowie Sta.Un
tylko rzędowo, w szerQkich ?d.stę; &"l'a~ej Elektrowni Wodnej i .stwo 

Wyso«ie zwycłęs,two koszy~arzy Z S R H 
w Chinach 

W niedzielę w Łagiewnikach oprócz 
prób narciat•skfch na. odznakę SPO, 
przeprowadzanych prz~ ŁOZN, od
będą, się również eliminacje (drugi 
etap) przed zimowymi mistrzostwa· 
mi zrzeszeń sportow:ych. Zgłoszenia 

Zawody zapowiadalą si~ cieka.wie, 
& drużyna Wló]miarza, K!li6ra wyka· 
zała. w ostatnich rozgrywkach :znac1' 
ną poprawę formy, dążyć będzie do 
i:d<tbycia dalszych cen:n:yeh puńktów. MOS*W:A. W dalszym ciągu swe- Występy druży.ny radzieckiej wy- przyjmowane będą. od godziny 8.30 

go pobytu w Chinach koszykarze ra- wołały olbrzyińie zainteresowanie, do 10 na miejscu startu, który odbę 
dzieccy rozegrali towarzyskie spotka- gromadząc na wszystkich zawodach po dzie się tam, gdzie start do biegów 

ok. 50 tys, widzów. 
nie w Kantonie i Hankou, odnosgąc W Hankou drużyna radziecka zwy- na odzna:kę SPO. 

W.Z.K.S. Widzew we wszystkich meczach wysokie zwy ciężyła reprezentację pracowników Eliminacje odbywać się będą na dy 

Zebranie CZl8ftłt6w 

Kierownictwo sekcji piłki nożnej cięstwa. kultury fizyczi;iej 77:26, repr. Han- stansie 18 km. Od uczestników ich 
WZKS Widzew podaje do wiadomo- - W Kantonie reprezentanci ZSRR po kou 133:25 oraz reprezentacyjną dru- wymagane będą. zaświadczenia lekar 

ki 1 dn• k 1. k 1 . ob •-• . żynę wojskową 89:37. k' T ki - · d · b d" 
ści, ze zebrania wszyst ci zawo i- ona i o eino: repr. r · o.:.uczą nua· s ie. a e same zaswia czema ę .., 

. . dn. 211 • k 85 15 W najbliższych dniach koszykarze . 1. ed t ., - . . . kt' 
ków odbędrie się w sobi>tę, 1a sta 106:17, repr. akademie ą : , _,_, t . póln h musie i prz s awic rowmez c1, o 

rau;G.leccy wys ąp1ą w ocnyc będ h . 1. b' - · d 
stycznia br., 0 godz. 1'7 w h&li spor drużynę wojskową 123:12 oraz repr. częściach kraju m. in. w Mukdenie I rzy ą. c cie 1 u 1egac się o o zna-
towej przy ul. Armii Czet'WOUej so. I Kantonu 111:17. I Charbinie. hę SPO. 

JesZC'ke latem 1946 roku - na wni<>Sek organizacji demokra
tycznych, na niektórych obsmracll radzieckiej strefy okupacyjnej 
został .pr.zeprowadoony plebisey·t ludowy oo do losów 1przedsię
biorstw prz~tępców wojennych. Plebiscyt taki odbył się i w Zwtic
kau. Ogromna, przytłaczaj·ąca · większość ludności wypowieckrJiiała 
s.ię za przejęciem tyah zakładów pr.71eZ lud. W Zwicka-u liczono 84 

takich przedsiębiorstw. Ich dawni właściciel~ :nbliegli na Zachód, do 
Bizonli.i. Trybunał niemiecki, są&ąc irch zaocznie tu, w mieście, 
najsurowiej zabronił wszystkim faszystom - przemysłowcom zaj· 
mować w mieście jakiekolwdek kierownicze stanowiska. 

Wśród zaoczni-e sądzonych był również stary Horch "."'łaściciel 
wielkich zakładów samochodowych , hitlerowski Wirtschaftsfilhrer 
- wojenno-gospodarczy kierowni:k okręgu. Horch był pełen 
chdwości i nienawiści. Produkował samochody z duszącymi gazam: 
i wojenne t.ransportery, wytwarzał torpedy i pociski. W jego zakła
dach pracowało sześć tysięcy cudzoziemskich niewolników. Już pod 
koniec wojny przedstawił hitlerowskiemu rządowi swój własny 
'IA'Y!lalazek, umożliwiający wykorzystanie do •prowadzenia czoł~ów, 
beznogich inwalidów. Zatwierdzony projekt nie ujrzał światła 
dziennego. Koniec wojn)' położył kres zbrodniom Horcha Wirt· 
shaftsfiihrer uciekł do Hannoweru, gd:zJie żyje spo'i(ojnie do 

dziś dnia. 
Ra~eckie władze okupacyjne. ściśle wypełniając porozumie· 

rne 0 demilitaryzacji , całkowicie zdemontowały wojenne zakłady 
Horchą w Zwickau i zezwoliły na uruch01;nienie na ich m:.ejsce 

r •. owej fabryki, pracuj ącej dla !JOkojowych celów. 
z początku kierownictwo fabryki objął komitet związków 

zc.wodowych. Następnie ustanowiono dyrektora. Został nim tech
nik-1rnn~truktor Bi~ 1eck, jego zastępcą - ślusarz Junghaus. W 
fabryce nie pozostał nikt spośród dawnych sił kierowniczych. Na 
k~e~·owni1 " )w oddzi.o''iw wysunięto ro?otników - antyfaszystów -
ś:w.arza Zieypela, !'tolarza Sinreich< .• tokarza Schengera. Od doboru 
kadr kierujących robotników laczęła się demokratyzacja fabryki. 

Po plebiscycie „Horch" został ludowym przedsiębiorstwen Z jaką 
dumą opowiadali nowi' kierownicy o sw~ch pierwszych sukcesach! 
w tej dumie ze swego prze<lsię~orstwa znafazło wyraz nowe usto· 

sunkowanie do pracy, do ludowej własności. 
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Wydajność pracy w zakładach wzrosła w porównaniu z ubie· 
gi.ym rokiem więcej, niż dwukrotnie. I wzrastała w dalszym ciągu 
z miesiąca na miesiąc. Po niespełna roku przeciętna norma robot
nika wzmogła się półtora razy. 

I 

Robotnicy rozpoczęli od małego. Remontowali samochody, 
wyrabiali kuchenne naczynia. Wyszukiwali po całym okręgu 

wszystkie, przydatne do jaki-ejko1vviek produkcji warsztaty, odko· 
pywali je spod gruzów, czyścili, naprawiali, odbudowy'wali W fa· 
bryce uruchomiono przeszło czterysta takich warsztatów. W oddzia
łach nie tylko remontowano stare samochody, ale również wytwa· 
rzano ciężarówki nowej konstrukcji. Kursują już ?ne n.a drogach 
Saksonii. Można je ujrzeć na szybach węglowych i w innych !udo· 
wych przedsiębiorstwach. Zakładowi konstruktorzy opracowali 
projd't 11owego motoru Diesla i przygotowywali się do doświad· 
c•wń z próbnym wzorem, który w krótkim czasie zamierzali oddać 
óo seryjnej prodwkcji. 

Nowa forma własności - własność społeczna - rodziła rów· 
nici: nowe ustosunkowanie do pracy. Zamiast zaciekłej konkurencji 
zjawiła się przyjacielska współpraca bratnich ludowych przedsię· 
biorstw Powstaw~ł ruch współzawodnictwa. Robotnicy „Horcha" 
::oz:,.:>0częli wymianę doświadczeń racjonalizatorskich z zakładem 
rE':-montu samochodów w Chemn~~. Jed11ak na tereffie samej 
fabiryki współzawodnictwo · było dopiero w zalążku. Nikt nie- wie· 

dział, jak je wstosować w praktyce. 

Byłe wojenne przedsiębiorstwo „Zw~ckauer Maschinen-Werke" 
również zdemontowane w swoim czasie, zaczęło wyrabiać kompre· 

pach, co 80-40 cm, aby umozl1w1C I'łZe · +~~ b · t · 
póiniejsze motyc71ltowanie i pielenie. ruu na ":' .a1ZIJ.e po ęzne~o syste 
Na obsianie 1 ha potrzeba zaledwie mu nawodcieni:a; o bud~w1e umą~ 
4-5 kg. nasienia. Na zieloni pa- dzeń hydrotechnicznych na południu 
szę trzeba czumizę siać gęściej 10- UJwainy i na północnym Krymie. 
12 kg. na ha. w sz l:ikich t·""' · eh 

Czumiza (podobnie jak proso) ki-eł ~ V: ys . ,__.. reoona .zasa-
kuje i rośnie z początku wolno, to· dzi się pasy lesne o łącznym obsza
też konieczne jest przynajmniej je- ,nze ponad 1 milion ha. 
dno motyczkowanie i pielenie. Gdy Ucuni radzieccy biorą energioz-
czumiza podrośnie, zagai się, tłumi 
wszystkie chwasty. Sprzęt czumizy ny uddał w wailce 0 jak najszybszą 
następuje w końcu Jata i nie nastrę- realizację wielkiego stalinowskiego 
cza trudności, dzięki temu, że ziar- pła.nu przeobrażenia przyrody, świa 
no mocno trzyma się w wiechach. domi, że praca ich pr,iybliża dllień 

Czumiza jest bardzo cenną rośliną 
uprawną. Dlatego też winna ona być zwycięstwa komunizmu. 
szert>ko upowszechniona. 

B. B. PROF. D. WASILIEW. 

sory dla szybów węglowych. Sukcesy tej fabryki były jeszcze bar· 
d!ZJiiej wymowne od osiągnięć „Horcha". Tutaj robotnicy również 

odbudowali i sporządzili sami 150 warsztatów. W przeciągu 
dwóch lat swej działalności uzyskali połowę dawnej mocy produ'k
cyjnej zakład{i. Już to samo st~ło się ~iewątpliwym i, wielki!11 
sukcesem. Ale główna rzecz tkwi w czym mnym: - wspo~czynn~k 
vi.-ykorzystania mechanizm.ów W2i!'ósł ośmiokrotnie w porownamu 

re stanem przedwoje1:nym. 

Wszystk-0 to były tylko suche cyfry i fakty, ale jak olbrzymie 
przeobraż-en.ia widniały za owymi kolumnami liczb, które przed

kładali nowi kierownicy przedsiębiorstw! 

Odwiedziłem już jedno przedsiębiorstwo : fabrykę budowy wa
gonów „Schuman-Werke". W odróżnieniu od wyżej wspomnianych 
zakładów, zachowała się ona w takim stanie, w jakim była do woj
ny. Kiedyś, przed wielu laty, „B uscb-Konzern", w skład które~o 
wchodziła fabryka, zakazał wyrabiania tu nowych wagonów. Kie
rownicy koncernu . mieli własne zamysły - usuwali konkurentów. 
Po dłu:i'.szej przerwie fabryka, stawszy się własnością ludu, zn6w 
zaczęła wytwarzać wagony. Ale na razie „Schuman-Werke" zaj 
mowały się głównie robotami remontowymi. Jedynie w przeszłym 
roku naprawiono tu póltora tysiąca wagonów. Pokazywano mi wa
gony. rozbite , zniekształcone, podobne raczej do stosów met.alCYWe· 
gc. złomu, które w fabryce przywracano do życia. Wówczas przy
pomniałem sobie, że w zachodnich s trefach władze amerykańskie pod 
różnymi .pretekstami zabraniają nie tylko budowy nowych, ale 
i remontowania starych wagonów w niemieckich zakładach. Wza
mian za to miano importować z Ameryki 20 tysięcy wagonów to
warnwych po bajońskich cenach. 

Warto zapoznać się dokładniej z demokratycznymi przeobraże
niami, urzeczY'vistnionymi w radzieckiej strefie. 

Podczas wojny w 1944 roku, . prawie 60 procent całości prre
mysłu, rozmieszczonego na obszarze objętym następnie przez ra
dziecką strefę okupacyjną, należało do niemieckich monopolistów. 
FilI'lffiy Siemensa, Mannesmana, Henkla i kilku innych, stanowiąc 
-1 procent liczby ogółu ;prlledsiębiowtw, dawały połowę całej wy-
puszczonej produkcji. ( c. d. n.) 


